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dzienny onk1:1rs pre 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba l:?'ioL1ad~ić kilkudziesłęcłu kuponów! 

WYSTARCZY WVCIĄC NASZ KllPO I~ PREMIOW\' zamieszczony obok, wy­
t>ełnić czytelnie i przesłać rlo Redakc.ii rt ,.szego pisma w cia'!U trzech dni. 

Już w środę dowiemy się, kto wyg,rał PELE·RYNĘ DESZCZOWĄ. 

Jutro zamieści.my KUPON NA TYROLKI DAMSKIE. 

darto mask· 

KUPON PREMIO\VY l 
0~~\12 :: ix. na PELERYłłĘ DESZCZOWĄ 

Imię i nazwisko ---······-·-····························-········-··············-··························„„··········­
Adres ··························-·········-··················-····················„··-··-··············-············-········--·----
Zakład pracy .............................................. „ •••••• · - ···· - ······· · ······················ ··· ········· · ·· ······-·--·· 

Wyciąć i przesiać do redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkowska 86, 111 piętro 

„ ............ „„„lll!!llllJB!lmMiiiiii ....... „ ...... „ ...... „. · • • 1 e k · I • wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiel 

Minister Wyszyński wym1en1 z nazw1s a g ow- ~~~erdi:i~c~rs!':~iski;!~nfżcz~~:l:zekw;:~~~~l 
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi ~f~w;:~~~a~n~;~e :bao;b!,~~{ ~er~!cfi~~~~~~ 

do Wspo• lpracy Narodo· WRl.i"'. z,·ednoczonych pagandzie wojennej walkę z wszelkimi pr?-vv bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłab1e 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady 

NOWY JORK, PAP. - W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie- na cytowane przez Wyszyńskiego na posie- jednomyślności mocarstw oraz wyraził w_iarę 
czeństwa w Lake Success, konferenc.ia prasowa z udziałem blisko 600 deleg-~- dzeniu zgromadzenia generalnego zyski firm w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 
tów i dziennikarzy, na której wiceminister spraw za;!ranicznych ZSRR Wyszyn.: amerykańskich w czasie drugiej wojny świa- W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 

. , . . l S b towej delegat radziecki przytoczył nowe da- potrzebne dla poprawy stosunków między ski rozwinął i uzasadnił twierdzenia, zawarte w 1ego przemow1emu z m., tz ne zaczerpnięte z nowych źródeł statystycz- ł · · 
k ł · h USA · · h I · h d t t · · USA a ZSRR Wyszyński oświadczy , ze Jego o a podźerraczy wo.iennyc w 1 w mnyc cra.1ac prowa zą o war ą I me- nych i potwierdza1·ące fakt, że zyski te prze- . d . . . 

"' d · • akcja· przeciwk o propagan zie wo.1enneJ w przebiera iąq w środkach kampanię propag-:ln ową ną rzecz nowe.i wo.iny o~az kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. USA i w inny ch krajach jest właśnie k ro-
udziela.ł wyjaśnień na temat stosunJ{u Związku Radzieckiej!o do wszystkich W drugiej części konferencji prasowej, klem, zmierzającym do poprawy tych stosun 
za~adnien. znajdujących się na porządku dziennym Zj!romadzenia !?eneralne· Wyszyński odpowiadając na kilkadziesiąt PY· ków. Jednakże poprawa stosunk ów międzyna 
go ONZ,; tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe rodowych możliwa jest tylk o w oparciu 0 

zamiary Związku Radzieckiego znane całemu Kartę ONZ i zasadę jedno.5ci wielkić:h me. 
światu z oświadczeń radzieckich mężów sta- carstw. Na wstępie Wyszyń 

ski odrzucił zaprze­
czenia, złożone przez. 
przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych 
przeciwko zarzutom, 
wysuniętym w jego 
mowie · na zgromadze 
niu generalnym, po· 
pierając te zarzuty 
nowymi faktami i na 
zwis kami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
~of ny Wyszyński wy 
menił przede wszys­
lkm Johna Fostera, 

podjęło odpowiednie kroki przeciwko jej kon 
tymiowaniu. 

W związku z atakami prasy amerykańskiej 
nu oraz z jego polityki zdecydowaną wolę Delegat radziecki podkreślił, że cl, którzy 
Związku Radzieckiego utrzymania w mocy usiłują zniszczyć Kartę ONZ jednocześnie o-

Modzelewski-Marshall 
odbyli półtoragodzinną konferencję 

NOWV JORK PAP. w dniu 25 września w sle I dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 
. . „ • . shallem, 

dz1b1e delegaCJI amerykanskleJ do ONZ w No- W rozmowie poruszono · całokształt stosunków 
wym Jorku,. odbyła się półtoragodzinna rozmo-1 polsko-amerykańskich oraz zagadnienie odbudo­
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo wy gospodarczej Europy. 

słabiają szanse wspołpracy międzynarodowej, 
podobnie jak podważają te możiiwośłI ci, k tó 
rzy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja 
kich one riie popełniły. 

Wyszyński oświadczył, iż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się na taką formę współ 
pracy, , jaka istnieje między koniem 1 jeżdż­
cem. 

Odpowiadając na szereg pytań korespon­
dentów amerykańskich jak postąpi Związek 
Radziecki w wypadku niepowodzenia jego 

(Dals'zy dąig !Ila stmnie 2-ej)' 

„,,.:::::: „."Jt~~;~f Akcja Polski w Radzie Bezpieczeństwa 
basac!ora w Moskwie, Brutta, senatora Mac M• • IVJ ~Jl J k• d • • • d O N Z Wł h 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au- 1n1sler oaze ews ' I omaga Się przy1ęc1a o . OC • 
stina, oraz dwóch dzieIJ.nkarzy amerykańskich Rumuna·:. Bulgari·i„. W•ga·er 

1
• Fi·nlanda·

1
• 

Franka Garnetta 1,.-W'ditera Winchella. · • ~ 

Na wstępie 1/yszyński poddał ostrej kryty NOWY JORK p Ą.P. Jak ju± donosiliśmy, przed I gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pan-, ko zerwał z osią w gruifuiu ·1944 r., fee.z ze wy-
ce przemówi_ę<ie delegata brytyjskiego Mac kilku dniami delegacja polska wystosowała do stwami na długo przed wejściem w życie trak· mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo 
NcHa. zbii~ąc je punkt po punkcie i pod. przewodnkzącego Rady Bezpieczeństwa list, w tatów pokojowych i ie ·dla dalszej stabilizacji sy- jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 
kreślaj ą~ że stanowisko członka Partii Pracy, którym popiera wniosek o przyjęcie w poczet tuacja w Europie chciałaby widzieć ws'zystkie te ostatnim stadium wojny z Niemcami. W wypadku 
który ~\?z zaslTZeżeń stanął po stronie Chur- członków ONZ - Wioch, Bułgarii, Węgier, Ru· pa11stwa członkami ONZ. „ l Rumunii i Węgier minister Modzelewski zwrócił 
chiia musi budzić conajmniej zdumienie. rnunłi i Finlandii. , Zdaniem Polski, przyjęde do ONZ tych panstw uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 

:.. - W odpowiedzi krytykom, którzy twierdzą, Na czwartkowym posiedzeniu rady, na którym które zerwały całkowicie z przeszłością i wkro- roku 1944 oraz że dowiodły następnie, Iz pragną 
że jego propozycja walki z propagandą wo- sprawa przyjęcia tych państw do ONZ była orna czyły na drogę realizacji demokratycznych form realizować u siebie zasady prawdziwej demokrn­
j enną narusza wolność prasy, Wyszyński o- wiana, minister Modzelewski wystąpił z obszer· życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tak cji. Podobnie oświadciył min. Modzelewski - nie 
św~adczył, że ma ona tyle wspólnego z wol- ną motywacją akcji polskiej. dla Organizacji Narodó•:;. Zjednoczonych, jak i nasuwa żadnej wątpliwości stanowisko Finlandii 
noscią p~asy i obywateli co zakaz rozpowszech , Szef delegacji JXJlskiej powołał się na fakt dla wspomnianych krajów • gdyż państwo to skrupulatnie wykonuje zobo­
niania hteratury pornograflc.znej Jub zakaz podpisania i ratyfikowania przez zwycięzców tra- Przechodząc· do dokładnej motywacji poszcze- wiązania, wypływające z rozejmu, zawartego w 
handlu narkotykami czy też zywym towarem. ktatów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze gólnych kandydatur, minister Modzelewski po- grudniu 1944 roku. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako mu, zgodnie z umową , oczdamską, zaistniała mo wołał się, w wypad~u Włoch, n~ wstępne P,a.·1!-· Do tych argumentó~ z dziedzi·ny praktyc:mo­
•zkodliwą społecznie w najwyższym stopniu żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- grafy _traktatu poko1oy.rego! kt.or_e podkresla Ją politycznej docho<lzą _ zdaniem Polski _ ar­

IVyszymki o5wiadczył, że Związek Radziecki narodowych w Europie powojennej. Oświadczył zasługi Włoch w obozie SOJUszmkow po 1943, w gumenty natury prawnej. Minister Modzelewski 
czyni wszystko aby zgromadzenie generalne on, że Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne wypadku zaś Bułgarii na fakt, iż kraj ten nie tyl- powołał na Umo,11ę Poczdamską, która przewidu-
1·11.1.1 .. 1 1:i : 1 •. 1 1 1 u1 11 1 111 ·· 11111:1 „1 : 1 1: 1 ,• 1 1 1 n 111 1 u 1 :. 1 1 1 u 1a1 :. 1 1. 1Jt 1111 11 1 r 1 :1 1>11 11 1 11 1 n1 :1rnn1 111 1~ 111 111H:1m11ml1 1n1 11 1 11 1 11 1 11 1i1 1 ·1 1 1. 1 r 1 1· 1'1 ·. 1 11 1 r1 1, 1 :1 1 .1 1 H 1 111 11m11 1: 1 11 1 ·1 11M1: 1 :11i.m,111 , 1 r 1 :: 1 11 m:11 111 11 1 11 1 111111 1; 1 111:11 11m11 1 1: 1 11 11: 1 u 1 1: 1 1 i1 11 1 L 1 1!1 111~ 1 11 1 11 1 11 1 111 ·1 1 1 11 :1 1 11 1 u 1 11 1 11 1 11t1111M ·1111:1: m:. 111 ·:1111 je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de-

G a n dh I• groz·1 wo1·ną Pak1·s1anow·1 ~o~~~~~fli;iot~~~~~id~~::f~~t~~g~~h~~~s~~ rodow. Z~edno~zoi:iych, oraz na same trakta ty, 
przewidujące, z~ ich sygnatariusze poprą prośby 

. ~o b0~~~stw nieprzyjacielskich o• przyjęcie ich 

[mperialfści brytyjscy podsycają konflikt między Hindusami i Muzułmanami . Po~y~sze względy, - _ podkreślił_ w zakończe-
LONDYN PAP. - Jak donosi z New Deihi wiedliwości i jeżeli Pakistan będzie uporczy­

agencja Reutera, w tamtejszej opionii publicz- wie odmawiał uznania swego dowiedzionego 
ne j wywołało wielką sensację oświadczenie błędu, oraz będzie w dalszym ciągu błąd ten 
Gandhiego, dopuszczające możliwość rozpra· bagatelizował - rząd Unii Indyjskiej będzie 
wy wojennej międz~. Hindustanem I P:ikista- musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki· 
nem. We.dług wersi1 auto.ryzowanej przez stanowi". Gandhi dodał: „nikt nie pragnie 
r;andhiego, oświadczenie złożone na zeb :·aniul wojny, pon i eważ poci ąga ona za sobą znisz-
2ligijny m w dniu 26 września głosi, że Gan- czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po­

dhi j est . wprawdzie przeciwnikiem . wszelkiej godził się z niesprawiedliwością". · Wolałby 
akcji wojennej, ale stwierdza, że „jeśli nie bę- on raczej, by „wszyscy Hindusi zostall unice­

. -łzje ,innej _drogi uzyskania.-.od~f?akistanr:>-spra· sl·wieni 7.a słlL~zna .wrawe:'.r 

. . . „ niu minister .Modzele wski - skłoniły delegację 
Gain~1 uzył tym razem sł?·wa „wo;na · po- 1 polską do zwrócenia się do Rady 0 pozytywną 

raz trzeci o~ s~ego przybycia do New Delhi ' decyzję w sprawie kandydatur wszystkich 5 
przed 18 dmanu. I · t · · • · h t ł k ' ONZ 

Osta•tnie jego oświadczenie podawane jest . pans w ' przy1ęc1~ ic w pocze cz on ow .. • 
z wielikim rozgłosem przez prasę hinduską. ' Za_ ~god_ą ~olsk1 Rada przeszła do dysk?SJ! nad 
Prok ongresowy „lndia News Chroinicle" po- kwahfikac3am1 poszczegolnych kandydatow. De­
daje to oświadczen i e pod nagłówkiem: „upor- legacja polska zast rzegła jednal<, iż będzie żądać 
czywe błędy Pal<istanu mogq doprowadzić do aby ostateczne głosow :nie odbyło się łącznie nad 
wojny'', podczas gdy wydawany przez Angli· wszystkimi kandydaturami. 
ków „Sta.tesman''. oświadcza w ty,tuile: „W.oj- ; Dyskusja w tej snrnwie zo~fańie .wz.no~ 
-aa-~ ~aki~tmrem jest konteuzna:·~ · ~bin. 
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~aród holenderski przeciw woin · e 
wszczętej przez magnatów przemy łowych w Indonezji. 

Zdarto maski podżegaizg z 
(Doko!1c7.enie na str. 1-) 

Rząd Beela dąży do da S:lego rozlewu krwi 

akcji na terenie ONZ oraz w wypadku niept 
wodzenia pra-. komisji rozbrojeniowej i kon 
troli enerqii a1omowcj, Wyszyński stwierdził, 
że pesymizm korespondentów amerykańsltlch 
nie wydaje mu się usprawiedliwiony, gdyż 
Zwiazek Rd•Viel'ki wierzy w ostateczne powo~ 

HAGA PAP. - 24 wrze~.nia w parir1mC'n-1 holenc/C'rski 11zysku1c w Vvn.~zynglonir, polo- Jnclonezji. Wojska te stanowią slole ;rngroże- d:1:en.te prac Organizacji Narodów Zjednoczo-
c1e holenderskim. rolp~częla ~ię ciysku<>jJ na<l ir>nic gospodarr·7e i Iinnn:.nwe krnj11 11/Pgrt nie pokoju na archipefogu indonezyfskim. . nych. 
deklaracią premiera rządu BC'ola w s;n„wic l<olostr-0folnemu poc,rorszcn ;u . HAGA PAP . .Jak rlonost prnsa, na .w1el11 ndc1n 
działań woiennych w Tndonezj i, czyli ja}:: 0-1 Juk widiić 7'. rkdarncji Bee1u, rząd zamie- kaclt ironlu na Jawie i Sumatrze WOJska hnlen- Podobny optymizm delegat radziecki wy­
kr-e5lono w jęzvku oficjalnym w sprawie rza z urporPm kontynuowr.<': fatalną politykę. derS<kie kontynuowały ofensywę. Do gw~łtow- raził na temat rozw1ąiania problemu Karel, 
„akcji policyjnej o chara.~IC'rv: ogranicza~ potę,pioną prz:~z cal' świ;c'. Naród holencler- nych walk doszło w okolicy Tangerang, r::dzte od- wypowiadając opinię, iż sprawa ta poWinna 
nym". Pisma demokratvczne zwracają uwagę ski domaga się po!ożonin kresu tej syluacji i d7ialy hO'lenderskie usiłowały poprawić swe po- być rozwiązana poza Zgromadzeniem General 
ż-e przedstawiciele pa.rtif 11ra11 icowych wbrew nawiozonia przyjnznyrh stnsunków z republi-1 zycje. Walki toczą sir rów•nież na poludnie _od ~u: nym pomiędzy Stanami Zjednoczonyn-ri, Wiel­
decyzji RadY. Bezpic·("'C"islwo, żąda!: Iwniynu- ką indonezyjską. /:ąciamy - oświadczył Pmil kahuni. Gwałtowne s~arcia za!1otow~no rowmez ką Brytanią i Związkiem Radzieckim z uwzględ 
owania rozleglych c,puacji wpjennych prze- de Groot - powrotu wojsk holenderskich z w okolicy Malang, 8 1ansung 1 Chenbon. nif'niem woli ludności zamieszkującej Koreę. 
ciwko lnclonezii. J :.>dL<n z tvcl1 m(iwców r<'Bk-. ·· • I W sprawie Grecji Wyszyński podkre~Iił. 

~~~y~:kl}~C~~l~~t,~~· l~(~;~/·;1c;y;~g~~kri~11'~a~~s1:~ p o kor 1" „, d o b. ro byt są n „, e p o dz I e n e że. jedynym sposobem rozwiązania te90 prob-
odroczony. Mówce: z"tat1kował urhwałG Rady lemu jest natychmiastowe wycofanie wojsk 
Bezpieczeństwa w spr<twie lndonPz.ji, k wc,stio· · . obcych z Grecji. Jednocześnie delegat radzie 
nując uprav;n'enia Rady do z.abieran!a głosu O• · • f L I · M h li cki stwierdził, iż Zgromadzenie Generalne 
w tej spm1:e. Sch„uter'. dom~?al sie: d:.lmj SW,adr.zen e pro esora. 3Qge 0 P 3ftle 3fS a 3 przed rozstrzy~nit;de~ kwestii greckiej winno 
walki clo „pełnego zwyui1ts!w~ '. • I LO l'Y:--J (nhsl. wł.) z Nowego Jorku , wzywc1jqca wszysłkich członków ONZ aby u· wysłuchać opinii przedstawicieli greckiej armil 

Ostro za,pl\ll~tował µrz;:ci:wK,~ K l•1lyn:10· I rlonnsza, iż na wrmrajszym posiedzeni11 ko- 1 żywa/i mechanizmu ONZ w rozwiązywcwm clemokralycznej . 
waniu wojuy w lnd0n;-·~J· °''~ rnt;rz CT"TI'» a:ny 

1 
mis ii ~ro~prdarc·70 frnn 11sowei delr~gat Polski ! wszelkich międzynarodowych z?gad~ień go~~ I Na zakończenie Wyst.yński podkreślił, żg 

komun1styc'4!«' partE h,ul <l'· r,,not. P,1d~,rc- prof. Oskiir L"1~1 9 n rnntr1k0wa./ plan Marshalla I podarczych. „Dobrobyt podobnie Jak pokoJ . Jcr· k podżegaczy wojennVch nie 
sllł on, że wr1•:ia w I11.1on:::;.1i 7.0S/oła wsz~zr?- sh• ierrlw;ąc, iż ni<' nadajf' sie ori do l rwct/<?-) jPsf niepodzielny - oświadczył prof. Lange. Jego ostra yty a 
ta na żqdarr1P mr;griatóll' przemysł!! n11.ftmi·e- go TflZ\\;irp:onin trwlnnśri qospodarczych. 1- Nie może panować dobrobyt w jednym jest skierowana przeciwko narodowi amery­
ao, kauczukuw, no ; rul;rm1,·n 'r7r•qo \': intcrP" Prof. Litnge nhslawal przy tym, by wl"ui'l- krnjll, poclczas gdy w innych panuje głód. kańskiemu, który narówni z wszystkimi inny 
sie impericll1st6~\.' "· ylyJ-·l:<:; • t:n1<>n•hań.;kiC'h k1 apornl pomory an'{Vir!orczej niC' wykrriczal Profesor Lange za:znaczy! również, iz przy- mi narodami pragnie pokoju, lf'CZ pod ad.re-
i holenderskich. poza rnmy ONZ. 'I czyna trudności dolarowych Europy jest mię- sem. pe,~11yc!1 ~e~ostek, pewnyc~ . instytucji, 

Rząd Bee·la. k.1ón '·JZ,P0" 7 :>' woj'1E;, nii·zy- W tym tPż duch11 hyla sformi•lnwana za· dzy inriymi brak w.~półpracy Europy zi1c11od· mo1•,_ipolow Kapital1styc~nyc~, cr.ęsc1 prasy o-
·waiHl obecni<o •. a~:"io l)()li( \' 1"la" prr.,n··1r/zi proponowana p•w7 J}rof. L-rn.gego rezclucja, nili; z Europą wschodnią. , rar. pewnych przedstaw1c1eh rządu USA. 
kraj -do kaw.slwh . .iv1:mo do!or6w, które rzari 

·nc'h';1;~;n„;~·;1;';';"";"'·E;1,;~1'~"· 1 J e d n o ś ć k I asy r 
LO. 'DYN PAP. Jak donosi z Kairu a~encja 

Reutera \\ ciągu ostatnich 24 god 7 in zar1~'owa- oto cel który przyświ~ca Czechosłowacji - oświadCZYf premier Gothvald 
no 93 nowych wypadków zachorowania n<i cho- ' . . . . . . · · . · l' . . . . . LONDYN (oh.~ł. wl.) -. z Pr.agi donoszą,' Jej premier . G'?ltwal_d - „winien .dop:owadz1c i z:"'.-'e~:l.c..;ące do odrodzema 1mpena izmu nr... 
!erę. 11 osob zmat Io 1z na konferenq1 pra~nwei premier Gottwakl rlo powstania 1edne1 p arl11 robotmcze1. , m1ec-~:eg-o . . 

oświedczył, iż f;7erhosłowar'ja dąży do wpro- Mówiąc o zagadnieniach międzyndrodo- ! Mi.nlster TGementis oświadczył przedstaw:-

lii
~ wadzenia ustroju socjalistyr'znego droqą po· wych Go<btwal<l' st'ł(.ierd'Ziił, iż duch :,fona-! c:e:om prasy, iż Czechosłowacja w żadnym 

W kojową bez rlyktatury proletaria·tu. Rmwój chium żyje jeszcze obecn·ie w pewmyci1• kr.:.-• r-··ie nie pragnie izo1acji od państw zac:hod-

1 ygrane. 1 ,„'""iWi;l'kl'"F;sti;;i„, f n;6;P·ia;d,;i~~ki;h· "''"'· gt:~~:,1·p,~,~;~~!~:1~7i'~~ ·~;: 
w codziennym konkursie . „ Gł o s u " 
\Vcz.oraj wiecz,ore<m w l·okalu redakcji 

„Gł{)su" - Łódź. Piotrkowska 86 - roz­
lnsowana · zosita ła ko~e'i•na premia na·sz.e­
go codziennego konknr.su z d'llia 25 ·;vrze­
śnia rb. 

Po raz p•erwszy w Polsce. 1. X. 47 - 7. X. 47 Rokowania polsko-jugosło ... 

PARASOL.KĘ DAMSKA 
,,,.ygrał ob. KOŚMIDER KAZIMIERZ, ·za­
mieszkatr w Kaliszu, ul. Ot~istochowsk:a 
88 m. J pracowniik P<lńHwowych Zakła· 
dów SamoohQdo.wych Nr. 8 w J(alis~u. I 

Ob. Kośmider otrzyma S\\ 01ja, nagr~- , 
dę za pośrednictwem poczty. 

• • • 
'F··· .„,,,,, Q:b, Hellena Ja-

k0ibczyk, która wy 
grała w naszym 
ko-nkuns.ie codzien­
n)nm ko·m1PJet garn· 
ków ailuminil)w~·ch, 
w dniu 16 wrze~nia .

1 rb. nadesłała nam 
swoje zdj.ęcie z go 
ni,:cym Podzi·ękowa ' 
niem za komole·t 1·11 I 
ksu1sowych · garn- ' 
ków aluminiowy·ch. 

1. X. - 2. X 

środa - czwartsk 

3. X. I 4. X. 

piątek - sobota 

5. X. i 6. X. 

niedziela-poniedziałek 

RODZINA ARTAMONOWYCH „P.OLONtk" 
w/g powiesci M. Gorkiego 

A MIRAŁ NACHIMOW „ VLOKNIAjłZ" 

WIOSNA uPOLONIA" 
komedia muzyczna z L. Qrłową 

w I M I Ę Z .y C I A 
„WŁOKNI·ARZ" 

· film z ż.ycia lekarzy 

OSTATNIA NOC „POLONIA"' 
film z okresu rewolucji październikowej 

-------------- ~--

DWAJ PANOWIE F „WLOKNIARZ" 
komedia muzyczna • film kolorowy 
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- Co. po1konani? ... 
- Ta'k ... 
- Al.e potyun.„ - ciągnął dalej szofer. 
- Go potym? 
- Po tym jeszcze tu wrócimy - wy-

ja.śnił ~zofor i Quell go zrozniniał. 
· Wrócimy - powiedział. - Doibra­

noc ... 
- Zegnam, Ingl-i'zi - rzekł swfor. 
\ 1i,7 restamadi Maxi1ma wrzałoQ jak w 

wh1. W ha łasie nawet nie było słychać 
odigłosów bomba T'dowania, które· było 
dlZiiś inte·nisywniejtsze, nifż w-czo.raj. Wszy 

Spofr·zał na matkę łieleuy, na jej wieł I - Pytałaim idi 0 to . Odciec nie obce . .stkie st-011iki były za.ite:te. Jakitś brune1 
~ie ocz~ i słabe. śladr uśn~iechn, choQwa- a matlka odlmawi·a ze Wl;g]e·dii llCl nie·g{) . grał coś ·dzi1kiego na forte.pianie a doDiko 
J~,iceg<;> Siię, ':V .kąc1kacl1 ust. Zo·baczył Z11nar - Ale przecież nie mogę cię tu zosta- la krążyły w niesa1111owi'tym tańcu uioa-
szczłk1 na JeJ twarzy, Przy1prószone siwi wić? ne Pary. Ktoś k rzyczał, ktoś śmiał si~, a 
zna.i włosy. - l<o·zumiem! 'N.~zytst'k<i rozt~miern! wszy,scy lwJa<;owali tak, że mhn-0woli 

- Nie9h mi pani wyibaczy _ rzekł d- _ Bie·dę .iiitro w hotelu. Muis'sz Prz „~ 1;a myśl, przychodził saha·t wiedźm na 
cho. - Ze.gnam - zwr&cił się do wszy- tam również . 1 , ,~n Łys~il Gorze . . Kr~ycząco wbra~e, pod'-
st'kich. nohrze, John. Dobr.ze! chmielone. bar?W~I w:.zeszczały Jak 01pę-

Stary Slangn ordtr)rnwad!ził Q'ttella do Z . , . . I tane, u<la1Ja,1c, ze Jest l'm bardzo w.el';;oło 
przectipoke>Ju. ~ c1emnosci wyfomł się sk<rpo oświet- w towarzy.stwie 'Pifa11yC'l1 żołnierzy. -

- Pi·o·szę "'i'ę 111·r 1 · Jony aufol?u.s. . . Przy huifecie stał ttacky. . . "' ('11erwowac, załat- Do Il J ł Q 11 ł wimy W:SZ"•Stkn J."'h ·1 . . . - .. w ic.zema -. rze« ,ue , .c~ •11t1,ąc - Co? Znalazłeś? - zup~·tał łirwky, 
cfzia!. .)' v " ·1aJ e•p1e;1 - powie- J~ . .Oe1i:,<1tn1e w. noa11'?ze~. 9cty Jwz s1e- ir<ly Quell z:lYliiył się do ni€.go. 

- Dobranoc - '~.zial \\ .autobt,rs!e, w1!ct~iał Jak roz'PLr~·a _,_ Tak. - odlpowiedział Quell. 
dłon Quel!. mocno uści'Snął mu ·się .w, c1ernno~c1ach Jei smu;kła postac. - \V foki sipo'Sób wywieziesz ją stą1d? 

H 1 dip d . Gd~ _ auto.bus zat~zy:nał się na pla·cu, - Ona nie chce jechać. 
ku ~:~~~do\:~~~~ Ziła go do przy1sfan- Qu€11. z.decydował się Jeszcze ra.z P-Oroz- - ·wiesz, .Jo1Jrn, ~dy i;;1Jojrzę na nią. fo 

- Daj mi czas do namysłu . Przecie;ż ma~v~ac ł{ Law'Soneim. A'b>!orbował g-0 .za wsze ml siie: wy1daje, że nie jest .podoib 
nie mogę się tal odrazu z;decydowac - wr~~zdd .. ele~r· d . na do jnnyicb. Ma Jakiś d'Zi\VllY wyraz o-
l'tekła do niego. ie Y WY<:' w ził z <Wt{)busu, z.a trzy- czu. 

P . mal go szofer, pytada.ic: - Masz ra",;ę .- ~,ki'n·"t ()'łowa Q li rzeciet '~ sn~cy mo.Ż."""'i"" wyje- r J"1:"?r "'J J "•?1 o ue· · 
d1ac raz.em. Tn i i·oJzic,.. - T1\i,.1 

· · ·d· . • l'l.ue·U. Hacky zapytał g-0, czv będzie pił, od-- a_ - o tpow1edz1ał \cl: • nffwiedział. iż sz.uka La w-sona, 

wianskie 
WA•RSZAW A PAP. W dniach najb1izszycłi ro­

poczną się w Bc:lgTadzie rokowania w pr.zedm10-
cie rozszerzenia berlące' w toku wymiany towa­
rowej pols ·o-jugosłowiańskiej. 

Deleg-acji. po) ·kiej przcwodl.lic,yć hędz.ie am~a-
sa<lor .fan !\aro! Weńdc. ,,. 
.,„ \V rfnlu '27 bm. l!rlali ~ię"iłł:l Belgratiu tiFk1e~N • 
minislershva Przemysłu i Handl ~raz z eksper 
tarni zainteresowanych resor,' · w z wicedyrek­
torem departamentu import Józefem Nowic­
kim na czele. 

Wyjazd mini 
do 

tra Rusinka 
ndynu 

. W sobotę dn. ');7 bm. m!!L­
Społecznej Kazimierz Rus1-

ondy11u na zaproszenie bryty] 
acy J~;iacsa. Ministrowi Rus•n 

grup11 ck~pcr!ów. Glównym ce­
zbarlanie przez dcleg:icję poi­

ryty jskiclt w zakresie przeszkok 
Pobyt delegacji w Anglii przev-1-

WARSZAWA PA, 
sler Pracy i Opie 
nek wy jechał do 
skiegn ministra 
kowi towarzysz~' 
Iem wizyty jes 
ską urz;i.dzeń 
nia inwalidów 
dziany jest do 
żegnali ministra 
ski oraz wicemini 

·ci11 dni. Na lotnisku na Okec;u 
u:<inka minister skarbu 0-ab;:o". 
ter Grossfeld i Sokołowski. 

1yJdizie rzek: 
liacky. - Na1p'ij się oze. „~ teraz i speJr; 
na tych \Variatów, - wsik<t. ł palcem na 
tańczące i wrzesziczące pary. 

- Trochę nrzesa·dza\ią w teJ abawie. 
- Ale, co do <lia<S•ka. majał robrc. 

wrz<1snął liacky. - Nie bądź z.byt su 
wy John. To dohrz.y chłopcy. Po prostu 
siedzą zihyl d'łu1g-0 bez pracy. Nie maja; 
S<Hnolotów. Zrozum, ani jedne·go samolo­
tu! 

Na sali w dal1szym ci<w1;u tan·czono, 
k~-.zyc7:ano, śmiano się, a pBe<l<' \>,"Szyst­

·kiim pito. Coraz głośniej w:.~hiia•no na ska 
leczourm fortt>pianic: iakie·ś niesamowite 
brawurowe motywy. Nadaremnie właści 
ciel resta11 racji wzypominn I 7ebtanym, 
ie 1.:zas .iui zamykać lokal. Ni'kt go ni·e 
łuchał, nikt nie zwracał uwagi na jego 

słowa. 

WłRś·nie w tyim momencie na sale 
wszedł Lawson. Zobaczył lotników i pod 
szedł do nich. 

- Chciałe·m za111ytać, co ma hyc jutro 
-=- rzekł Qttell, g;dy Amerykanin :przy-
siad! si.i;- do ich stolika. · 

Pan ją O'dnalazł? Tak. 
- Cóiż powiedziała? 

d
- Nie wiem. W każd~-m razie, jeżeli 

z ecydt!ie się jechać. to będ.zie u pana w 
hotelu Jutro. w południe. 

- Dobrze, - od1po\\ iedział Lawson, 
pij.ą!C wino. - P-0staram sie ja. urządzić. 
· -- Nie Jestem ne\\·ny. czy z.Pchce wv· 
iechac .-: ciągnął dalej Que~l. - JeJ br~ 
ta zabili 1.1a k".lnc.Ma <n. c. n.) 
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Józel Nlenaiec 

,Nowe tory polskiej spółdzielczości 
Zagadnienia .., trudności .., drogi "'7yjscia 

W budującym się państwie ludowym, w je- a ten ostatni winien w codziennej pracy da­
go ir~zwo•ju gos,podai!'lczym 51półdziekzości wy- wać jej siale dowody. 
znaczona została dollliosła rola. Państwo ułat- Dalszym, niepokojącym objawem jest nie­
wiło jej rozmach organizacyjny, zapewniło jej umiejętność odgrodzenia od e.Jementów spe:ku­
w.szystilci~ warll'Ilki rozwoju. Spółdzielczość nie lacyjnych, wciskających się do spółdzielczo­
za<wsze Jednak zdołała wykorzystać te sprzy- ści i żerujących na niej. Związek Rewizyjny 
jające warunki we właściwym kierunku. Spółdzielni R. P. stwierdza w ar.tykule Fir. Kie­
Szczuplość środ:ków materia<ll1ych zairów::10 I lana (<lwulygo<lniik „Społem" Nr 17), że na 85 
pańsitwa, jaik i spól'.dzi~lczośC:i . spr'.'1''Y.iła, że zrewidowanych w 1946 r. ;placówek społemow­
kos:uty irozbudowy społdz1ekzoscr i JeJ aipa.ra,tu skkh wykryto w 22 - wyra2me nadużycia. 
nadrzęc:Lnego •spadły głównie na barkd klasy Czyż nie jest przerażające, że w CO CZWAR­
r-0bo1tnio:ej i masy chłopów w postaci wyso- TEJ placówce żerowali złodzieje grnsza pu­
kich marż zarobkowych, stosowanych w spół- blicznego? 
dzi,elczości. Masy ludowe oczekiwały, że po· · · SPóŁDZIELCZOSć MUSI WALCZYĆ 
ni.esione .~a. ten cel ko-.;~·ty wrócą się im "'.for- z KORUPCJĄ I SPEKULACJĄ 
mie obmżk1 cen, nalezytego · zaopatTzema w Formy i technika działania naszej spół-
ty;r.no~ć ośr_o?ków miejskie~, ~ f.ormie walki dzielczości dalekie są od spartańskiej prosto­
"IJOłd:ziielcz.osc'. ze spekulacją 1 lichwą.. Ale ty pio[lierów roczdelskich. Nadmierna rozbu­
l·~~at społdzielczy w. znaczny.m. st?pnm z~- dowa biurokracji w ce:ntralach s.półdziekzych 
w~o?J pokładallle. w mm nadzieJe. 1 obern;e pociąga za sobą rozrzutność w wydat:kowa­
WS:r~d mas ipr.acu!ącyc~ ~vyczuwa się roz.czaro- niu grosza społecw.ego. 
wame do społdz1elczosc1. Hołduje się „zaC'hodnio -europejsikiej" ko.n.-

TEORETYCY S:PÓŁDZIELCZGSCI cepcji wysokich marż, nie zaś skutecznej wal-
0 SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM ce o .regulację i obniżkę cen, o llliższe koszty 

Nie są to jakieś czasowe tylko niedoma- handJ.owe, o polam.ien~e aparatu itd. 
gania. Przeżywamy niewątpliwie pewnego ro- W p-0lityce handlowej spókizie.Iczo.ści wciąż 
<izaju kiry.zys spółdzielczości. Niektórzy dzia- jeszcze pokutują nawyki wiązania się z kapi­
:acze spółdzielczy nie mogą li1b nie chcą 1o- tałem prywatnym ·przy jednoczemym zanied­
strzec tego faktu, a niektórzy, widzc1c go, nie bywaniu dołowych spółdziel.ni, a więc robo•t­
mają odwagi przyznać się do jego istnienia. ników i chłopów. P.róbie wy,rwania z rąk pań­
Ale spółdzieky-'Ilaukowcy zdają sobie spra- stwa fabryk i za'kładóW' pracy towanyszy 
wę z sytuacji, gwałtowna pogoń za ol>rotami, co w prnktyce 

Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, znany teore- prowadzi do kurczenia się szlachetnych oibro­
•Yk spółdzielczości, stwie·rdza w dwutygodni- tów ze spółdzielniami i rozrostu obro•tów z ku­
ku ,,Społem" (Nr 17): piectwem prywatnym, częstokroć spe.kulacyj-

„SpóJdzieJczości została przyznana wieIIrn nym. (Do:piern ostatnie decyzje Mim. Przemy­
t-Ola drugiego głównego nurtu gospodarki na- słu i Handlu leczą stop.niowo spółdzielczość 
rodowej", z tej choroby w dziedzi[!ie niekióryd1 arty-
~ stawia .pytanie: kułów). 

„CZY SPóŁDZIELCZOśC WYTRZYMA TĘ Znana jes.t nieumiejętność naszego ruchu 
PRóBE?„. CZY ZDA EGZAMIN?" 

spółdzielczego w dziedzinie organizaJCji skupu 
p'łodów 1ro.lnych. Nieudo-Lność ota rozwLnęła się 
na tle łatwego zbytu airtyk:ułów monopolo­
wych. 

Wyrazem skostnienia aparartu spółdzielcze­
go jest jego opór rozwojmlli 111owych form 1ru­
chu, bezpohednfo związanych rz ludem. 

DROGI WYJSCIA 
Jaikież są drogi przezwyciężenia obecnego 

stanu rze.czy? 
Pierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu 

spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
werbunek nowych członków, przede w.;zyst­
kim spośród mas robotniczych i spośród drob­
nych chłopów .Kierownicy spółdzielczości mu­
szą nawiązać bliską współpracę z politycznym 
ruchem robotniczym i związkami zawodowymi, 
aby wspólnie z nimi uwolnić s,półdzdelczość od 
szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne­
go, .z okresu okupacji i okresu błyskawiczne­
go rozrostu po wojnie. 

Spółdzielczość musi być OCZYSZCZONA 
z elementów wrogich demokracji lud:Jwej i 
elementów spekulacyjnych przez WERYFIKA­
CJĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udziafom czyn­
nika społecznego. 

Trzeba zerwać z niechęcią do gospodarki 
państwowej i ściśle związać spółdzielczość z 
programem gospodarczym państwa ludowego. 

SpóJ.dzielczość musi z ustokrotnioną ene.rgją 
zabrać się do realizacji swych zadań :na od­
cinku wiejskim. 

Trzeba oto<:zyć prawdziwą opieką i troską 
robotniczą spóldzielczość zamlmiętą w mia­
stach i spóldzielczość Samopomocy" Clilop­
skiej na wsi. 

Trzeba wreszcie wypowiedzieć W ALKĘ 
SPEKULACJI przez rozbudowę całego handlu 
spolec21nego, a więc zarówno spółdzielczego, 
jak i państwowego na podsta"wie ich harmonij-

SpÓłdzielczy Instytut Naukowy w naSot~u­
jący sposób mo·tywuje ro:z;pisalllą przez siebie 
ankietę: 

„Ruch spółdzielciy, którego pod.stawy ideo­
we kształtowały się w epoce liberalizmu go­
spodarczego i politycznego, a który obecnie 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze­
żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści­
wych podstaw swej działalności, usiłując jed­
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi­
siejszej, demokratycznej gospodarce ludowej". 

POWSZ. SPCJl:.DZ. SPOZ. \,J 

OEłROTV Pl~N11;;2N' 

l:.ODZI 

Musimy sobie 'Zdać sprawę z is.toty tych 
trudności. 

Mała spraw.ność organizacyjna wielu ogniw 
spóldzielczości, słaba operatyw.ność szczegól­
nie centralnego aparaitu „Społem" stanowią 
powa2me obciążenie ruchu spółdzielczego. Nie­
którzy działacze spółdzielczości grzęzną w 
kramikarstwie, tracą z oczu głów.ny ce1 ruchu 
- służbę i.nteresom klasy robotnio:ej i drob­
nego -chłopstwa. 

Ws!ystk-o to spowodowało, że spółdZliel­
czo!ć n.je dotrzymuje kroku postępującym prze 
mianom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 
I PRZENIKANIE WROGfCH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych zmian, doiko:nanych w 
polskim mchu spółdzielczym od 'czasów Kon­
gr-esu Lubelskiego jesienią 1944 r., nie zdołał 
on jeclna!k oderwać się cal!kowicie od zgub­
nych. i szkodliwych tradycji, od poglądów 
swych dawnych 1wfuców i organizato'l:ÓW, któ­
rzy się odwrócili od walki klasowej mas ludo­
wych i związali się z. reżimem sanacyjnym, 
zaprzęgając s1półdzielczość w służ.hę ustroju 
kapitalistycznego. Wiele spółdzielni nie wy­
zbyło się mieszczańskiiego charakteru, co 
znajduje wyraz przede wszystkim w wyłącz­

nie ikomercyjnym sposobie pracy i w me<ntal­
nośct kierownilków, zarządów i nawe•t wielu 
pracowników spółdz,ielni. W spółdzielniach 
r9miczo - handlowych nadal pokutuje duch 
ich organizatorów, ludzi stojących blisko dwo­
ru i plebanii, broniących się przed zdrowym 
ruchem spółdzielczości Samopomocy Chłop­
skiej. 

To wszystko sprawiło, że spółdzielczość do­
tąd nie znalazła sobie w pełni miejsca w no­
wej rzeczywistości polskiej. Ideologia zacho­
wawcza - by nie powiedzieć reakcyjna -
przebija w wielu wypowiedziach poszczegól­
nych spółdzielców. 

Znajduje to WY'raz w błąika.niu się spół­
dzielczości na mainowcach :r,zekomej samo­
dzie•lności i odrębności ruchu spółdzielczego. 
Przejawia się w negacji i namiętnej krytyce 
handlu państwowego przy ikażdej okazji. 

W MILION-ACl-ł Zb.. 

1 pólt"oct~ 

-1947 

Mąka ze spółdzielczego młyna 
płynie do spółdzielczej piekarni 

Tak duże- ! rozbudowana spółdzieln!a kon I W chwili obecnej na terenie młyna prze­
sumen1ów jaką jest w Łodzi Powszechna Spół prowadzane są poważne roboty, remontowe, 
dzielnia Spożywców dysponująca pokażną okazujc się że szykowane jest pomieszczenie 
liczbą piekarń, usilnie! dqżyła do tego by na św!etltcę zespołu pracowników fabrycz­
dojść do posiadantcr własnych młynów. Jedy- nych. Swietlica na 1ym terenie jest niezbęd­
nie poprzez uzyska.nie mqkt z własnego ośrod na: Młyn zatrud~a w tej chwili 30 praco­
kcr produkcjt piekarnie mogły podnieść ja-
kość dostarczanego chleba i ujednolicić jego wników mieszkających na poblisktm teren!e 
gatunek. Po.zatem skoncentrowanie w rękach będącym jednak wr·az z zabudowaniami fa­
spółdzielni całośct produkcyjnej w tej ga- brycznymi obiektem daleko położ·onym od 
łęzi wytwórczości PSS-u odbió się musiało miasta. Przejęci€ młyna W Łęczycy przez 
korzyslnie jeślI nie w bezpośredn!ej to w dal- spółdzielczość wpłynęło wybitnie na popra­
szej przyszłości na obntzeniu własnych ko- wę zarobków robotników w nim zatrudnio­
sztów produkcyjnych, zwiększając tym samym nych. Poprzedni dysponenci młyna. stoso­
możliwości konkurencyjne spółdzielni na tym wali system raounkowej gospodarki i to za­
odctnku swej produkcji. zamterzenia Spół- równo do jego gospodarki jak t do zatrudnia 

dzielni zostały zreallzowane. W chwili obec- nych w nim ludzi. , 
nej posiada ona w Łęczycy duży bo prcrcują- Skala płac uległa tak wydatnemu zwięk­
cy na 20 par podwójnych walców młyn, o szeniu, że ·roootnik zaraoiający uprze'dnio 5 
zdolności przemiałowej 45 ton ziarna dz!en- tys. zło-tych ooecnie otrzymuje 'do 11 tysię­
nie. Młyn został objęty prze spółdz!elnię cy złotych miesięcznie. Pozatem sp.ółdzielnia 
w maju b~eżq;cego roku Obecna jego pro- zaopatruje swych pracowników w ubrania 
dukcja :i: okrywa całkowicie zapotrzebowanie, rooocze ! opał 'Młyn w Łęczycy nie jest jesz­
na mąkę piekarń i sklepów spókiztelni. Mą-1 cze własnośctą spółdzielni został on jako ob. 
kę tę dostarczają codziennie do Łodzt własne l jekt poniemiecki przejęty od państwa na wa­
samochody. Tę tak wa2mą dla PSS-u plcr- runkach dzierżawy. Z chwilą jednak gdy 
cówkę wyt\vórczą zechciał zademonstrować I przejdzie on całkowicie na własność PSS-u 
prezes Grudzień przedstawic!elowt naszego ulegnie on ·dalszej roz.ou'dowie. Ooccnle znaj 
p!sma. Ob. Orzeszek kierownik techn!czny dujące się na terenie młyna silosy dla pro­
oraz oo. Sielew!cz, na którym spoczywa cała wcrdzenta l;oniecznej w tak dużej instytucji 

nej wspólpracy oraz pr.zez rozbudowę sp"& 
dzielczości dołowej. Będzie to wymag:iłłl 

zmian strukturalnych w centrali „Społem", 
zjednoczenia całej spółdzielczości wiejskiej rw 
gmin,nych spółdzielniach Samopomocy Chłop­
skiej oraz stworzenia powiatowych ::wiąz:<ów 
spółdzielni wiejskich z wyeliminowaniem 
wpływu bogaczy wiejsk•ich. 
Będzie to prawdopodobnie wyrnagalo rów· 

nież innych, dalej idących zmian w struktu­
rze mchu spółdzielczego w Pols·ce. 

Realizacja tych zmian będzie mo:Uiw'l tyl· 
ko pod warunkiem, że duch jednolitego fron­
tu i sojuszu robotniczo-chłopskiego, który do­
tąd, mimo oficjalnych deklaracji, ~ard~o wol· 
no toruje sobie drogę w ruchu spold~1c!czy'.% 
stanie się naczelną jego. ideą, przys,~ie.ca1ą­
cą masie działaczy spółdzielczych w icli dą­
żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 

Tablica Zwycięzców 
25 wrzesma najlepsze wyniki dnia o­

siągnęła tow. Gołygowska z PZPB Nr 1 
{175,3 p1cx:.), Współzawodnicząca z nią 
tow. Szczepańska pracująca również na 
sześciu krosnach osiągnęła. 146,7 proc. 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,5 
proc. a wspóraawcdnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 p:o~. Tow, 
Wierszeniowa. osłą:nęła na szesc1u kro­
snach 131 proc., a współzawodnicząca z 
nią tow. Seweryniakowa 151,3 pro~. Tow. 
Lipińska, jedna. z głównych wspołzawo­
dnkzek osiągnęłc. 144 proc. 

Tow. Wl'.Idysława WoźUiak pracuJąc 
na czterech kl'Osnach wykonala normę w 
147,~ prac., a współzawodniczącą z 11iątow 
Józefa Józwiak w 132,7 proc. W przę­
dzalni PZPB Nr 1 prymat znów zdobyła 
tow. Deredas osiągając 164,4 proc. ~spół 
zawodnicząca z nią tow. Zaremba wyko­
:-.ała normę w 147,6 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józel Skonka i jego zespół osiąg­
nęli 145,8 proc. Wspułzawodnlcząca z nim 
grapa majsł.Ia JabłoJ\skiego wyk•;nała za 
danie dzienne w 1:v ::noc. 

Grupc:: majstra Stolarza Stef.a'9a osiąg­
:ię?a 130 proc. a współzawodnicząca z 
uią grupa Stolarza Józefa wykonała nor-
ię w 129,2 proc. _ .. 
W PZPB Nr 3 (ćiawn. Geyer), tkaczka 

Wołoszczyk Leokadia pracując na ośmiu I 
krosnach osiągnęła 161 proc. normy, a 
Guziak Maria pracująca na sześciu kro-
snach wykon„- 1 normę w 151 proc. · 

W PZPB Nr 7 (down. Eisenbraun}, Maria 
Wojciechowska pracują~.'3 na czterech kro ~ 
snach ' osiągnęła 155 proc., a Maria Ku- ~ 

k".!ła na taldej samej ilości maszyn 1471 
proc. W tejże fabryce prządka Wojtyn­
ka B.Ionisława osią~nęła 179,6 proc. a Le­
wandowska Aniela 178 proc. 

W PZPB Nr 16 (dawn. Niciarnia) Maria 
Rogulska pracuj~ca na 800 wrzecionach 
osiągnęła 141,5 a. Francisz.ka Jaguszew· 
ska (pracująca ~ 704 wrzecionach) -
wykonała swoje z-:rdanle 'dzienne w 151 
p,roc. Pielranek Heiena pracująca na 768 
wrzecionach wykonała swoją normę w 
141 proc. 

W PZPB w Pabiqnicach tkacz Edward 
B-0rowiec, pracując na czterech krosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc., u 
prząiik.-:r Kurzenda Ea:;;oUna:, pracująca ~a 
75C wrzeciona.eh, wykonala normę w 140,1 
proc. 

W PZPn Nr 14 Fili~czak Stanisława wy 
konał.a nor"lę w 170 proc. Bronlsława 
Zientek wykonała :;;woJe zadanie dzienne 
v~ 167 proc. a. Wiktoria Wójtowska w 157 
proc. 

W PZPB w Rudzie '!'abianickieJ w tkal­
ni na pierwsze miejsce wysunęłl:r się Ba­
ranowska ~la.nislawa (6 krosien - 151,1 
moc.). Drugie miejsce zojąła Leokadia 
Ra.ltowska '1 ~uos:ien - J.48,4 proc.). W 
przęclzalnl nr.;d{ll prowadzi W.~nda Goś 
cimińska (750 wrzecion - 170 proc.) l tu 
cvna Mielcza;elt (168 p1oc.) 

Kto pierwszy?· 

Słaba kontro-la nad dopływem ludzi do apa­
ratu spółdzielczego doprowadziła do zas-toso­
wania w praktyce zasady „otwartych dr:z.wli" 
we wszys&ich c;.entralach. W apa'Iacie tym za­
kotwiczyły się w.ręcz wrogie elemenity, które 
sabo<towały zalecane przez państwo akcje go­
spodarcze. Niedaw;ny proces dywersyjno­
szpiegowski w Krakowie ujawnił sprężyny na­
cisku reakcyjnego podziemia na spółdziel­

czość i na „Społem". Dwaj oskarżeni i ska­
zani w tym procesie lus<trato·r „Społem" 
Kabat i pracownik ,,Społem" Kaczmarczyk, 
to typowi przedsitawiciele ideologJi „londyń­
sikiej", tak skirzętnie pielęgnowanej w okre­
sie okupacji w Związku „Społem". Tow. dr 
Jabłońsiki w jednym z osta·tnich numerów 
„Robotnika" wskazał na „usadawianie się ele­
mentów wue.nerowskich w spółdzielczości''. 

strona administracyjna młyna udzielają chę- racjonalnej gospodarki są niedostateczne. Ist- 24 września najlepszy wynik we wspólza­
tnie szczegółowych wyjaśnień t demonstrują meiące magazyny mogą pomieścić zaledwie wodnictwie zespołowym w przemyśle baweł­

urządzen!a młyna. 400 ton ziarna,' co pozwala na pracę młY?-a ni<inym osiągnęły PZPB Nr 7 {dawn. Elsen• 
z tych informacji wyn!ka że młyn został z circa 10 C:ini~wą rezerwą. Racjonalnie bę- braun). Przędzalni" średnio-przędna w miej· 

przejęty przez spółdzielnię w sianie daleko 'tlzie mogła być zorgantzow;ana praca tej :;ee pla11owa11ych 6354 kg przędzy wypro­
posuniętej dewastacjt. prz.etwórczej placówki spółdzielczej dop!e- dukov!ala 6999 kg wykonując plan dzienny 

Państwo ludowe, wyznaczając spółdzielczo­
ści i „Spolem" tak poważną rolę w gospodar­
ce planowej, ma prawo i obowiązek żądać 
d'Zc!Z~~i'flllJ.li,Sc.i -Od ~:ooamtlł- ·QIPZtb:fe.iczeiIQ.. 

Doprowadzenie do porządku stanu moto- j ro wówczas gdy powsłCillą tu snosy mogące w 110,1 proc. Tkalnia z.-:rś wyprodukowała 
ru, mc;szyn czyszczącyc'h, magazynów tech- pomieścić łlość ziarna: odpowiadającą 'dwu- lS.567 m tkanin {zamim:t planowanych 16868 
nicznych i urząd:o:eń wodnych (młyn korzy· miesięcz.nemu przerobowi młyna. . im.), co oznacza Vł'•kono:nie planu w 116 proc. 
stać może z napędu motorowo-wodnego) po- Jest to zamierzente na dalszą przyszłość, Na drugim miejscu zno:tlazły sie PZPB w 
chłonęło sumę zgórą trzech milionów zło- ale zn.djq;c sprężystość dział=ia Władz PSS-u Rudzie. Pabianickiej (przędzi.lilnla ś;ednioprzę 
tych .• Ni; koniec. jednak d~ na jego : - ma.że ono zosia~ zrealizowane mo>kr na.; dna 107,2 P.roc., przędzalnia onxu:ic1Jo.ruar4 us 
wen11;r--mwesd„v:c1om. wet ·w nfo nuzl>:rt,..(Jdl~~e. :.~r:. .b~kaloill l~ror,). 
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I a .+c ieść chłops 
• 'A' roku 1939-ym pi;;ał Karol Trzyknwski I minował w wyohraźni, nie przekształcał - udaje - wyposaża go bowiem we wszelkie 

że je.dyną oryginal~<l_ nienrlślaclow~11czą po,zy-: i_ak 7:~pamiętał, co urlerzylo jego młodą myśl cechy dodatnie i robi z niego coś w rodzaju 
cją llteratury polsklE'.J w tym czasie są proby 11 I. 1edys -- to spisał. papierowego świątka. 

W · · · k" · l l i Ujęcie psychologiczne zresztą należy do pow1esc1opisarzy chłopskich. Być może, że i . le] _met?dz1e pisars,·1e1 ~ą P usy, a e najsłabszych cech pisarskich Gałaja. Opi.sując 
hyła to przesada wielkiego krytyka, tak jemu. n1cdostatk1, w~ęc - po;-,~orzenia, nuda n?stro procesy polityczne, socjalne i gromadzkie na 
1tlekiedy właśd wa. Jll, brak 1 roski 0 postac itd-_ . wsi łowickiej autor jakby nie przywiązywał 

- Jakże się :nnieniło! - pomyślałem so- R_:welaryjne są. dla m~Ie .. w „Mystkowi- wagi do losów indywidualnych, te losy nie-
bie sn1ętnie - dzlś o dziele o tematyce chłop cach ~zerzy trnkttl]ące o, zyciu ~romady, np: kiedy opisuje z równą beznamiętnością, jak 
skie · jako 0 dziele pr;i:odn jącym nic odważył l~i.1atyk1 ;n~or!ych . chł~pcow, ;naiące w swej kiedyś Kraszewski opisywał krajobrazy w swo 1

• · • , • • . ool,łndnns r1 1 naiwnos~i cos homeryckiego, ich historycznych powie.5ciach. 
by się n~pisac zaden ze, znanych i modnych nastQpnie cała notvka. zalecanki, gwałcenia Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, 
recenzentow, czy krytykow. i porzucania kochanek przez kochanków i od zwierzęca scena upicia i zgwałcenia 'piękności 

A przecież dziś powie.~ć o IPmatyce e&hłor wrotniP -. okrurieństwa dzieci i dorosłych - wiejskiej porzucona jest w połowie. Nie do­
:skiej, jeśli nawPt me . jest tak mocna artv- wszystko _Io opowiedziane prosto, bez pqzy, wiadujemy się już więcej o dziewczynie, nie 
st_·czna, jak kiedyś, to jest jednak ciekaw.sza ~1f'Z rhęci epatowania. śledzimy jej przeżyć, jej losów. 

tu dla swej niewyHaslei męskości też niewy-
korzystana jest całkowicie. 

Gałaj ma kontynuować swoje dzieło, ma 
dać obraz okupacji i czasów "powojennych w 
swoich ,,Mystkowicach". 

Beznadziejność wegetacyjną bytowania 
chłopskiego z chwilami czołowymi miłości, 
walki i .~mierci oddał Gałaj wernie i z siłą 
wielkiego talentu. 

Wszystkie zastrzeżenia, jakie wytoczyłem 
przeciw ,,Mystkowi-::om" powstał ' z troski o 
dalsze formy powieści. 'i.Yspanialc użyty rea­
lizm w opisie tła i ohyr:zajn i historii poli­
tycznych ruchów chłopskich powinien być 
użyty i do przedstawienia życia pojedyń-::zego 
człowieka. 

prze„ swói odważnv i hezkompromisowy re- lfważe1m, że w powieści. brak akcji, hrak Tak samo świetna litera-:ko historia mał-
ahzm. Sz1?reg pisarzy, jak Pogan, Gałaj,· Du- bohatera. \Vprawrlzie Gala i stara się z Pawła żeńslwa starego, zażywnego dziadygi, Jasia *) Julian Gałaj: „My~tkowice - włoska 
i1arov·ski i Gęzla i inni - I.o realiści z praw Lękisa stworzyć bohatera, ale mn się to nie Chupcika, poszukującego niestrudzenie objek mała" - 3 tomy, „Książka" 1947 r. 
dziweqo zdarzeni3 twórcy nie uwikłani w ro 11•1'1'1.111•11111rn 11':1.1'11'1111111.·1m:1·11111 •1111·11 IL! i,:1•1.11111111·11111111.1-1111111111111111m••111111111ł'ł'llllHlilltllM,111111 1 111·1111111r111:1••1111I11>111n1ni:1 111111111111„1111111.11111111 un u IJl.!.!.U I? 

botę koronkową ni'ld zdaniem, rytmem i in- T I k • • h d• ł „ '' 
nymi szczegółami formy, ale he;;wrzględną i ea r w ra1n1e „czarnyc 1amen ow 
;~~-~~~~. ~1~1~k~~~~d~--t~z:~aj~~n~lr~c~~a-~:ol~~ 11 Rozwo·1· ·1 praca teatru katow1·ck1·ego. kupac11 1 po wo1n1e. Życie opisywane przez 
mch wvchodzi nieil?dnokrotnie w makahrycz 

· ~ych konturach. ale bo też takim było. · 
z. qrupy wymienionych pisarzy najciekaw Teatr w _K~towicac_h . o_d <lawn~ posi?da ły różne etapy. niektóre z nich zaznaczyły 

''"']ID wvrlaje mi się Gałaj. Trzytomowa jego uFtaloną op1111ę powazneJ r rzetGlneJ placow- się pamiętnymi pozycjami w rodzaju wysta­
powi<::ść· wyrlana nsf.atnio w „Książce" hy!aby ki artystycznej. W historii tego teatru bywa- wienia „Turandota", przez ś. p. M. Szpakie-
,\. pewnym stopniu rewelacyjną, gdyby była I wicza. Jednak na szczególne podkreślenie za-
dosk9n'lłą artystycznie. Niestety - taką nie I sługuje ten fakt, iż koncepcja teatralna na 
;est. terenie Katowic i w łonie teatru katowickie-

Rewelacy jny ·jest w niej jej realizm. Do go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmu-
tego czasu mieliśmy w powieści chłopskiej I jąc naraz 4 miasta, a m:anowicie: Katowice, 
przeważniE' stylizację i próby epopei, próby Bielsko. Cieszyn, Opole i Bytom. Na uwagę 
sielanki, próby gawędy i próby tragedii ; zasługuje zwłaszcza stała opera śląska w 
"re~.zcie. Galni zastosował w swojej powie-1 Bytomiu,' stojąca na dostatecznym poziomie 
ści metodę reportażu, dało to świetne wyniki. 

artystycznym i wokalnym, jak to w pełni Zresztą może i jej nie zastosował. mam wra- 1 
żenie, że on nieświadomie komponował swoje'. wykazały niedawne występy tej opery w 
, M'·stkowice", pisał bei: troski o „literaturę", I Warszawie. 
dlatego też dał wiele nowego i .~wieżego ma- ( Obecnie dyrektorem teatru katowickieo 
te<:ii'!\11 obsPrwacyjneqo o życiu wsi polskiej, PIGWA - M. JASTRZĘBSKI jest Wł. Krasnowiecki, dobrze znany Łodzi, 
na przestr.zeni 30 lat ostatnich. Nic nie eli- ~ w „Snie nocy letniej" Nazwisko to służy gwaranc1ą, że poziom ka- „Sen nocy letniej" 
·•1111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Spodek - t. Surowa 

„Sen nocy letnie.i" 
Tytania - L.Castot1 • 

Spodek - T. Surowa ,, - Zof il Nałkowskiej 
Subtelna wrażliwość ni" to, co współcze-1 wzruszy! i;tę nasza ludzką, spolecznq namięt· Zagadnienie to porusza Nałkowska w jed-

sne i co w swoim na .ęp-slwie czasowym wy· nościq. I niech zamknie stę z lvm wzrusze- nym ze szkiców pod tytu'em „January albo 
krei.!G bteg historycznych przemian, stanowi n!em w zakresie wybranego przez· siebie mąorość uctążl1wa", January „walczy złym 
jedną z c"'c'h talentu Zotli Nałkowskiej Dz!w- t0matu. który ,,ma przeniknąć nada- słowem, urq;gllwym epitetem, wyrzeka się na 
r..ym rięc wydawać się mogło jej mllczenie niem nazwy osądzić, który ma mucho tomiast najcenniejszych osiągnięć dowodu i 
11a te:'.'1.al -- •łowionego wśród prnemian 1 prze mtć i obdarzyć trwałym· i.sinieniem'. Nie perswazji". „Bo rzeczą zadziwtającą i na­
mlentajqcego slę człowieka, „Medalion1" bo- chcemy przy tym aby b"fl ckliwy i prostacki. wet trudną do wiary jest, że słuszność leży 
wiem, są porachunkiem autorki z okupacyj- Niech swe wzruszenie rozbije na zimne mia- istotnie po stronie Januarego, że krótko mó-
11ą prze5złością. Milczenie to było jednak ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i wiąc, _ on ma racje. Rzeczą zadzlwk•jqcq 
sprawą wy:::okiego ·poczucia odpowiedzialna- rozw .1gę przelała st~ nasza gwałtowność. i zarazem troskę budzącą. Słuszność :a bo­
śc!, wahań 1 przemyśliwań nad przystosowa· Wzruszenle jest kluczem wyobrażeń. Mo- wiem domaga s!ę fnnej obrony, nakazuje 
niem warszlat11 pisarskiego do nr ·vych treści, że ono wydobyć człowieka z najczarniejszych nLanowicie badawcze \vn!knięcie w istotę 
ustcrlani•m, na jakiej kalegorit zjawisk, wy- mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznie słuszności innych". w ten sposób udzlelnby 
rażajqcych współczesność winien stę pisarz prawdzie nadać -ciepło osobistego odkrycia. tm January swej niewatpliwej wiedzy o spra 
zatrzymać. aby przełamać oporność słowa i Na nic nte _,rzyda s!ę mądrość, któro swą wach ludzkich. Brak mu jednak wyobraźni 
dojść do dos).:onałego artystycznie wyrazu. oschłą wyniosłośctq nie ułatwia lub na.wet ; dlatego nie umie jej rozbudzić u innych. 
Zofia Nałkowska nie mogła podejmować no· przes~ka.dza pojawieniu się wzruszenia. Per- To jest zadaniem arty&"ły i na tym poleg::r 
wego tematu bez pewno~ct że nie będzie to swazja jest P_rze~e · wszystki_m nctwtqzaniem wtelka,. społeczna funkcja pisarza. Ma on 
okupione obniż.,,ntem pozłomu jej rzemiosła. : tego, co ozyw~.a w czło~ieku _wyobraźnię najbardziej nawet opornym udzielać wiedzy 
Drukowane w „Przekroju" szkice literackie i . w, konsekwencji wywołuje zmianę nasta- o ludzktch sprawach przez własne nimi wzru 
po ogólnym tytułem „Charaktery'', wskazują w.i_e_n_·~~~~~~~~~~~~~~~~~~-sz_e_n_i_e~~--~~~~~~-L-e~o~p~o~ld~~R~y~b~a~r:sk:i~ 
z jednej strony na wyzwolenie sle Nałkow-
skiej od obsesjt niepewności, a z drugiej 
stronv pouczają, że wlciłciwq kategorią zja­
'IĄ."isk. które wfnn1 się lftać materiałem twór­
czym p!sar1er, stanowią urobione przez zew­
nE)trzne warunki życia nastawtenia ludzi, 
krzepnące w ich charaktery. W ten sposób 
po okresie wahań nawiązała pisarko. da te­
go. co zawsze decydowało o sile jej twór· 
c:iośoi. 

Szkice charakterów, jakie nam Nałkowska 
przecistaw!a w „Przekroju", stanowią bezw!e­
dns może studia do nowej współczesnej po· 
wieści lub dramatl'. Wachlarz charakterów 
będzie sie zapewne rozszerzał i obejmował 
swym .zasięgiem coraz to dalsze kręgi w.::pćł· 
czesnych lud.z!, Charaktery, z samego zało­
;;.:mia artystycznego, przedstawtone w szki­
cach racllej statycznie nabiorą: w powieści 
lub dramacie nowych barw, pokazane będą 
w swym rozwoju. pragnieniach niemożliwo­
ściach t starciach, ukazując namiętność na­
szych czasów. 

W iednym ze Rzklców człowiek, 'który sfę 
skazał na pisanie, mówi: „Jakkolwl&kbym 
chciał, napiszę tak, jak nogę. Napiszę ty]. 
ko . tak, jaki jestem". T to jest prawda, od któ 
rej nl';t nte odejde:ie. Jla jednych jednak 
prawda ta jest nadztejq, dla innych bazracl· 
nym 10złożeniem rąk, rezygnacją, lub nawet 
:1crwrotem ku przes<.:ł0ści. Nre chcemv po. 
'.czcrć piscrza, „j::.ik winien pisać, aby było 
: )brze, nie chcemy go pouczać:, jakim powt­
"''" iJyf:". - chcemv tvl.J.·.r:i r:V-7 u0 ~lldz!Pl 

Jak spotykały cienie starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wróc ł, na · ereck tron 
Gdzie laur ku słońcu liście ob1·aca, 
Gdzie dawnych wieków zostały ślady, 
Patrz~ antyczne cienie. jak wraca 
Król do Hellady. 

Oto Achil'les, heros surowy, 
W wieszczym itoety se1·cu Pt>c~ętoy,. 
Patrzy na króla, achilessowej 
Życząc mu pięty. 

koti trojański, dziwąc się hecy, 
Mówi do króla, rżąc jak to to konie: 
„.Mieli mnie, czemuż mają dziś Grecy 
Osła w· koronie?" 

I pogrążony w ślepoty ciemnie. 
Powiada Homer - Muz wielki mówca: 
„Jakie to szczęście, że ślepiec ze mnie -
Nie widzę głupca!" 

Stary Sokrates, świecąc zarzewiem -
Wznio~łej mądrości, cicho zanucił 
Taką piQSenkę: „Wiem. że nic nie wiem, 
Skoro on w1·ócił". 

.. 
• 

Gdzie laur uwieńczał myśl i tnarzenie, 
Gdzie ruin duchy pradawne sfrzegą, 
Tak spotykały antyczne cienie 
Króla Jeuego. 

Włodzimierz st„bodnilL 
I 

Z tomu satyr pt. „F0ufne", któizy Wh"l'ótce ukaże się -nakładem u.Ffsiażki-" 

towicki~go teatru nie ulegnie obniżeniu. Jes1 
to szczególnie. ważne, gdyż teatr w Katov.ri­
cach, w tym centrum skup;..:nia robotnikó\\ 
przemysłu węglowego i hutniczego, 1posiad, 
duże znaczenie społeczne i ma JonioRłe zada­
nie w zakresie upowszechnienia kult~ry tea­
tralnej wśród szerokich mas robotniczych. 
Wyścig pracy, :r. ~łązane z nim wi;półzawod" 
nictwo, obejmujące coraz szersze i liczne o­
środki górnicze winny równ:eż znaleźć swo­
je odzwierciadlenie w pła~zczyżnie współży­
cia teatru z masami. W t:vm wypadku naj­
prostszym środkiem byłoby premiowanie 
przodowników i rekordzistów pracy przez 
wydanie im specjalnych, honorowych bile­
tów ws(ępu rlo teatru. Jak nas infor­
mują, dyrekcja katowicka już robi odpowie­
dni<> kroki w tym kk•·1.mku. 

W dorobku zer.·~łego s0zc.~u katowicki 
Teatr posiada wyróżnioną w ramach Szekspi­
rowskiego Konkursu w V; arszawie pozycję 
Jest nią ~łyr,na •Sztuka „Sen nocy letniej' 
Wybitny teatrolog i krytyk angielski Treen 
obecny na warszawskim przedstawieniu oś­
wiadczył, iż „jest. to najbardziej „Szekspi1"11w­
skie" i scenicznie ciekawe widowisko spo­
śród wszystkich spektakli konkurso>vych" 
Dziś „Sen nocy letniej" znów jest grany 
przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie. 

Zasadniczo teatr w Katowicach posiada 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką i małą. 
Obie te filie prowadzą objazdowe zespoły. Na 
otwarcie sezonu tzw. wielka scena wystąwia 
„Obronę Ksantypy" Morstina, mała zaś -
„Głupiego Jakóba" Rittnera. Planowane jest 
również wystawienie „Turandota" Go:t.ziego 
(wielka scena) „Sk}za" Zapolskiej (mała 
scena). 

W nadchodzf].cym sezonie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zcspgle reżyserskim 
skupione są siły tlej miary, co dyr. Wł. Kras­
,nowicki, W. Biegański, E. Z:vtecki, J. War­
necki, W. Szymański itd. Strona dekoracyjna 
spoczywa w rękach znanych malart.y Makoj­
nika i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów­
nież współpraca prof. Frycza. 

Pow. 

Kronika teatralna 
. W Tedtrze Miejskim w Luhlinie odhyła 

się uro~zystość otwarcia nowego sezonu: Do 
zgromadzonych w teatrze przedstawicieli 
~ładz, instytucji państwowych oraz do pub­
ltczno~ci przemówił w Imieniu Wojew. Rady 
Kultury i Sztuki ob. Czugała, Następme za­
brał qło&_ ~yr: Chmielarczyk oraz przewodni­
czący Mieiskiego Kemitetu Odbudowy War­
szawy, nawołuj'.ąc do ofi<J.l'!ll'.!Ści na odbu" ··~ 
~~y:. '" V ! 
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T~.lariczyk 

Spółdzielczość na noWJch drogach 1 
miasiem nie została zoil'ganizowama 'W dosta­
tecznym stopniu, wipływ na kształtowanie się 
cen jes·t jeszcze zbyt mały, sieć placówek 
spółdzielczych jes•t jeszcze zby1t słaba. 

' Rozwój s,półdziekzości w Polsce Ludowej 
w taikim stopniu, w jakim mamy możność ob­
serwować, został umożliwiony przez to, że nań 
stwo traktuje spółdzielczość z.go.dnie z ogól­
nym planem. Spółdzielczość przes.tała być 
czymś oderwanym od ogólll1ego życia gospo· 
dCl!J.'aego, ipTZes.tała być odrębnym organiz­
mem. mającym włas•ne ceie i zada.nia, wrogo 
ustos1llllkowanym do otaczającego go świata 
gospodaulki kapitalistycznej, negującego po­
czynania państwa kapitalistycznego. Państwo 
ludowe, państwo $wiata pracy umało 51pół· 
dziekzość jako czynnik gospodarczy, mający 
do wyikonania wiele zadań ogólaok.rajowych, 
przede wszystkim w zakresie aprowii6cji lud· 
noś<: i. 

SK~AD SOCJALNY 
[ZbONKllW 

- 1 spółdziefczo-ść mogła zadania swoje wy· 
kł.."Ilać, państwo musiało przyjść jej z wie1ką 
pomocą w zakresie śroclików materialnycJl. 
Dotyczy to prnede wszystkim środków finan· 
~wych. Powszechnie wiadomą rzeczą jest 
fakt posiadania p:rzez spółdzielnie nie·wiel· 
kich środków obrotowych. Opaircie się tylko 
na własnych śroclikach z góry pi:z€kreś1iłoby 
rozwój spóldzielczości i uniemożliwVoby wy­
konanie tych prac, jakie programo\\lo zostały 
spółdzielczości przekazane. 

łych ipojęć. Prezes Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P., tow. Edmund Pszczó~kowski, pi­
sze w tej sprawie nas•tępująco: 

„Spółdzielczość n.ie jest odrębnym rµ­
chem społecznym, posiadającym swą włas­
ną, jednolitą treść. O charakterze, kierun­
lm i rozwoju decyduje struktura państwa. 
Inna jest treść społeczna spółdzielczości w 
państwie liberalno - kapita1Jstyc1JI1ym, gdzie 
istnieją grupy spóldz,ielców, związcmych z 
elementami obszarniczymi, które niewątpli­
wie wyciskają piętno na faktyczną treść ru-t 
chu spóJdzjeJczego. Inna zaś w państwie 
ludowym, takim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitału i obszarnictwa została 
ostatecźnie złamana". 
Po f.!;ech latach d2'iałal111ości w Polsce Od­

ro<lzo111e1 spółdzielczość staro.owi o•Hlil'zymi apa· 
rat gosipodarczy. Tirzeba jednaik wyraźnie 
sotwJer<;lzić, że ' zarówno jej rozbudowa, jak i 
zaikres dotychczasowych prac, to je.SZ'Cze gr~· 
bo nie wszystko. Wymiana pomiędzy wsią a 

• CZb.ONKO\JI[ 

WłaŚillie środki finansowe spółdzie·lni są 
znikome. Jeżeli członkowde ~SS w Łodzi 
(situ•tys~ęcz,na girom !fal) wpłacili tyitułem u· 
działów 5.000.000 złoitych, a sipółdzielillia ik-0rzy­
sta z kredyitów pań.stwowych w wysoikości 
przeszło 300.000.000 złort:ych, jes•t to jeidn'm 
z pr kładów za.równo p.ozytyiwinego usfosun-
1'owania się Państwa do s<półdzielnd, jak i ma­
łego wysilkiu ze s·tro;ny członków dla umożli· 
wienia rozwoju włas.nej organizacji. 

Warunki dła rozwoju s,półdzielczości w Pol­
sce są w na}wyższym stopniu sprzyjające 
dzięki ustosunkowaniu się do niej pańS1twa lu· 
dowego. Spółdzielczość zaś ze swej strony 
musi stałe pamiętać, że jej stan i rnzwój jest 
ściśle uzaleŻl11iony od sta'!lu . i rozwoju pań­
s·twa ludowego ii czynnie .pomagać temu pań-. 
stwu. T. Jańczyk. 

PSS 
104.835 ~-
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JOZEF WYBICKI -' ! - szermierz wolności · 
'!}~0:~~i!~~~:i:~ze~!!~~~~o.ść l 

Pomorza, a wraz z nią cala Polska, zloży 
na woczystościach, zorganfaowanych w 

Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy hym­
nu narodowego, Józefowi Wybickiemu, 
który urodził się dnia 29 września 1748 r. 
w Pendominie, miejscowoścJ położonej w 
pobliżu Kościerzyny, w uroezeJ Szwajca­
rii Kaszubskiej. 

Od najmłodszych lat Józef Wybicki od.­
znaczał się niezależnością myśli i wo]J. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stanął w Polsce w pierwszym s,zeregu 
tych, co zwalczali panującą naonczas dzi­
ką samowolę szlachecką, obskurantyzm, 
anarchię władz i uciemiężenie ludu, a za­
razem usiłowali drogą reform i naprawy 
ratować ginącą Rzeczpospolitą. 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozwija 
ożywioną działalność patriotyczną, poli­
tyczną, publicystyczną i literacką. Pisze 
komedie, opery i dramaty~ w których 
wprowadza na scenę zagadnienia społecz­
ne J polityczne. W jednym z .dramatów pt. 
„Kmiotek" przeds•tawia niedolę pańszczyź-
nianego chlapa. . 

Po rozbiorach towarzyszył, jako nie­
odstępny współpracownik, gen. Dąbrow­
skiemu, i we Włoszech właśhie napisał 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła". 

Józef Wybicki zmarl 10 marca 182Z !O­
ku. Należał do najświatlejszych postaci 
tragicznego okresu upadku naszej pań­
stwowości. 

Zjednoczone Spółdz. Krawieckie 
(„Dom Modelowy" i „Trud") 

P· f. 

DOM MODELOWY 
Łódź, Piotrkowska 45 (sklep fr.) 
poleca UJ wielkim wyborze konfekcję 

męską i damską oraz krawaty i czapki 
po cenach niskich 

Dla ć:tłonh6w Zw. Zaw. IO 010 rabatu 

Wszyscy w szeregi · PSS 
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~;a~;r;:Jr!~~;;~t!:~!~fl~~rE AJt ku y 1-sze· pot'zeby dla lu11z1· pracy dys, po wielu, wielu latach do 'UtOpiJlleJ Rze· IJ U 
czypospolitej Spółdzielczej. Nie mogą oni 1 
duchowo przystosować się do ro.zwoju i tern- • · · 

~~j.0d~~~y; x~:s~~~0~~~1s!i··:~~~3:~. I Działalność łó.dzkieao ·okr. spożywczego „Społem" 
związanych z powst.aniem spółdziektości . rw 6 m1.-11- !::11.rd<Wol "K'S.T "7'.Jł:otych obro""'u 
latach minionych, kiedy to . zorganizowanie &&& ....... 7"Y .illET.&• .a 
małe.go, sq:iółdzielc.zego sklepiiku na wsi było 
wielkim wyczynem dla 0<rga1I1iz.atorów, bez 
większ€go jednaikże znaczenia dla całości ży­
cia gospodarczego. Słabiutkie organizmy go· 
spodaircze w ciągu kilkudziesięciu lat' swego 
istnienia dreptały w miejscu i nic nie roko­
wało p<>prawy sytuacji w świehle przedwojen· 
nych metod postępowania. 

„Samodzielność" spółdzielczości, „nieza­
leżność" jej od ogólnej polityki państwa jest 
kompleitną mrzonką. Widzieliśmy jak spół· 
dzielczość była na Węgrzech lub we Wło· 
szech wprzęgnięta w ramy ustroju faszystow­
s.kiego i wypełniała wszystkie te zadania, któ· 
re jej nail"2:ucał ten właśnie ustrój. W Polsce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra­
ju zniszczyli aipail'at spółdzielczy doszczętnie, 
w drugiej zaś używali zarówno dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią­
gania kontyngentów z terenów wiejskich. 

Struktura pracy terenowej związku Gospo. łódzki „Społem" zamieszkany jest przez 2 mt. 
darczego „Społem" oparta jest o działanie o- liony 270 tysięcy mteszkańców, to na głowę 
kręgów i oddział w powiatowych. Działanie ka'żdego miesa:kańca nasz~go województwa 
okręgu pokrywa się ściśle z łeTytOria~nym przypada obrót w wysokości 2690 zł. - Je. 
obszarem województw. Okręg łódzki „Spo. śli porównamy •te dane cyfrowe z wysokoś· 
łem" odgrywa powarżnq rolę w zaopatrzeniu cią obrotów (dokonywanych praez takież pla 
ludności naszego województwa w artykuły cówki Społem) jakie przypadajq na głowę 
pierwszej potrzeby. ludności w innych okręgach Polskt (w okr. ka 

Jednym z największych działów łódzkiego łowickim 5170, w gdyńskim i gdańskim -
okręgu „Społem" jest jego Dział Spożywczy, 4130) to dochodzimy do wnLosku, że dział 
którego obroty zamknęły stę za rok ubiegły Spożywczy łódz1d · „Społem" mógł jeszcze 
cyfrq 6 miliardów 115 milionów zł. Biorqc pod znacznte uintensywnić swe działanie, w dzie 
uwagę to, że teren obsługiwany przez okręg I dzlnie aprowidowania ludnośct miast i wsi. 

Spółdzielnia Uniwersytecka 
Ob€~e tendencje do „ni€zale!Ż'Il.ości" :spół· Jeszcze w okresie rpowstawalllia Uniwersy· rodzin. Obecnie Domy Wypoczynkowe i sto· 
dzielczości od państwa ludowego są niczym !etu Łódzkiego w lecie 1945 r., pracownicy łówkę prowadzi Uniwersytet. 
innym tyłko wyrazem marzeń peeselowska· w 1946 r. Spółdzielnia o•tworzyła Dział 
Wuene Ow ko kc · h el t' • t• naukowi oraz administracyjni U. Ł. zor.gani-. r s -rea YJnyc emen ow, !C ore Tekstylny oraz pracoWl!lię krawiecką i szew· 
uwiły sobi& gniazdko w peW111ych ogniskach zowali Spółdzielnię Uniwersytecką. Początko· ską. · 
spół<lzielczo.ści i marzą o przeciwstawieniu ru- wo Spółdzielnia prowadziła stołówkę i maga· Obecnie Spółdilielnia liczy przeszło 800 
chu spółdziekzego poli.tyce państwa ludowe- zyn spożywczy. członków, przy czym liczba ith s·tale wzrasta. 
go .i użycia go jaiko narzędzia w walce z tym I WioSl!lą 1946 Spółdzi€1nia uruchomiła Domy Działalność Spółdzielni okazała się bardzo 
panstwem. . . . Il Wypoczynkowe na Dolnym Sląsku, przerzna· pomocna dla swych c.zło.ruków ; :rokuje pers· 
• Czas na3wyzszy, by pomechać pmestarza- czone dla wszysVkich pracowniików U. Ł. i kh pektywy dalszego rozwoju Sipółd2lielll1i. 
l ll l ll l ll l ll ltl l ll ll, lill·11Hllll'll lllll l ll l l ll lll ll l llllil ll l ll l ll lll l ll l ll l tl l ll llll ll l llll'l ll l il~ l l ll l ll l lll ll llll ll l ll l llllllllllll ll lhllll lll ll l lll lll ll l lllll l ll l ll l ll l lll ll l ll l lll U l 'l l lllU ll l lll ll l ll l ll lll l il l llll' lll lnUl lll ll l ll l ll lll lll l ll l ll l lll ll l lll ll l ll l lll~lll l ll l ll l ll l ll l lll ll l ll l ll l ll l ll l ll ll l ltl l lil ll l ll l lll ll l ll lll l ll l ll l ll l ll l ll l ll lll l ll l ll l ll l ll l ll l ll llll ll lll l ll l ll lY l l ll ll l ll l ll l 

Bogactwa naszych sadów n'ie · są wykorzystane 
Braki i niedociągnięcia spółdzielczości ogrodnićzej · 

Na fakt, ±e owoce są drogie wpełnym Iskanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko. 
re~ sez~niei narzekają mi>?szka~cy n~szych przemys1u pr.;:e órczego na Ziemiach Odzy· 
m10st, nie wszyscy natomtast w1edzq ze rol- łc 30 procent p s!adonych w kraju owoców. 
nicy t producenci owoców produkty swych Niestety jednak, nasze możliwości produk­
sadów„ otrzymują znikome ceny. Zwraca cyj11e nie są .w pełni wykorzystywane. Na· 
przy tym uwagę fakt, że w wielu okoltcach wet na odclnku spółdz!plczym, który w swym 
kraju owoce nie sprzedawane i nie wykorzy· ręku grupuje pokaźny procent przetwórni O· 
stane dla potr:;eb przetwórstwa gntją na wocówych, notujemy zjaw!skowiie wykorzy. 
drzewach. Sytuacja ta iście paradoksalna stywania całkowicie moźliwoścT produkcyj­
{iwiadczy o tym, że zarówno dziedzina handlu nych posiadanych klbryk. 

molady wytworzono 359 ton, gdy ~oliliwości 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

Nievrątpliwte - a fakfy te składają slę po· 
za mom•entami natury czysto-technicznej i go. 
spodarczej i równie·ż poważne ntedociąg­
nięcia natury organizacyjnej, 

Nasuwa si ę uwaga, że w tej dziedzinie 
nasze spółdzielcze ogrdnicze placówki powo· 
lane do pełnienia funkcjt kupca i przetwór· 
cy owoców nie wywiązujq się w sposób wła­
ściwy z poajętych •t ci~qcych na· nich oba· 
wiqzków. 

owocami Jak i organizacja przetwórstwa O· Niezmiernie wymowne sq pod tym wzglę· 
woców 'stof u nas w kraju jeszcze na b.ntskim dem cyfry obmzujqce produkcję wytwórni bę 
poziomie. Nie jest to mankament czasów dących w dyspozycji Centoralt G'ospodarczej 
wyłącznie powojennych-i przed wojnq potra Spółdzielni Ogrodniczych. I tak w dziale win Spółdzielczość ogrodntcza czyni stanow· 
fil!śmy wykorzystać w pełni bogactwa na· i miodów pi'lnych wyprodukowano 1258 hekto· c.zo zbyt małe wysiłki, aby usunqć istniejqce 
szych sadów. Wystarczy przypomnieć, że Ittrów, mogqc wyprodukować 6350 ·hektolY- w ·dziedzinte ołirotu owocami nieddciągn!ęc!a. 
przed wofną jedynie 2,7 procent owoców by- trów. Owoców płynnych t soków wytworzo-1 Jej wkład w gospodarczą odbudowę kra 
ło p : etwarz~ne. Obecnte dzęki uzyskaniu no 1767 h.ekloli_trów. wówczas gdy ~oźliwości ju jest zbyt nikły w stos:i~ku do możHwości 
uergu powaz,nych przemysłowych P,lacówek P.rodukcyi1ne s1ęgcqq 6480 heklolttrow. Ma:r- P,racy jakte st<m_fłłY: P.IZed ni_q otworem. 

Zwiększona aktywność na oacinku wym!any 
p czyniła się wy'datnie do likwidowania w 
zaląóku wszelkich akcji spekulacyjnych arty· 
kulami plewrszej potr.;:eby. 

Łódzki oddział spożywczy „Społem" nie 
zaniedbywał jednak sprawy walki ze speku· 
lacjq. W momentach aprowizacyjnie dla lud· 
ności skupisk miejskich trudnyc'h , Istniało ścl 
słe współdziałanie między tym ogniwem 
spółdzielC"LÓśc! społemowskiej a OKZZ, par· 
tiaro! politycznymi t !ymi wsźystkimi insty­
tucjami, którym na sercu leżała sprawa nale· 
żylego zaopatrzenia ludności miejskiej w ar· 
tykuły pierwszej potrzeby po cenach właści· 
wte skalkulowanych. Ale zadania stoi fe 
FZCd łódzkim oddziałem „Społem" w zakre· 
sie należytego zaopatrzenta • ·dności pracu· 
jqcej w ar~kuły pierwszej potrzeby wyma­
gają dalszych powa7Jnych wysiłków. 
lllJ!llllllll.lllllllllllllllllllłillłlłłlllllłlllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłll 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Najlepsze wyniki dnia 
24 września najlepsze W"/niki dnia w prze• 

myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW 
Nr 39 - Kolos Michał, który osiągnął 177 
proc. normy. 

Tuz :=a nim uplasow.ali się Orzechowski Le• 
on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciński) -
który osiągnął 174 proc. i Maeiejewski To­
masz (PZPW Nr 2 - dawn. Eisert) który osią-
gnął 173 proc. · 

W PZPW Nr 37 tkacz Stasiak Władysław 
osiągr.ął 166 proc. normy. 

Bednarek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał swoje zadanie dzienne w 164 proc. 
~ PZPW Nr 1 {dawn. Szweikerl) najlepszy 

wynik dnia osiągnął Przybył Jan (159 proc.). 
• * • 

We współzawodnictwie zespołowym w 
przemyśle wełnianym najlepsze wyniki osią-
gnęły PZPW Nr 36. . 
lllllłllllUlllłllUltlllllllłlllllłltlllllllUllUlłlllłłllllllłlllllllłllllllUJllłllllt 
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Zorgcinizow ·ne szer g1 
stworzq lepsze warunk· 
ble. i · przyczyn1q się do 
poprawy 

•• I 
• 

Jrganizacja-to p~tęga • \ 
ff' 1 ·a !iilan1I 

Bierzcie udział w pracach SOLK 
' 

Społeczno-ObywatPlska l.iqn KobiPt w Ło. 
al 1est organiz11cją, która w okresie swego 

1 ho uletn!ego Istnienia w 11aszym mieqcle n10- · 
te poszczyC'ić się poważnymi osiąqnięciami. 
Wzrastające systematycznie szeregi jej -::złon 

• m 
dl\, akcja k:.ulturalno-oświatowa, działanie na Ccily 1Z\reg diobnyi:lt robót, wołlodtqc:ych 
platformie wychowania społeczno-obywate w zakre• konHrwacli lub ptsyoadobienła 
1k1ego, budowanie tych· placówek. społecznych 1 k , bl 
które służyć mają kohietom do rozwiązania Mesz an.a J1lOgq ko ety w •wym domu WY• 
trudności dnia codziennego: pralnie, żłobki, 1 konać wla1nyinl ilłaml - .,_ lronl•e1noiet 
przedszkola, izby dwor-::owe i tp. • 1 ut'!l•k1:mta . się do pomocy fachowych •il rH-

Wszystkie te różnokierunkowe d1iałania ·,· 
pozwalają ocenić pracę SOLK iako pozytyw 
ny wkład. w żyrie społeczności naszego mia- I 
sta. Nie pr7.yp11szczajmy, że stworzenie tych ; 
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało to : 
wiele pracy i 1rudu. W pierwszym etąpie 
swy-:h prac Liga Kobiet oparła swe ciziałania 
na kobiPtach pracującyc;h. na rohotnicar:h 
łódzkich. KobiPty łódzkich fabryk były tym 
r..ajbardziei świarlomym elementem, który ro 
:mrnrał, źe więź organizacyjna - jest siłą. 
\~' momencie tworzenia odcinka życia socjal 
Mgo w lódzkich zakładach pracy „li~iawki" 
były tymi, kt9r<" w fabrykach wyRuwały ko­
nieczność butlowania 7łohków, przedszkoli, 
oralni itp. SOLK jedn~kże dotrzeć pragnie rło 
'-1rszystkkh śrndq;wisk kobiecych naszego 
~połeczeństwl'I. j 

Tysiace kobiet .iest zajętych w naszym · 
mieście wyłącznie pracą we własnvm gospo 
darstwi1> clomowym. Krzątanina I rlreptanina 
w krępn ,praw rodziny odłącza je od spraw 

to • . m zro 
mleilnic1ych. Ni• kaidq 901podynlę domu I wy~oki - a kuc:hnl~ z reguły ulegojq bard2c. 
licie na opłae•nie 1pec:Jcdisty - malau:a kłó· szybkiemu zabrudHniu. Praca rzemfoślnict.a 
ry by lichmom posiadanego . pomieszczenia jest drQga nie tylk9 u na•. Kobiety Innych 
kuelHnn•cro mrdał wygląd iwl•ŻOicf l ezy. kr.afów .napotykafq na te 1am• 'w tym zakre· 
1tołcl. Xo121t robót mcdankleh jHt bardzo sie trudnoief, ao I polskie go1podynie. :!a­

• 

• • 

gran1c:ą kobiety rozwiązały lednok to zagad­
nienie praktycznie, decydufąc 1lę na pn:a- • 
prowadzenie eołef roboty, związano) z odmt1· • 
lowllnfem pomleuczenta kuchennego włas­
nymi 1iłamt. Wyposcnone w drabinę, pę· 

l dz,1, wiadro z farbą (lub rozczynem w.apm:t} 
włoanoręcznht dokonywują robót malarr<lrlch 

.. w tych kuchniach. Nle kontentuJq słę Jed-

l nak wyJącmi• malowaniem „na gładko" 
S~osują nakładanie szlcskóvr 1 motywów :łe· 

, !1oracyjnych, opartych na samodd•lniP wy­
. procowanych motywach I wzorach. S:imblon 

do lego celu używany wycięty j81t z karto· 
IJ.q. Podany przez nas rysunek unaoczni nrl· 
s:i:ym , czytelniczkom, ze efekty zdobnicze u• 
zyskane przy zasto1owantu · tego tak proste. 
go narzędzia pracy mogą być n!ezwy"le 
estelycme i pomysłowe. 

Następny zamie11:1:czony rysun k polCa%Uje 

1 zagadnień n charakterze oqólnym. Nawet te 
:e nich, których uiinteresowanla wykr1Sczają 
xnaczme poza ramy „ogniska rodzinnego", nie 
·zawszt> · ;najdują kontakt z życiem społecz­
nym. Tym kobietom wyr-hodzi naprwciw SOLK 
tworzą<' clomowP i dzielnicowe koła Społecz-
110-0b)-Wdtelskiej Li~i Kohiet. Rozbudowująca 
się sieć kół kobiecych wymaqci orl aktywistek 
Ligowych zwiększonego w~ładu pracy na od­

I nam nlezW!kle pomysłowo 1kon1truowcm1' to 

-------~-~--------------------~-------~ ~U~~e~~~ ~ad~~~ ~ongo;~uno · • nego do leżenia w łó!ku. Małe d:r.' ee!, spe-p rag n I.em y -1 rwał ego pok o 1· u cjalnie te, .które Zirtajdutą się w lllC!dlum fl!-knnwal!'1111eencji odkrywa;-; e\ę I łatwo l'lma-
zi"' się mogą na prz.:r:ięblenle-. F'oteltk len 

• 11klada 1Yę ze szczepionych ze sobą. wyi>el-A per polsklch Intelektualistek n1onych włosf•m lub trawą mnr•kq poci.u 

clnku orgdnizacyjnym, a nade wszystko oświa N„ konfrrencji polskich intelektutiistek 
towyrn. ~iqa · Kobiet w Łodzi w swej dzialc\lno wystosowana została odezwa do intelektuali­
sci doltlrfa wszędzie, - i\le możemy to sobie ~tr>k śv.jata, w której czytamy m, in.: 

~dusi·c· słuszne~ . . . . . d k .. - JHk. J•ill go .poluyjemy , kolorowym 1reto-"' dązen1a patnotow 1 emo ra-tów greckich. nem będsie wygląda! mtln r eslelye:imle. Te· 
Viet-Nam, Indonezja, Chiny - w wa1ce .go typu tole\i\t dziecięcy odda nam du.te u1lu 

wyzwoleńczej, przeciw imperializmowi. gi ztmą. gdyt umteazezony w odkrytym 1po· śmiałn pp' iedzieć", ~e do tej por)' jej C'złon- Przebrnęły.~my przez piekło wojny I nie· 
kinie 7hyt rnały biorą uddał w życiu orga- mieckiej okupacji. Dźwigamy siEf z ruin. Zdo­
nizacji. byliśmy pokój. fhcemy, żeby był trwały· i 

Ligowe ltotnórki organiza-.::yjne, w których powszechny. 

Najwyźszy jednak niepokój budzą Niemcy. cerowym wózeczku :r:<rpewnla dziecku el„. 
Niemcy otoczone dziś najczulszą opieką wiel- }'lo t '\'1-ygodę. 
kiego kapitału, koncernów, trustów i. ws?.el- Jednym z poł.yleeznych drobiazgów jHł o. 

z~sięgu działania leżały sprawy o.'5wiatowo- · A oto, ile krajów stoi jeszcze w niszczą. 
kulturaln<> w niedostatecznej mierzP wciąg- ' oych płomieniach wrogiej inwazji, w walce 
nęły dn c2.ynnej pracy oświatowe] kobiety, o swoje wyzwolenie narodowe. 

kich najbardziej wstecznych sił na świecie. ehrcnioez &totovn~y. 7,opóbtcg fqc7 1lygt ! -
Niemcy niezdenazyfikowane, nie1 ozbrojo:ne ciu płynów, podawanych w dzbankach do 

moralnie - to niebezpieczeństwo dla pokoju 11tołu. Mleko lub Jrawrt pO!'lc;na do 1toJu pn:y 
świata. pra:y umy~lowej, nauczycielki, prawn~ki, W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn 

lekarki itp. Te dotychczas istniejące n!lłlo- ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
ciągnięrie 2:ostanie niewątpliwie przełamane. tysięcy więźniów politycznych w faszystow­
Koniecznośc aktywnego czynnego udziału w skich więzieniach. Wśród nich 20 tysięcy 
życiu organizacji dotrze do wiadomości tych kobiet. 

Intelektualiści USA - do Was zwracamy rannym posiłku nybko stygną. et le•t r:iieczu 
się szczególnie. ·~ uciątliwą odgrzewanie jel dla kaiłd go dtl· 

Liczymy, że Wasz i nasz autorytet 1moblli mownlka. zjawiającego się do posłlku. O­
zuje wszystkie kobiety do te.i wielkiej. wspól chraniacz łaki 1poiządzamy z kolorowecro 
nej pracy nad utrwaleniem pokoju i umocnie jasn•go materiału, wypilrnwan~gn na wat:i„, 
niem demokracji, opartej nil poszanowaniu filcu lub watolinie. Jego rozmiary przya!o· 
wolności ludów, i sprawiedliwości społecznej. 

Jej członkiń, których wiedza i umiejętności I W Grecji wciąż są w akcji czołgi i bom­
sta ią sie pozycją niezwykle cenną w obecnej bowce. Byli kolaboracjoniści popierani przez 
!~zie rozwojowej SOLK. · , koła reakcji anglosaskiej, usiłują we. krwi 

Dzlalac~kl lrancuskie w .f:.odzl 

~asze przedszkola i opieka nad matkami 'budzą podziw • 
• Sytuacja kobiet we Francji • 

Jak donosił!! pra~a. w Lodzi hawiła ostat 
10 wycieczka przedstawicieli fran„uskiegO' 

- ·\'i~zku Zawodowego Włókniarzy. W.śród 
przvbyłych znajdowały się również dwie dzia 
łaeŹki związkowe. - prządki Rosa -Delobel i 
Antoinette Sanson. 

Ob'lt> 7 wielkim zainteresowaniPm zwle· 
~ają Msze fabryki włókienniczf', oglądają 
każdą maszynę, badają . każdy szczegół, roz­
mawiają z -robotnicami na tematy fachowe, 
wypytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
kresom planu trzyletniego. .~ . 

AIP ich wizyta u Leonharda czy. Geyera 
nie ogranicza 'się do tych zainteresowań czy. 
''o zawodowych. Rosa Delo bel wpada po pro· 
-tu w zachwyt na widok żłobka fabrycznego, 
·irzedszkola' Jego mebelkami, stołówki d:i:ie-
ięce j. Tutaj stwierdza raz po raz:_ „To będę 
·•usiała opisać dokładniej! Tu prześcignęliście 
•11s ci <:'ałe niebo! W tej dziedzinie możemy 
;,,. od wa~ wiałe nauczyć!" ' 

Okazuje się, że we Francji tylko nieznacz 
v1 ilość fahryk posiada podobne instytucje 
·olek! nad dzieckiem. Powstanie każdego 
'.łobka zależy bowiem od dobre.I woli fabry. 
"<11 11tą, !l ten nie kwapi się zbytnio z nłatwie 
11 ie rn życic1 robotnllrnwi. Rosa Delohel przy­
tacza tu charakterystyczny fakt: „Gdy zwróci 
łam się do na!lzego fabrykanta z prośbą, aby 

,,SPÓ~KA'' , 
Skład papieru i Księgarnia 
(~Md•, ul .. Piotrkow•k• 16• • I 

mnie wysłał - po odpowiednim przeszkole­
niu na kolonie letnie dla naszych dzięci w 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż wo. 
lal na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, 
lecz ,,swojego człowieka" - pewno „damę z 
towarzystwa dobroczynności"! Gdy mimocho 
dem informujemy, że przyi;złe matki korzysta 
ją u nas z 13-tygodniowego płatnego urlopu, 
dowiadujemy się, że Francuzkom przysługuje 
14 tygodni urlopu„ płatnych jednak zaledwie 
w 50 procentach. 

Rozmowa schodzi I na sprawę organizacji 
kobiecych. Nasza rozmówczyni powiada: „G­
czywiście, pewna grupa wybitnych działaczek 
należy do francuskiej sekcji Światowej Fe­
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas 
pracują w zarządach związków zawodowych, 
mamy 80 posłąnek do parlamentu. Jednakże 
szerokie masy kobiet ograniczają się do tego, 

że należą do związków ~wodowych. Nie ist· 
nieje u nas żadna organizacja ogólna - typu 
waszej Ligi" I tu na naszą uwagę, że nil te­
renie Lodzi Liga liczy ponad 3'1 tysięcy człon 
kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, któremu. 
towarzyszy lekkie westchnienie. „Wiemy -

„ 

powiada p. Delobel - jak wiele mamy w tej • 
dziedzinie do zdziałania. Pierwsze rny, włók- sowuJemy do rozmiarów nac:r:ynia ni:r pok< I 
niar.Id podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji J cle którego ma służyć. Dolny brzi~~ och•a 
k1>b1ecych we 'wszystkich oddziałach Związku. niacta nałozonego no dzh~miik z gorqc·yl:l'.\ 
Idzie to nam jednak opornie.; , płynem winien się opierać o blat "lalu. P"J-

I tu s~yszymy po r~z drugi: „Gdy powrocę ny znajdulące slę w 'ftaczyniu przykrytym 
-: u:zbroJ.ona w materiały ~ebrane. na podst.a ochrani.crczem nie wy;;lygna ~ jeśli piln"· 
wie osobistych obserwaC]i i rozmow, od kto- . , ·. r 
rych poprostu p'uchnie mój notatnik, z no- I ~a<: bę~ziemy by oc.i~aniacio; szczelnie 
wym zapałem hędę prowadziłd akcję uRwiada 1 1zolowoł 1e od warstwy z zewnątrz doi:ho· 
miania wśród kobiet, a moja wizyta w Polsce I d~ąeego powietrza. :Zewnętrznci Błrona ochra. 
będzie dla mnie niewyczerpanym źródłem macza mo:ie być sporzqds:ona oddzh1lnle 
natchnienia". · · być bardzo ozdobn.a. 

Niezapomniane wakacje 
Artek - miasto dzieci. narodów słowiańskich 

Dwa mic>~iące temu Związek Radziecki za. , jów słowiańskich. Było to ak.lem serde~znc j mi z dalekich stron. Przez te wakacje zdoby 
prosił grupę dzieci polskich na wakacje w Ar przyjaźni z!#strony Związku Radzieckiego, że ły nie tylim zdrowie i tężyznr fizyczna _ 
leku na Krymie. zapewnił naszym dzieciom - kilkudziesięciu zdo~Y'{y coR, co ma wartość znacznie większa,, 

Z Łodzi do Arleku wyjechała grupa 11-tu dzieciom z całej Polski - wakacje w tak i nieprzemijającą: świadomośc prawdziwej i 
dziewcząt t .chłopców w wieku od 12-tu do wspaniałyćh warunkach. bliskiej przyjaźni z dziccmi narodów slowiafl 
15-tt: lat. Robotnicze diieci jechały przez 6 W ubiegłym tygodniu po prawie dwumie skich, z ~tórymi znalazły wspólny ję7yk ·- je 

' godzm ~amolotem na KrY,m. nc: miejsce p~·ze- sięcznym pobyde w Artek.u dzieci wróciły do zyk wspolnych zabaw, przeżyć i wzruszeń. 
1 znaczenra - pojechały autami. Sanator1t1m kraju. Rozma.wialfśmy z dziećmi, rozmawia- A matki? Malki - przeważnie robotnice 
I w malownlc_zej okolłcy luż nad Morzem Cza~ ~iśmy również i z matkami. Dzieci wyglądają łódzkich fabryk _ są nie mnii"i rnześmiane, 

nym 1 u ;itop gór - mldciło kilkaset dzłect swfe~. są wesołe i pobyt w Arteku w~po- jak. dzieci - są szczęśliwe, że rlzieci Ich 
narodó~ slowia.ńskich, którym zapewniono młna)ą, jak jed_no z l\ilJwspanialszych wy- spędziły prawdziwie beztroskie, rarlosne i sy· 
odpowrndnią . opiekę~. luk~uso".'e wyż.ywienie darze~ swojeg~ :11ycla .. --: Mowią_ o tym, jak te wakarj~. żfl .zwie rlz iły kawal świata, że „ 
- owore, to1ty, codz1enn1e mięso i wiei!' kul chętme 7.apros1lyliy dz1cc1 z~ Zw1<1.zku. Rądzic 

1 

zdrowP. i peln. e zap. ił. ln do nauki w nowy ą 
t1;1ral~ych rl'.luy';'ek. A' nade w.szyslk.o - dzle c~ie[ll'.' _na nasłępn~ wakacj.e dn Polaki , :;,e jnż rnku szkolnvm. Opowi.1ri,1nia rtzieci 

0 
dal:'. 

~1 P! Lehywały "' aln1osferze mezwykłej przy- piszą listy r!n swoich przy.iac 10ł i ze będą się kich stroi•ach na pewno ~ matJ-om uprz·.·jc:T 
1azw, w atmosferzio' wsp~;:ily wszystkich kra •tarac zawsze utrzvmać konttlkt z orzviaciół- nb! nieiedna .ch wi k ·. ' '1.1. z.' 
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i lkie zadan·a ruchu z ego 
Stoimy w obliczu przeobrażeń struktral­

nyc:h spółdzielczości. Spółdzielczość, tak jak 
sz~reg innych form gospodarczych, podlega 
ogolnym prawom rozwoju i stąd niech nie hę­
dzie nam dziwnym, że w Dniu Święta Spól<lz1el­
cz~g<> . zast~q)?Wimy się nad drogą rozwojn 
s.po.ldz1elczosc1 w Polsce. Żyjemy bowiem w 
obliczu narad i konferencji inicjowanych 
przez Związek Rewizyjny i Związek Samopo­
mocy Chłopskiej, żyjemy w obesie stawiania 
problemów •spóldzielczycih !Ila forum Zwiąiz­
ków Zawodowych i s'tąd powstaje poważ'le 
zainteresowanie społeczeńs•twa problemem u­
kształtowania się osta<teczmego strukturv s:oół-' 
dzielczości w lllaszym mode1u gospodarczym. 
Dotychczasowe bowiem spos,trzeżenia i do­
świadczenia wykazały słabą spoistość organi· 
zacyjną i przygotowanie do wykonywania za· 
dań gospodarczyoh, ikitóre państwo wysuwa 
przed spółdzielczością. 

Nie ulega kwestii, że spółdzielczość jako 
forma gospodarki uspołecznionej jest made 
wszystko formą gospodarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planowania spół· 
dzielczego w państwie ka<pit1l!lis1ycznym, zgo· 
ła inną rzeczywistość znajduje spółd'1:ielczość 
w państwie ludowym, gdzie powinn'ł. obok 
sektora unarodowionego pełnić funkcje bar­
dzo poważne. 

Cechą obecnego systemu gospodarczego 
je-st skoordynowanie planowania gospodarcze­
go w rękach państwa. Stwarza to nową sy· 
tuację dla spółdzielczości, której pl'lnowanie 
nie może dokonywać się odrębnie, lecz jest 
nierozerwnlnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym. W tych warunkach 
panstwo zleca spółdzielczości określone zada· 
nia: gospodarcze do orea!izacji i w zależności 
od ich wykonania buduje swój Tealny stosu­
nek do tej formy ruchu g-0spoda•czego. 

Historycz.ną jest dziś decyzja Rany Głów· 
nej Związku Rewizyjnego z dnia 4 i 5 lipca 
rb. ,uznająca gminną ~półdzielnię Samopomo· 
cy Chłopskiej za podstawową komorkę spół· 
dzielczą na wsi. 

Przed wsią polską stanęło zadanie umoc­
nien•a nowej formy ruchu spółdziekzeg'J, ko· 
ordynującego całokształt potrzeb i zagadn;eń 
goapodarczych rolnfka. Ten fakt nie pozosta­
nie bez skutku na strukturę caleqo rn.:hu 
społdziekzego w Polsce. Zibyt indywfduc>li· 
styczni~ gospodarujące spółdzielnie ról.nora· 
k.ego typu nie mogły w sposób racjona!ny za· 
jąć się akcją skupu produl<cji rolnej, lub ak­
c1ą -zaopatrzenia w!\i w artykuły przemysłowe. 
Stąd koncep.cja ujednolicenia ~półdz1°1<:zości 
na w5i znajduje żywy oddźwięk wśród 
społdzi<>lców-rolników, bez względll na przy­
w1ą"an;~ lub przekonania s-półdz.ielcze. Zręby 
nowyd1 form spółdzielczvch walczą o swe 
prawo obywatelstwa i zmierzają do ttmocnie-

nia swych podstaw gospodarczych przy prze­
ciwstawianiu się tendencjom kramikarskiego 
.traktowania spółdzielczości. 

Na grurncie miejskim stwierdzamy rozbu· 
dowę robotniczych spótdzielni spożywców -
zamkniętych, bądź otwartych. Działalność go· 

spodarcza spółdzielni spożywców plynie wie­
loma kierunkami. Zmierza do tworzenia n·e 
tylko sklepów spożywczych, ale i 'tekstylnych, 
masarskich, nabiałowych, warzywno-ogrodni­
czych ·itp„ tudzież hal i targowisk tak, aby 
w coraz większej mierze i coraz wszechslron-
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niej przejmować w ręce spółdzielcze zao"j)a­
trzenie ludz,i pracy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przest'l· 
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myląc czujność świa1a pracy 
- inicjują pseudo-spółdzielnie, których leg:i· 
lizowainie szkodziłoby bezwątpienia 'dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo-
wej. · 

Centralna Komsja Związków Zawodowych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek Samopo· 
mocy Chłopskiej winny nie tylko przyczyn:ać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedno­
cześnie wpływać na kierunek ideowo-poli· 
tyczny ruchu spółdzielczego, współpracować 
ze spółdzielczością w zakresie demokratyza· 
cji administracyjnego .i społeczmego aparatu 
spółdzielczego. 

Przeobrażenia strukturalne spółdziekzaści 
polskiej me mają jakiegokolwiek zwią~lcu z 
przypisywa;nym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrot 
wzmagają . jej siły i .rolę w pańs,twie. 

Jak na każdym odci.nku, tak i w zyciu 
spółdzielczym stoi problem szkolen.a nowvch 
kadr pracowników i działaczy spo~dzieltzyrh. 
którzy staną się prnmotorami now~j konrep· 
cji spółdzielczej· - zmierzającej d::> pogłęb:e­
nia jej zasięgu gospodarczego ; ideowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b e7.ąrym 
winniśmy witać jako świeży pow;ew lmidłyrb 
tendencji i nowych perspektyw rozwnjowylh 
spółdzielczości. 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Spółdzielnia Zer. z odp. udziałami 

w Łodzi Gdańska 126-28 tel.211-55 
Dostarcza mleko pełnotłuste, pa­
ster;yzowane, mechanicznie ocz~­
szczone do wszNstkich instNtucji 

i sklepów rozdzielczNch 
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Konfitur, dżemów i soków nie zabraknie 
Fabryka przetworów owocowych ,,S ołem11 w pełni pracy 

Na obszerny, czysty dziedziniec wjeżdża stają się do kotłów, znajdujących się w bu- do produkcji marmolad i konfitur, jak rówmez 
platforma, wypełniona po brzegi jabłkami, za dynku fabrycznym, a po ugotowaniu - do kompotów używa się wyłącznie cukru - bez 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedzińcu przecieraczek, przy 'tym przecieraczka wyrzu- żadnych innych środków zastępczych. 
zaczyna się ruch - wysypuje się i waży owo· ca mec~anicznie wszelkie odpady - pestki, - Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę fa· 
ce, układa się je do specjalnych kadzi. skórki itp. Tak powstaje półfabrykat brykę - mówi dyr. Staniecki - znajdowała 

Wszystko to dzieje się na dziedzińcu Fa· miąższ owocowy, który przechowuje się w się ona w opłakanym stanie - zdewastowane 
bryki Pnetworów i Konserw Owocowych wielkich kadziach - po 9-12 tysięcy kg. Mo- były wszystkie urządzenia, a na podwórzu 
„Społem" przy ul. Wólcz~ń~kiej .45-47. Opro· gą one tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są leżały sterty gruz.u i śmieci. Własnym 
wadza nas dyrektor Antoni Staniecki i uprzej- zakonserwowane. Jest to żelazny zapas na wysibkiem uruchomiliśmy maszyny, sprowa-

1 I 
mie uduela wszystl<ich informacji. okres, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę·, dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy nadające OGł..ASZJ'.\TCIE SIĘ Na podwórzu znajduje się mechaniczna dq one drogie - wtedy - zimą - wykorzy- się jeszcze do użytku części. Podwórze pokry· 

W ,'GŁOSIE ROBOTNICZYM" płócz,ka na owoce z wmontowanym elewato- stu.le się ten półfabrykat do produkcji dże- liśmy eementem, a cały teren fabryczny ogro-
rem - wciąga on na piętra fabryki do 20-tu 

1 

mów, marmolady, konfitur. dziliśmy siatką drucianą . Od kurzu ulicy osła· nalponularnieiszvm dzienniku YI woiewództwie to!ll owoców dziennie Wprost z elewatora Dzienna produkcja miąższu jaMkowego do- nia nas ogródek - też dopiero niedawno zro· 
~~:=:;:::;-=;::::::::::::::~=::;:::::::;::;::;-::::::::;:::= owoce za pomora ~p0ri~ln°„n urządzema do- chorlzi do 30 ton. Stwierdzamy naocznie, że biony . .__.____________________________________________ Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 

d Z k ·1 o k r ~ g r o I n . z y , , S o I m '' sok~~:a~~wf:b~y~~~::~o:~~ :~:r~~c:!p~~:~~ 
ny na zimę, największy bowiem sezon przy· 
pada na okres przed Świętami Bożego Naro· 

Pra.CUJ--"e dl !:3lti. dobra wsi dzenia i wtedy jest największe nasilenie pro· 
!11..A. dukcji „słodkich r.zeczy" - do ciast i ciaste· 

Powctz114 rolę w wymi:ame towarowej na 
odcinku wieś - miasto odgrywa w wojewóiz­
twie łódZ'.kim okręgowy oddział rolniczy „Spa­
łem". Poza wymianą towarową w oo rocie 
wolnorynkowym okręg rolniczy łódziki podej· 
n,ował szereg akcji zleconych prnez pa1\.stwo. 

Jedną z nich b)"ła, jak nas informuje kie­
rownik tego oddz,ialu, inż. Wodzinowski -
konieczność dostarcze·nia wiosną br. poważ· 
nych ilości ziemniaków, dla oooiania Ziem Od­
zyskanych. Osiągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „S'Polem" zobowiązała nas do do· 
starczenia 5.050 ton ziemniaków, zebraliśmy 
i odstawiliśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przekroczyliśmy żądaną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny dos-ta'l'czył dla Ziem Odzyskanych 
223 tony nasion st,rączkowych pastewnych. 

VV handlu zbożowym w obro•t·ach wolno­
rynkowych dokonano w okresie czterech 
pierw·szych mie-sięcy br. braonsakcji w 90 pro­
centai:h z runduszem A'!Jrowizacji a w 10 pro 
centach z innymi odbiorcami. Z F. A. praco­
waliśmy na kontrakty wiązane, tzn„ że za do· 
starczone zboże sprzedawca otrzymywał ar­
tykuły przemysłowe kurantowe. Z tytułu :\kcji 
z!leconych rozprow<idziliśmy ca 18.500 ton żyta, 
12.000 ton pszenicy, 156 ton jęc.=ienia, 51 ton 
owsa, 3.257 ton kukurydzy i 1.849 ton pro-sa. 
W wolnym handlu ~beżem osiągnięto: 2.702 
tonv żyta, 395 ton pszenicy, 185 tom jęczmie· 
nia i 454 ton owsa. 

Z akcją skupu zbo.ża związana była dos·ta­
wa artykulów przemysłowych dla wsi. Na te­
ren1e wojewódl!twa łódzkiego uwidocznił się 
w zas.pakajaniu pobrzeb wieśniaków na ma­
szyny, żelazo i nawozy poważny wysiłek 
„Społem". 

Zapot.rzehowanie na nawozy sztuczne w o­
kręgu łódz,kim - informuje nas inż. Wodzi­
nowski - bylo duże, bo wynosilo 40 tvs. ton. 
Nie-stetv, otrzymaliśmy na wojew. łódzkie do 

.rozprnwadzP'llia zaledwie 13.865 ton na sumę 
ca. 107 milionów zł. Roz.prov-ad7.eniem nawo­
zów szlur'znych zaję!Q się 27 s-półdzielni T'llni· 
~io·A_~ndlow;tch i 11 spóldzielni Sa.mopomo~y 

Chłopskiej. Przez te same spółdzielnie Refe· wą, oraz płachty zmwne, postTonki pow.i'·:izo­
rat Maszyn i ~Cl!I'Zędzi Rolniczych roz.prowa- we, ubrania robocze, szczotki, sita, prze,taki, 
dził w pierwszym póllrocw w akcji „Przemysł plandeki itd. 
dla wsi": 2.880 bron, 2.556 ph1gów, 1.425 par- Pragnąc przyczynić się do zwalczania szko­
ników, 25.850 części maszyn, 564 mlocarń, 450 dtllików roślin, rozp!Towadziliśmy prnez nasz 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg gwoź- Dział Ochrony Rośl~n: 26 sztuk opylaczy, 44 
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów że- sztuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar· 
laznych, 104.701 kg emalii. 157 tysięcy sztuk sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kg siarczanu 
wyrobów ocynkowanych, 25.742 kosy itd. miedzi itd. Sprawa dostarczenia wysokowar-

W dziale a.rtykułów materiałów pęd;iych tościowych pasz dla .bydła jest z punktu in· 
rozprowadziliśmy w I pół.roczu rb. naHy, ben· teresów rolnika niezmiernie ważna. Na tere­
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 nie łódzkim problem ten usiłowało raz.wiązać 
milionów zło·tych. Spośród materialów budow- „Społem" przez założenie własnej Przetwórni 
lanych dostarczyliśmy wsi w omawianym o:a- Pasz w Kutnie. Przetwórnia ta uruchomiona 
sie 3.417 tOlll cementu, 1.086 ton wapna, 32.000 została w końcu stycznia br. i produkawała 
metrów kwadratowych szkła, 22 tysiące rolek dosko0nałą mieszankę „Społem", zawierają-:ą 
papy Hp. białka strawnego ca 17 procent. Mieszankę 

Poza tym z inrnych a11tykułów wieś ołrzy- preparowano na podstawie recepty jednego 
mała za naszym pośrednictwem 2.500 sztuk z profesorów W.S.G.W. Rolnicy szybko prze­
worków lniamych, 48.000 sztuk worków jut~- konali się do nowej mieszanki, toteż do koń· 
wych, 382.000 to'!'eb papierowych do zboża, ca czerwca rb. rozprowadzono jej na terenie 
11.500 ikg szpagatu konopnego, tkaninę juto· łódzkim w ilości 900 ton. 
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czek, do wódek itp. Jednocześnie cze-ka na 
swoją pracę kwaszarnia kapusty - tymcza­
sem bieli się ściany i przygotowuje wielkie 
beczki na 400 ton już zmagazynowanej kapu· 
sty. 

Fabryka jest samowystarczalna - posiada 
własne urządzenia gospodarcze - stolarnię, 
w której .robi się skrzynki na marmoladę, ślu­
sarnię, beczkarnię - każdy najmniejszy nawet 
skrawek mie1sca jest pożytecznie wykorzysta­
ny. 

Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la· 
boratorium analityczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włostowską. La· 
boratorium zaopatrzone jest w najnowocześ· 
niejsze urządzenia badawcze i bogatą b1blio· 
tekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo· 
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
fabryki, jak również i Innych, podobnych pia· 
cówek ,,Społem". 

Spółdzielnia Inwalidów Wojennych w 

- 99 procent naszej produkcji rozprowa­
dzają w terenie placówki „Społem" - mówi 
dyr. Stameck1. - Resztę odbierają od nas bez· 
pośrednio szpitale i instytucje społeczne i 

Łodzi" państwowe. Zlll.ierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję na· 
szej fabryki I jeszcze wyżej podnieść jakość Spoa•?d istniejących oddztałów Spółdzlel· 1 :zość. Zorgantzowanle własnego- dz!ału pro. 

ni Zarobkowej tnw_:i!idów Wojennych. na plan .lUkcji tekslvlnej pozwoliło na zużytkowanie 
pierwszy wy!,ija się dztęki swej oktywnośc~ tej produkcjt we własnym zakresie, w zorga­
Oddział w Łodzt. nizowanej szwalni. Własna sieć sklepów 

Na odcin~u niesienia .pomocy s~ym cz~o.n: rozprowadza pokaźne . iJośc1 artykułów tek· 
kom Spóldz1elnia spełnia . pod_w~1nq misję. stylnyc'h produkcji państwowej. Przy zoopa-
zatrudn!a bezrobotnych mwahdow woje,n- , , . . . . 

h k I . ! h . • . ó' ,rzentu się w sklepach włokmenmczych spal nyc , przesz a 01ąc c rownoczesme w r z· 
nych wod h dz!e!n!, ['lier''"SZeństwo przysług„ je jej czi on. 

za ac . k d , • · · h W roku bieżącym Spółdzielnio umocniła om, pona ~o za~pa:rywac .się w me m:igq 
się finansowo t organizacyjnie. Zwrócono spe· w następne] kole1noscf. ludzi(; pracy. 
cjalnq uwagę na konieczność dokonania Spółdzielnia Łódzka jest jakby zakładem 
zmian w polityce handlowo wytwórczej Spół- reedukacyjnym dla inwalidów, gdyż zatrud­
dzielni. Ro~budowano dział tekstylny pod· nta każdego, zgłaszającego się kolegą T to 
niesiono produkcję własnych ptekarń prze· bez względu no stopień utraty zdolności za· 
stawiono pracę dwóch posiadanych tkalni z robkowej, dając mu pracę odpowi:~da '·~cą 
robót tzw. „odpłatnych" na wlasnq wytwór· jego kwalifikacjom fizycznym i umysłowym. 

przetworów owocowych. Naturalnie zrob1hś· 
my juz od chwili uruchomienia fabryki bardzo 
wiele, ale staramy się z każdym rokiem iśc 
naprzód. W roku bieżącym na przykład roz· 
poczęlismy kształcenie praktycz.ne fachowców 
- rekrutują się oni spośród studentów W.S. 
G.W„ którzy otrzymują stypendium ze „Spa· 
łem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwarza się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonamu, że na 
zimę przetworów owocowych nam me zabrak· 
nie, nawet jeżeli nie.które gospodynie, w po· 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo­
tować zapasów kompotów, konfitur, dżemów 
i soków - fabryka „Społem" ma pełne maga· 
zyny przetworów, nie ustępującvch w niczym 
przetworom domo•wym. .M. Z. 



'1 

an Gosp darstwa Spóldzie z 
Oddział H'ojeUJódzki w Lodzi, Al. H.o§ciuszhi 47. tel. 197-9319!!1 

ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOW 

ROSNĄ KADRY FAC -O YCH SPOŁDZIELCOW 0:~.~~ bm!~.~~~~~~~~~~~ 
82 Szkoły Spoi łdz1·e1cze w Łodzi· chodem D:iia Spółd:rielczoścl odbędzie się..,, 

Teat•ze Wojska Polskiego uroctysta akade• 

,' mia, na której przemawia(; będzie m.In. prez. 
Podstawowe ireformy gospodarcze i spo- miast po opuiYzczeniu mmów szkolnych stanąć pobyit w s:zokole spóMzielczej swym niewy- m. Łodzl tow. St.qwiński. 

ł~zne, ktore stały się fundamentem Polski Lu- do pracy w obranym zawod7.ie - jedynie 435 ~-wahfikowanym pTacoWPikom, zawierając Pcczątek akademii 0 
godz. tO·ef. 

dowej, Wlj)rowadzając .na szern•ką skalę formy osób wyraziło chęć dalszego ksztakenia się, perzy tym z wysłanym .na naukę pracowni- P:i południµ w Helenówku pod ł.odzłą o«f-
gospodarki uspołec'l;nionej - wpłynęły na wy- odkładając pracę zawodową 111a dalszą metę. kiem konrtrakt o dalszą pracę po ukończeniu k 
datny ro·zwo'1· ,. rozrost s1·eCJ· placo'wek spól- Mł . d . k . . . .bl'. . będq się uroczys:tości dla 11Zero -tch rsesz spo 

· . odziezy niezamożnej, pragnącej się po- szkoły. Tego ro zaJU a c)a JUZ w na] 1zsze] p „ 1 U lal J 
dzielczych. Pociągnęło to ~~ so·bą kon.1'ecznść · łecze:6stwa łódzkiego. o aę„c 0 c ne 

~ święcić pracy w spół~zie.Iczości, umożiliWTia prz)"Szłości przyniesie wie-liki~ korzyści s.pół- dwi 
Przygo.towainia dla rozbudowui'ących •'ę w b - 1 , ł . odbędą się Igrzysko sportowe ł po eczo. 

~· na ywanie wiedzy w szkolach spółdzielczych dzielniom, specja·inie zas do owym ogmwom I 
~zybikim tempie ogniw spółdzielczych na 'wsi istnie.ni~ funduszów stypend~alnycl1. Częs-to sipóldz.ieikzości, cierpiącym na wyfitn.y brak rek przy mikrofonie. Poczqtek uroczyatołc 
i "'!" mieście ka~r prac?w.nikó~ - fachowe~"'.· poza tym poszczególn.e spółdzielnie finains.ują wykwalifikowanych pracowuiików. 0 godz. 15-eJ. 
ktorzy wypehuhby luki, istnieiące w admmi- 1111111111111111111111111111111mn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\111111111111111111111111111111111111111111111Jll""' 

gtra~~!:i;:ż ~~r::i:o:ó1:;~~~~~~~ przygoto-1 Zamiast. wyzyskiwanego chałupn~ctwa - zdrowe placówki wytwó1 cze 
:Ji~zi~~~~~ją~~u~:ac~e:~n~~k~.~a~~~ół:~e~~~;c~ Rola ·1 znaczen1·e . spo' "· dz·1 I 1· r rekrutuią się w przewaza1ąceJ mierze ze sro-
dowis-k robotniczo - chłopskich. , 

Przeprowadzona w maju br. statystyika wy­
kazała, że na ogólną liczbę ,ponad 5000 ucz­
niów uczęszczających - 75 proce11t srtaa1owią 
syunwie robotników i clłłopów, reszta napły­
wa -do szkół ze środowisk inteligencji pracują­
cej, drobnego rzemiosła Hp. Przybywająca do 
szkół spóldzielczych mlodzie·i ma częsfo już 
za sobą szkołę rnlniczą, uniwersyt.e·t robobni­
czy lub ludowy, pracę organizacyj•ną lub prak­
tykę spółdzielczą. Wie'k jej waha się w gra­
nicach .od 18---30 lat. Na brak napływu kan­
dydatów do istniejących si.kół spóldzielczych 
~ie można narzekać; młodzież garnie s•ię do te­
go ty-pu studiów. 

Przy rekrutacji kandydatów do szkół tego 
typu zwraca się jednak specjalną uwagę na to, 
by dobierać młodzież najwartościowszą. Z te­
go też względu w powatnej mierze napływ 
kandydatów odbywa się poprzez spółdzielnie, 
organizacje młodzieżowe, zawodowe, społecz­
ne i polityczne. W roiku bieżącym szkoły spół­
dzielcze opuści 2.178 absolwentów. Przepro­
wadzona wśród nic:h ankieta wykazała, łe 
większość spośróq ni<;h ma zamiar natych-

. . . . 

uzn1a 

Wywiad z prgzesem C~ntrali Gospodarczej wym rozwoju s.póldztefozości pracy f coraz 
Spółdzielni Pracy Wytwórczej Leonem Spy- większym ich znaczeniu dla gosp~ork! na­
chalskim. · szego Państwa. Spółdzielczość pracy odbu-

- Jak rozwija się spółdzielczość pracy w dowala i uruchomiła przeszło 250 za~adów 
Polsce, jakie stawia sobie cele i zadanta ja- produkcyjnych stwarzajqc możliwości pro­
k! jest zasięg jej działalności? - o odpo- duktywnego zatr•1dntenia robotntków ! rze­
wledź na te pytania prosimy pr~esa Cen- mieślników, którym wojna zniszczyła warsz­
tralt Gospodarczej Spółdzielni Pracy Wytwór- taty pracy. 
czej ob. Leona Spychalski~go. W roku bieżącym Centrola zaopatrzy spół-

- Te głębokie zmiany, jakie w Polsce za- dzielnie w suro" ~e i póHabrykaty wartości 
szły po wojnie otworzyły spółdz!elczości pra- 2 miliardów złotych. Dodać muszę Q:e szybki 
cy drogę pomyślnego rozwoju. Dowodzą te- p0sięp prac Central! w zakre'Sie zaopatrze­
go najlepiej ryfry. Gdy Vf grudniu 1945 r. nia zawdzięczamy w pierwszym rzędzie Mi­
Centrala nasza gromadziła :-:aledwie 60 spół- nisterstwu Przemysłu i Hcrn.dlu, które zarzą­

dz!eln! pracy, to pod koniec 1946 r. cyfro ta dzen!em z tinta 27 czerwca 1946 roku zapew­
wzrosła do 336 zrzeszających około 40 tyslę- n!ło nam prawo uprzywilejowanego zaopa­
cy cz!onków prc.cujących. Wartość produkcji trywanta się w surowce i półfabrykaty w 
tych spółdzielnt wynosl!a w 1946 r. 4,6 mtlior- Państwowych Centralach Zbytu. Drugim na­
da złotych, a w roku 1947 obliczona jest na szym kapHalnym zadaniem jest - jak jW: 
przeszło 10 miliardów. A ·oto inne, n!e 1mn!aj poWiedziałern - organtzocja zbytu 't!r!yku­
charaktcrystyczne cyfry, mówiqce o żywioło- łów· wyprodukowanych przez !!pół-d.zlelnie. I tl.l 

osiągnęliśmy już powcrżtne sukcesy. 
Wprowadzona została zasada obowiqzku 

dostarczanta Centrali poważniejszej części 
produkcji spółdzielczej po cenach kalkulacyj­
nydh przez spółdzielnia, korzystaja;ce z przy. 
dz!ałów surowcowych. 

Przejęcie przez Centralę akcji zbytu wy· 
t\vórczości spółdzielczej jest dla szeregu spół· 
dzlelni n!e posiadających własnego apara­
tu sprzedc:E±y. czynnikiem bardzo korzystnym, 
pozwala bowiem no skoncentrowanie wysTl­
ków spółdzielni w procesie wytwórczym, b~ 
koniecznośct absorbowania s!ę sprawomi 
handlowymi. Akcję tę Centrala Gospodarc?;a 
pragnie shoxmonizować z dzlałalnośdq; 
Związków Zawodowych, dąż.ąc do zaopalry· 
wania świata pracy w tanie t wysoki i war· 
tości artykuły p·odukcji spóldzf.elczej. Pod­
jęcie akcji zbytn zmus!ło nas oczywiście do 
znacznej rozbudowy na~ze~o aparatu. Ob~­
nte Qbejmujemy swoją c1-,;ctą magazyn~w, 
składów.hurtowych, baz surowcowych, f pun­

e 
. t kl6w sprzedaży teren ca\eg kxciju, ~siada-s Z e g O J U r a my oddziały i przedstawicielstwa we wszyG'\-

kich większych mlaetach Rzoczypospoll!t'>j. 
- Czy Centrala prowadzi również wlo:sne 

W·c·n „ I I 
warsztaty pracy wytwórcze) • 

Szkołą wychowan•ta spółdzielczego - Tak jest. W zakresie wlmmych war· 
sztatów wytwórczych Centrala Gospodcrrczcr 

Jeżeli spoJrzymy na ruch !lopóldziekzy w 
pespektywie czasu, to bezsprzecznie musimy 
stwierdzić, iż ruch ten rozwijał się: 1) dzięki 

pracy i dzialalno·ści c.złonków oraz pracowni­
ków; 2) na skutek oddziaływania wychowaw­
czego innych ruchów, zgodnych' programowo 
i ideologicnzie ze spółdzielczością. 

Daje się to zauważyć już od samych po­
czątków- od chwili założenia pierwszych lcoo­
peratyw. Wystarczy tu nadmienić tylko o 
znaczeniu ruchu zawodowego, socjalistyczne­
go i innych. Obecnie zagadnie•nie to nabiera 
jeszcze większego znaczenia, gdy zasięg go· 
sp.odąrczy spółdzielczości wzrósł szybko w ~ak 
krótkim okresie czasu i gdy równoczesnie 
spółdzielczy aparat instrukcyjno-wychowa w­
czy nie nadążyi w tak szyhkim marszu. 

Istolą zagadnienia j0st to, ażeby ruchy de­
mokratycT.ne, obejmujące starsze i młodsze ge­
:11eracjc, świadomie wypeluii!lY wytwo1-z<ine 
luki, ażeby skierowywaly swych czlonków do 
spółdzidni, zaznajnmiułv ich z idt>ologią koo­
peracji i w duchu tej wł.1śnic i<lE'Ologii wycho­
wywaly. 

Zadanie powyższe Związek Mło<lzieży 
Wiejskiej „Wici" spernia jmi. ocl lat. Spełnia 
tym barchiej, ·bo w spól<lzielczo·ści widZ'i me 
tylko najwłaściwszą i najs·prnwieclliwszą fo.r­
mę organizacji życia gpspo<larcwgo, ale rów­
nież i dla.tego, że z ruchem tym jest spokrew­
niony bardzo blisko i pod względem ideolo­
gicznym. 

„Młodzież „Wiciowa" chętnie garnie się do 
pracv ·w spółdzielniach, licznie idzie do s.pół­
dziekzych szkół zawmlowych. Znajduje tam 
bowiem nie tylko wiedzę, nie tylko prncę za­
robkową - ale wid7i tam rówinic'l. pracę twór­
czą nad ulepszeniem zhiorowc'ąo życia. 

Ażeby lepiej uzmysłowić sobie wldacl „Wi­
ci" n11lei.y tylko wziąć pod 11wagę to zjowis­
ko, ż0 na wsi, w której Zilwi0zuje się koło 
„,Vici" - powstaje spól<l1.i0lnia. 

ZAKŁADY MONTAŻOWO - REPERACYJNE MŁYNÓW 
i sprzellai smetu Hllyńskieeo 

L 6 D Ż, ulica Dębowa 10, telefon 155-67 

WYKONANIE. 
montaże rnł11n6iu, repnacja masz~,m 
młp1iskich, r!Jf!owanie malcóm, 

SPRZEDAŻ: 
gaza je<lwabna, siatki druciane, pasu 
tr:msmb;yjnc, zamienne części masz!Jll 
f lnne artgkułg mł91\slde. 

Kolo ,;Wici" staje si~ awangardą i;opóldzlel-1 dziekze, isł.r!iejące P'f'ZY Zarządach Wojewódz- dąży do prowadzenia zakładów, posiadają· 
ni, p·rzygotowuje pod jej powstanie tereu, kich, o·rgani.zują kursy U!lot•ne. cych bądż charakter boz surowcowych. za.: 
twony tzw. środowisko spółdzielcze. Daje I jeżeli dziś jeszcze w s7kołach ipowszech- opatrujqcyc'h spółdzleln!c, bądź zakładów 
starszym przyklady wzajemnego współdziała- nych i średnich zagadnienie wychowania spół- przemysłowych, obslugujqcych spółdzielnie w 
nia, przełamuje .nieufną i ostrożną postawę, a dzielczego jest tyl'ko postułil'tern - to w ko-
wrPSzcie przeprowadza spółdzielnię .już ista1ie- łach „Wici" postulat ten od lat jest reałizowa- pewnych fazach produkcj1. jak na przykład: 
jącą przez najcięższy okres. Je.st niemal re- ny. Dlatego też możemy śmiało powiedzieć, przędzalnie, farbiomie, wykończalnie, walco~ 
gułą, że oddział Związku Rewizyjnego, lustra- że blisko półmflionowa nasza gromada wi- wnie oraz suszarnie drzewo. 
torzy i instruktorzy orgunizacyjni, rozpoczy- ciiJrska - ro pół miliona członków spółdziel- Dziękt pracy Centrali Gospodarcze! Spół" 
nając prncę - szukają przede wszystkim zbli- ni i działaczy spóWzielczych. dzielni Pracy Wytwórczej ! nfezorganizowa-
żenia z \stniejącymi kotami „Wici". Jest to, Reasumując, należy s•twierdzić, że mlodzie- nego chałupnictwo, wyzyskiwanego przez 
ogólnie biorąc, wkład materialny „Wici". żowy ruch chłopski jest niemal całkowicie nakładowców i handlarzy, tworzy się w Polsce 

Oprócz tego „Wici" stanowią o potę·inych włączony w system spółdzielczy_ i my, Wi- zdrowy ruch gospodarczy w po3 taci spół­
rozmiarach szkolę wychowania spółdzielczego. cia•rze, z radością o·bchodzić będziemy tego- dz!elni prc:cy. Gos-podcrrzami w tych spół~ 
W tysiącuch kół, rozrzuconych .po teireni ca- roczny Dzień Spółdzielczości, ciesząc się z do-
lej Polski, omawia się szeroko zagadnienja robku polskiego ruchu spółdzielczego, ciesząc dztelnTach są rzem'eślnlcy i robotnicy. Od 
spółdzielcze, kilka tysięcy „W.iciarzy" kształ- się tym bardziej, że w nim widzimy również lch wysiłków, woli i decyzji zoleży dalszy, 
ci się przerabiając, drogą korespondencyjną, wPiesioną przez siebie cząstkę. tak pi„knie zapowiadajqcy się rozwój spół· 
kursy spółdzi„lc:te, a wreszcie wydziały spół- Bolesław Strużek. dzielczości pracy. 
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Centrala Gospodarcza ,,So I ar 
· dla mas pracujacych 

Łódź jest jednym z w(ększych skupisk 
rzesz pracujtf::ych, które winny być zaopatrzo 
ne w dobre gatunkowo i przystępne towary. 

Oddział Centrali Gospodarczej „Solidar­
nośl:" w r:..oclzi oraz podległy mu sklep deta­
liczny przy ul. Piotrkowskie.i 80 '- spełnia 
całkowicie to zadanie. Sklep ten zaopatrzony 
jnst obficie we wszPlkieno todzaju konfekcję 
męską, clumską, hiPliznę, cbuwi<', f!alunterię 
itd. Każdy roholnil;, urzędnik i nlPliricnt win­
ni zaopatrywać się w towary w „Solidarno~ci" 

W dniu uroczystego święta Spółdzielczości 

należy pr7.ypomnieć masom pra-::ującym, ŻP 
Cc>nlrala Gospodarcza „Solidarność" reprezen 
tuje ?.03 spółdzielni, które zatrudniają 5.000 
pi acowników. 

Spółdzielnie skupione w Centrali Gospodar 
czc>j „Solidarność" to spółdzielnie pracy wy­
twórczej najrozmaitszych branż. 

Krawiecko-hieliźniarskie, szewsko-kamasz-
nicze, ślusarsko-mechaniczne, stolarsko-budow 
lane i inne, produkujące artykuły pierwszej 
potrzeby i masowego zbytu. Ponadto Centrala 
Gospodar :za „Solidarność" prowadzi we wlas 

Dostawa ziemniaków dla świata pracy 
W dniu 25 bm. w OKZZ odbyła się konfe­

rencja w sprawie' z<:1opatrzenla w ziemnlakl 
pracującej ludności m. Lodzi. 

W kanferencj i udział wziqlt członkowie 

OKZZ, przedstowfciele; komisji cennikowej, 
Funr'uszu Aprowlzacyjnj!go, PSS t „Społem". 

Ustalono, że dostawą ziemniaków na teren 
Lodzt zajmie się Okręgowy Oddz. R<>lniczy 
„Spolem", natomiast rozprowadzeniem Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców. 

Z!emniok!. w cenie zł. G.50 ...... zp, i kg:. 

, 

sprzedawane będą tylko robotnikom łódzkich 
zakładów pracy. 

Spółdzielczość - rozumiejqc konieczność 
zaopatrzenia mas robotnlczych w tan1e ziem 
niaki no zimę, uwzględnilo tylko min;malne 
koszty. 

Cena rynkowa jest znacznte wyższa i wi 
dzimy, że akcja ta ma charakter spoleczny 
u nle hundłowy. 

PSS ustalila 3 punkty sp1zeda.iv: Widuw, 
Chojny l ul. OQ.lOdowńa. ~ · 

nym zakresie 2 zaJJady tkackie, w-ytwarzające 
wysoko gatunkowe tkaniny włókiennicze. 

Proces produkcji zrzeszonych w Centrali 
Gospodarczej „Solidarność" spółdzielni stano 
wi zamJ...nięty cykl działalności spółdzielczej; 
od centralnie zorganizowanego zaopatrzenia 
w surowiec poprzez uspołecznioną wytwór­
czość do i;półdzielczej or~1anizacji zbytu arty­
kułów we własnej sieri dystrybucyjnej. 

Ccntr11la Gnspodarcza „Solidarność" pro. 
wadzi sprzedaż swoich towarów w licznycb 
sklepach rozmicszczony<"h na terenie całegc 
kraju. 

Slosnjąc zgodnie z zasacl11mi spóldzelczymi 
zclro vą kalkulację, niską marżę zarobkową, 
unikając krętego i zbędnego systemu łańcusz 
koweno po~rectnictwa, Cent:ala Gospodarcza 
„Solidarność" doprowadza worost do rąk kon 
snmenta jakościowo debrą produkcjQ po ce· 
nach znncmie niżsiych od wolnorynkowych. 

Niezależnie od niskich cen członkowiEr 
Związków Zawodowych korzyst:iją z 10 proc 
rabatu. 

Centrala Gospoclar!'.'za ,,Soli<larność" real­
nie w~pMpracuje z or1ólną 1rnńsl·vową akcją 
twak:w11ia spekulacji i wysokich cen, wcie­
lając w żvcie jedno z poważniejszych zadań., 
oodarczycb, na ;.~lu ~órCZPści. _SA>§!~~ 
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półdzielnia 
• 0 A.stra 0 p ·odult.uJe ochronną odzież I bieliznę dla t-obotnl"ów 

Jak Polska rlluga i szeroka -- wszedzic nia .Jedn~j ? pierw~zych lńdzkirh spółdzielni, I ch?w~óV.: zdobyło swoje obecne kwillitikacje ZWM i TUR-u itd. Intr.>resuiacyrn J~ilt, ±~ 
słyszymy rlzi!I ·olanie o realizację trzyl.,.tnie zalozonc1 JP.;;zc1e w poc1ątkach 1945 roku. W1dz1el1~my ten kolektyw przy pracy. Tor.zy ostatnio część produkcji ,,Aatrv", około 15 
go planu gospodarc711.go, o wzmożenie wyści- Odwiedziliśmy mianowicie warsztaty Spół- sic: ona w spo~ób zorganizowany, niemal zra· pr'Jc. idzir:> za po~rednicwem Centrali Zb··tu 
gu pracy i podniesii!l'nir ogólnej wydajnnści. dzielni Prdcy Konfekcyjna • Bieliźniarskiej cjonalizowany. System taśmowy, polegający PSS na ek~port ia granicę. Wyroby odbierl! 
Na łym deryrlującym niewątpliwie froncie od „Astra" przy ul. Juracza 6. Została ona stwo- na tym, że każdy z działów produkcji wyko- mianowicie: Wlelk« Bryt1111i11 dla angieiski'.':go 
budowy, który przvnieść ma masom pracują- rzona w ramach akcji produktywizacylnej nuje pewien etap potrzebnej roboty, daje nnj Czerwone(:!O Krzy~.a.. 
cym dobrnb •t, a naszemu pa1l.stwu rlemokra- przez vVojcwódr.ki Komitet Żydowski, który lepsze wyniki. Po:1:wala howiem na stałe Relacja nąsza nir:> byłaby kompletna. gdy 
tycznemu potężniejszy jeszcze potcnc: iał gos- wydał wówczas jej organizatorom bezpłatnie zwiększenie produkcji i na maso·wv jej cha- byśmy pominęli Wiirunki prący robotuikó·v l 
podarczy i dalszy rozwoj, nie może zbraknąć sto maszyn, do szydia. rakler. W zmechanizowanej krajalni nad 11to- pracowników ~pńldzielni. Prac1Jją oni w :i:a­
absclutnie nikogo. Tu chodzi o knżdv war- Zarząd Spółdzielni z pt·zewodnltzącym tow. sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- sadzie na akord l prr:>miowani ~El za c1ąc1łość 
~ztat twórczy, n pracę każdego rohotnika i o. B Koperem na czele, mając do, dyspozycji ten- czący Rady N,Adzorczej, główny krojczy Kazi- pracy. Przeriętny Zilrobek 'zwarzk• waha. s1e 
bywateJa, nir:>zalt"im1e od teqo rzr tkwi on ko- park maszynowy, zahrnll sii; energiQl!'l1ie do mierz Szewc7.-;;K, jeden z tych, który wraz z w granicach 10 13 tys, złotycb. Praco·~·rncv 
rzeniami w państwo\łym sektor?.e. prorlukc:ji, pracy. przystępując: do organizacji placówki, kier~wnikiem technicznym tow. Koperem py- knrzyst A ją poza tytn z bezp_ła•nei stołó•>rk1 
w prywfltnym czy teź w spółdzielczym. Oczy pomyślan\!j jako jedno z ogiiw sp_ółdziel:-zego st~w1ł. na mocnych f1m?ame_ntach całą społ- oraz z przyrlzialów s~óry i materiałów wł6-
' isciP dla nas rlemokratów społeczna forma procesu produkcyjnego. ~staw10no się na dz1eln1ę. Maszyny noznę 1 zmotoryzowane. kiennicr.ych, opału ilp. 
gospodarki hędzie zawsze oczkinm w qlowił'. wytwórczość roboczej konfekcji ochronnej, obra~ają sir w radosm·m rytmie pracy, uwi_e- Władze spółd7ielni rlokladają starari, aby 

\V ogólnvm bilansie nas7ych osiąqnięć qos jak komhinernny, fartqc:hy dla fabr 'k, instv- lokrotniając każdvrn swym obrotem osi;igntę- z jPdnej strony nlcpgr.yć proc~sy produkcyjne 
podarcz :eh na polu wylwórzcości, spólclziel- t11c·ji samo.rządowych i urzędów państwowych, cia tej wzorowej spółdzielni. a z drugiej jegzcze bai dziej podnir-.;f dobro­
L"Z05ć mnże inż poszczy-:i.ć •ię poważ.nvmi po- nasl<1wiono się na produkcję hif'lizny meskiej Jakie są rezultaty pracy? Okazuje si~ ,że byt. swoich pq1rowników. \V planie na !Ok 
zvcjami. Owc-.c0 przeszło dwuletniej pracy w i pościelowej, która hyłah\ rozprowadzona do wykonano tylko w pierwszym półro(•zu rb. 1948 jest przeslawiE>nie wszvstkich maszvn na 
społdzielni wytwór"zej i coraz licziHej pow- konsumentów za pośrednictwem central zbylu 87 tys. sztuk konfe,kcji i bielizny oqólnej war motoryzację. Zwiększv ,to 11i0w<JtiJti..,·i,,. •rv­
stających v.. Polsce spółdzielni praq'. nil' zn- PSS i Cenlrnli Gospodarczej Spółdzielczej tości około 14 mil. zlotvch w tym 12.680 sztu 

1 
rl11j·ność pracy, A tym snrnym i zaą,bki prn-

~tałv je~zcr.e jedn1tk dostal@czniP. "noaptnry- T'rcwy Wytwń1T~ri ki wyrobów wla5nych, i 74,680 szluk z nia- cowników. 
rown11e w~rńcl s_połe:cze.ństwa. Dld_IE'CJ~ te_ż Wdl" W kilku niewir.lkich po'.11ieszczeniach p.a1-1 t~ri~łów powierzonych, wa_rtości. oko!o. fi m~ llpuszrzam.y, hucz~~!' t11rkolef!1 1!1-aszy.n war 
~0?1 b ło p:::y1rzec sir; tym spolrłz1eln10m. z I INcnvych 1 nn p1pr1• •rym ptęt:z~ rozlok0:\•11no. J1onow 7:~nt-v h. Te olhrrvm1~ !losc1 b1~hzn\' i I s~taty „A~t1:v pod J<iln.vrn wra;::eri.1em harmo­
~hska. . prnnd 120 ~z1var7.r>k 1 roholn1knw, z ktnrvrh I konfek< Jl szły do fabryk l warsitatow, dla nlJMlqo wysiłku prarów1teqo kolektywu 1 3ego 

Vl t}'-h rł·niach m1eliśrn1 możnnsć zwi<'rlte vt'rie dnpiero w „A,tlle" porl kiertJnkiem ft1- ZOM-11, cłla Ministertwa Be1pieczeńtw'a, dla „szlahu" R.F. 

UJ at Pr.acq 
prze 
' Z alt.I 

Zt 1.iązhl 
Wytwo1·y Spółdzielni Prac,y: . 

CENTRALA T~H.STl"LNA 
Lódź. Uonlu§zhi 6 

Zbył Produkcji P<1nsfwow<>110 Przemyi1łu Włókienniczego w Kraju I n11 Eksport 
CETE.BE Biu•o Ekspo1·tow1>. Centrali Teksty! nej, Łótłt, -(\•l, Kośr.huzkł 15, tel. 140-'16 

Biuro Sprzedaty Wyrołiów Bawełnianych, ł'_,ód?. Moniuszki 6, tel. 113-14 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Wełnianych, ł,ódź Piotrkowska 7R, tel. 125-24 
Riuro Sprzedaży \Yyrohów Lnianyrh, Lńrlź Moniuszki 6, t„I. 115-09 
Riuro Sprzeda<!:\· vVyrobńw Jedwabnic·l o-Galanlervjnyc:h, LódŻ Pio.trkowska 31, 

Zakupu_I_! 

h1eh~n~ <:f, m§ką i męi;.J.:ą = si:oJmvą, po5cielową, ubrania ~ubocze tP.lefon .20R-24. 
Bimo SprzediiŻY \"lyrohów Dziewi.uskn-Pońrzosznirzyrh, ł,ódź Piotrko,.vska 37 i mne, ło o„y włókif'! ni<:;zs 

łf>IP.ton 182-24 

OddzJał 
i<!Uro SprzP.ddży Wyrnhńw KnnfPk~yjn vc h, Lńdz P111t1 k<JWSkd ~W. tel. 268-85 

w CE 'Tl\Al.1 GOSPODARCZf.J -- Biuro Sprzedaży Przędzy, Lódź Mnn1uszk1 6, !Pl. 261-16. 
wł.odz1 \\·vr\ział Ogólny, Lódż Moniuszki 6, tel. 164-30. 

u 1 P101r~01vsk11 6 
tet !03-11'.i i 159-43 

B1urn Pra~nwr:>, Lód?: Moniti!17.ki 3, tel. 201-S!i. 

WYDZIAŁ HANnttJ HURTOWEGO 
Lndź, Piotrkowska 76„ tel. 261-73. 

-

CEH1RALA •• S1irzecla:i: 110 ce'nach hurtowych dla kupiecłwA detalicznepo · 
w h11rtownlach "VOjewótłzkkh: 

aoePDIJARCZA ,, 
~po!1iz1el111a / '" •>. w \ .11 ~lo'~·i" O rl il z i ~ I w L n d z i 

Sklep Detaliczny przy ul. Piotrkowskiej BO 
p o J e ca: 

B1:!!'hkc, Dolne Przedrn\P;cie 118, t"1. 21;.93 
Białystok. Grunwaldzka 11.15, tel . 152 
Bydcio<ic~ Focha 5, tel 37-94. 
B) tom, Ks. Nilwrat.;i 9 
Częstochowa, Al. Koś-:iuszkl1 28, tel. 24-38 
Gdail.sk-V\'rzeszc7, Libermand 3fl, tPI il9.89 

UBRANIA MI;: JOE. 
j10si11m1P i 1imnwe 

BIELIZNA MĘ'.SKA, MMSKA 
I POSCIF. LOW A 

I 

.TPlenia Góra, Plac Pr. BiP.ruta \, tf>l. 25-7'1 
T"alisz, M'lrsz. Żymierskieąo 31, ti>l.14-311 
Katowi<"E>, Szopena 2, !Pl. ::113-4". OBUWIE 

PA.Ll A DAMSKIE i J\\ĘSKIE 
l~APFLUS7E 

PV.IAMV Ml;:Sl<JE i DAMSKIE 
TRV!(OTA7.E WEI NlANE 

Kielce, D11"7yńskieqo 2, tel. 12-.~5 
Koszalin, świerczewskiecio 1, Lel. 3B2 
Kraków, Ry:.ek Glówny 1.'i, IP] S'ł7 45, 46 du7" . 

. f'7.ln11k~rn Zt1·i~1k~w Zawodnw\'ch 
Ceny niższe ocł wol111Jrynkowych. 

uclziel~my 10. proc. rabatu. 

FAlfRYKA WVJ?ORóW GtJMOW'i'CH „F. W. SCHWF.H<ERT" 
pod Zar1ąrl<"m Pilń~lwowym .- ŁÓDŻ, ul: \'\'OtCZA "'SKA Nr i'.l;J 

ogłils7a. PRZETARG NIEOGRANICZONY . 
na burlow1; 1-no pi~trowPgo mag•nyn11 murowanego. w r<>~P~ii f;i. 
bryki lVyroniiw G11mowyc:h „F. \\,'. SchwP.iJrnrt", pr1.y 111. \Vók7a>i 
~!dej Nr 22:1 w t,odzl. 

.\Vszelkie inlormacje i porlf..:łarlki kosztorysów ślepych można 
otrzyJ.11-'IĆ' w Dyrekcji fabryki, t,ór17,, Wólc?.at'iska 22~. pokój Nr 2. 
Ofertv w ~alnkow;u1ych I nieuszkorlzonych kopertach, he7 znacr.­
·k.ów firrnowvcl;i z napisP.m „Oferta na h11dowę 1 piętrowego· maąa­
zvnll mu owanegn" należv sklnr1'1r'. dn dnin 4 paźrlziernika 1947 r, 
clo q:JrHny I (l.ej w Dyrnkcji fn hryki, Lórlź, ul. Wólczail~ka 221, 

. Do okrtv należv dnł"1czyć kwi t•wplac:nncqo wadium w wyso­
kosri 2 proc. od suTTTy kos.ztorys u. or il z nrlpi< świadectwa przemy­
slnwego. 

W_adi_um _n1tlE>ży wpi;1cać do BCK Nr 944. Otwarrie ofert na,tapi 
4 pazrl 7 1r.>rn1 1·n J947 r. o gorlr.. 10,::10 w Dyrekcji fahrykl •• 

Filhryka Wyrohów Gumowych zd..i.riega sohif' prawo swnbod­
l'Pff". wyhoru oferenfu, zwiększenia lub i.mniejszenia robót, nniP­
ważnJPnil' przetarqu bez podania przyczyn i ponoszeniA jakirhkol-
1l'iP.k 1">d:;?konowań z tego powodu. · · 

Wplnconr:> wadia niP podlC'qają oprocPnfnw~niu i zo~lanl'j zwrń­
rone po pr7.etarq11 w razie odrzucenia oferty lub po rawarciu u­
mowy w wypnrlku przyjęcia oferty. 

Wt:dium przypctnił na r7ecz ł·ahryki \.Yyrohr'iw r;11mou·ych r.\.Y 
Schwerknl w raziE' cofnięcia ofc rty pn je.j rn1p11tr1eniu oraz w 
\ 1 r'ldk n ni" podpisania umowy prze2 of Prf'nla przyjęt1>gn. 

PA:8STWOWA FAlłllYKA l 
PRZl3M.YSL11 .JEr>WABNIC70-GAJ.ANTflRY.JJ\1F.Gn N"R 1,~ 

w Z11gór7.n, pow. D7.lf"r:ioniów na Dolnym ~ł8sk11 

poszukuje I zatrurlni natyrh,nin$t: 

W •kw„llfikow"n ·eh m11j~trów ll.;.ic;kłch, li .irzy, pr1,e\l lekatzy, 
1no~1•arzy, cewiMki orar. oclpowiPtlnfr:>gn brakarza. 

\Varunki oqr)lne wraz z rlodatki"m zachndnim. MiPszkanie za. 
pewn1one .. 

DYRFKCJA 

Hurtownia towarów żelaznych i artykułów gospodarcnch 
„STAT..il\ifET'' Sp. z o. o. - KRAKÓW 

Oddział· Udż Killńskie10 20, tel. 171-6 t 
POLECA: naczynia cynkowP 

emaliowane 
gwoiclzie 
drut oraz 
odlew&' lwchenrw 

. Spółdzielnia Pracy 
~:,PO N łódź, Narutowicza 29 

WYROB W!::ASNY c.z 0 S ~N • 
I l MATERIAtu C,, ~ 

POWIERZONEGO .L ~ '' 
PONCZOCHV I.( 

SKARPf.TKI 
SELFIX'v 

RĘ:KAWICZKI 
\V! konu.1emy zamówi •nia dl:.i o ·g2nizaCJi. SWETRY itp. 

,!'JH'IAT ff'' 
<1g1n~:!.a retoelacyjny konl1,urs fotoy1·aficzn:1.J, 
w którym krtirly rzytelnik 1rygrywo: 

2j0 zl., 500 zł., 750 zł., 1.000 zł i ~.500 -:I. 

Oprócz tego wygrarui po 10.000 zlofy1•h. 

~z zeąólq UJ •nunerze 
, .ill'IATA Ml:..ODl1 CH e. 

Ol~ztyn, Al. Wojcka Pol!oklego 
T,ódi 2. Katna 3·5, tel 182-48 
Lńdź 1, NarutnwJCZ<l 45, tel 2M-24 
Lublin, !'rakowskie Przedmieście Nr 7-

tel. 31-58 . • 
Opole, DwerniC'kiego 15 
Pnznan Rzeczypoi;pnlitei 9, tel 79-lo 
R11.dorn, \l\'dcława 4, tel. I0-74 
Rzeszów. Plac \Ąrr1lnnki 2 
S2czedn. Sw. Wojciecha 7·, tel. 35-33 
Toruń, Z"ąlarRk'I 27, tel. 7-90 
Warbzawa Rracl\11 25 
Wrocł'lw, RzPźnicza I , tel. 32-25 

.t.óD7KA SKŁAD _ICA 
ZLOMU I "1TA!lFGO ŻEI.AZA 

Lórlz:. ul. Sk!i!1owa Nr 27/'l/J, tel. f 55·08. 

zakupuje 
,łom . 7.elaza • Ul Pt„ li ł<olo rowych 

Bocznica i 1.ransoort 'vłasny, 

Specjalna zbiórka Jesienna na akcię 
społeczną. 

.. „ 
ZARZĄD PAŃSTWOWY 

HIĘNRYK WAGNER 5 ... r;y 
Fabryka Przyborów Tkacltich i M:tB~yn 
ł,ódz, ul. I. T)nr11,ynskie~o 10, 1"1 l/.ll.IJ,6 

Biuro Sprzedaźu 
ul. Dr.- A. P1ór.hmkll I/U p. 

Największy Urząd Stanu Gywilne~o 
W POtSCE 

Jr:>śli chnrlz1 o ilo~<; 7alatwiuP'."h ~p;:a, 
największym ? tf'qo rodza1u urzędow w Pni 
sce jest niewątpliwie Urząd Stanu Cvw!ln~a'• 
- 1 Obwód Śró<imie1ski w f.nrl,.i. I.\• ok „s1e 
od 1 stycznid rlo ko1ic11 ~ierrnia rb. " .. Urze­
dzie tym zarejes1rnwann fi.352 urnrJ7r-n, 11,f):;':=; 

1ilubów ornz :l.070 zqonriw. K11ncelAria Ur~ędu 
prowadzi ożywioną kor1>!lpondencię ZI" wszvs­
tkimi rzęśdami ~wiilta, zaldlwia1ą~ między 
innymi szereg spraw kon5ularnych, jak prze­
"Yłanie wyciągów z 11któw urodzenia rJla. 
Ftwierrlzenia przynalf'żności pal'i.stwowe j itp. 
Ilość wydawanych przez ten Urząd pelnvch 
oraz skróconych wyriągów 7 ksiąq Stanu 
C:ywil~P.go do~hodzi <io JO.OOO sztuk mie. 
s1ęczml'. 

Szybkir:> i sprawnP załatwirmie we.zvstkich 
spraw we wspomnianym Ut7erhi"' sw1adczy r .,.,,,,,,......,_ . ....,~..,... ..... ..,...,,_, __ ...,_,,,_....,,,,,,,,_,,.,.,,,.,.,,...,,....,,._...,....., ______ ..J „...., _ _,,,~,..,"""'"""'""'" ___ ..... ..,,,.~-_,., ....... __,"""..,...""""""'"""'"""'"""'"""""""'""""~ wydajnej pracy Jego personelu . 

• - serce ol ki mu i być szvbko odbu owana ! ar zaw 
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OGŁOSZENIE 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 

- ·ulica Traugutta 1, tel. 193·86 załatwia sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje wsp6łpracę z Instytu• 
cjami Państwowymi, Samorządowymi i Związkami Zawodowy• 
mi, oraz współdziała w pracach organizacyjnych przemysłu prY• 
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych 5';\7 przedsiębiorstw -
branży włókienniczej: · 

389 tkalń 

52 dziewiarń 

90 pofu:zoszarń 

.7 niciarń 
'1 przędzalnh 

18 farbiarń i inne 

.ltazem 557 firm 

ktOre .t:atrudniają ca 2. 700 pracowników. 

• 

' 

Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następujące ffrmy: 

1) Łódzki pom Handlowy „Glob" Sl,>ółka z ograniczoną od• 
powiedzialnością Łódź - ulica Piotrkowska 220, tele;fony 
149·79, 200·86. 

2) Hurtownia Wyrol>ów Włókienniczych W. KUBIAK 
, i S·ka, Sródmiejska 10, telefon Nr 204·68. 

3) Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu Okręgu Łódzkiego Sp. z o. o. Łódź, - Zacnod· 
nia 52, tel. 176·99. 

Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana ao dal­
szej odsprzedaży w 60 proc. przez następujące hurtownie: 

1) Hurtownia Włókienniczo-Konfekcyjna E. Borkiewicz, 
B. Kłyszewski i S·ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101·96 • 

. 2) Warszawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W." w Ło• 
dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260-62. 

3) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiąk i S·ka, 
Łódź, ul. Sródmiejska Nr 10, tel. 204·68. 

4) Hurtownia Włókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia• 
nice. 

PAWEŁ ·eoBKOWICZ 
PRZEDSTAVllCI ELSTWO 
FIRM ZAGRAN ICZłłYCH Łódź, Głlynię 

CENTRALA „ .. „.„ .. „ ... „ •........ „ .. „ ..•. „ ••.............. „ .... „ .. „.„ .• 

ł:ódz, ul. Piotrkowska 135, Tel. 14.8-81 
1 · Adres telegraf. „PABOCOT •• 

Przedstawicielstwo 
I 

„ „.„ ..... „ ... „ .......................... „ ••••••••••• „ ............. . 

największej I i rmy baw eln i a n ej 
Anderson, Clay:ton ~Co., 

Houston, New Orleans, 
Angeles, New York. 
Paulo, ~ecife, Buenos 

_ Alexandria, Paryż 

Memphis, Los 
Mexico, Sao 
Aires, Lima, 

IMPORT surowców włókienni­
czych ze wszystkic.h krajów zamorskich 

1 1111111111 uuuu111111nu1111111111u11111unnttnuu11111111111111111111u11uu111u11111u1111111u1111111111111111111u111111111111u111111111111111n1n11111u111111uu 

Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Wojennych 
w ŁODZI 

Telefony: . Telefony: 
190-0I i 112-29 ul. Piotrkowska !!JJ 190-01 i 112-29 

SKLEPY TEKSTYLNE: 
ul. Sienkiewicza 37 
„ Andrzeja Struia 14 
•• Gdańska 64 

SKLEPY SPOŻYWCZE: 

ul. Zamenhofa 6 

„ Nawrot 2 

""""""""""''""'";";"~"'~"~"~"~""'"'~"'~"';"~"~";"'~"~"'~"'"""'"'"""'"""li 
, Łódź, Warszawa, G<lynia, .Szczecin, Kraków s:_r: 

,, 11-go Listopada 5 
., Legionów 6 
„ ~drzeja Struga 3 
•• Narutowicza 12 

,, Wysóka 29 

„ 6-go Sierpnia 20 

! 
~ . 

,, 11-go Listopada 38 

Centrala: łódt, Piotrkowska 181, 
l r 130 08 Adres telegraficzny „BOB" te eJ.on - s Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia; Bh;ro Budowlane 

Przedstawicielstwo światowei firmy: 
BIJNGEz Buenos Aires, New York, Sao Paulo, Re· 

cife, Lima, Kamina, Antwerpia, Casablan­
ca, Paryż, Bordeaux, Marsylia, Ateny, 

• 

IHPORT 

Montevideo, Londyn, Liverpool, Shanghai, 
Osaka, Mexico City, Melbąurne, Amster­
dam i Zuerich. 

EXPORT 
podstawowych surowców i produktów z wszyst~ich i do wszystkich 

krajów zamorskich. 

NĄ SKŁADZIE: 
kauczuk i szellak za zapłatą w zło-

tych polskich. 

I: u11111unun111nuuun1u111111111u1u111111111111111111n1111111111111111111111u111uu111111u1n1nu11111u111111u"u11 111nu1111 1u 11101„ 11111„ 11,,„ 1111111111„ 11• 

Spółdzielnia sztuki i .. Przemysłu iudoweeo R. P. 
z o. o. 

w lodzi, ul. Piotrkowska Nr. 89. Tel. 146-13 107-85 
p r O Ul O d Z i Ośrodki Sztuki Ludowej 

Pr Od U k U Ie wyroby artystyczne, tkaniny, zabawki i ceramikt,i 

Orąanizuie chałupnictwo „ o Dl a ą a wytwórczości ludowej 

: -

Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 
Biurom, Sz\:ołom, Urzędom 

dostarcza „„„ ••.• „ .. „ ..•.. „.„„„.„ •• „.„ ... „ •.. „ ••••• „„„„„„„„ .. „ ............. „ .....................• „ ...•... „ •.•...•..... „„ .........•.. „„ •• „„„ .• „ •.. „„ .... „ ..... . 

~ 1u· I sP0Łoz1ELNIA 
~ 11 R11 11 Komunikacyjno -Transportowa 

Wrocław, Plac Solny 9. Tel. 35-81 

Prowadzi działy: komunikacyjns, transportOW)J i warsztat)}. Specjalność 
naprawa silników Dieslq i po'(llp wtryskow')}ch oraz tvtr')}skiwaczy 

. 

Sp6łd%ielnia Pracy ofiaruje swoje uslugi 

Spółdzieląia Pracy Krawieckiej 

MASOWĄ PRODUKCJę MęSKIEJ BIELIZNY 
I ODZIEŻY OCHRONNEJ Z POWIERZONYCH 
MATERIALOW ·WYK O N U J E 

OKRĘGOWA SPOŁDZIELNIA OSWIATOWA 
ul. Piotrkowska 149 1'elefony~ Zarząd • 175-78 - Spuedaż - 169-50- K~ięgarnla. 164·44 

S k I e p y: Nr. l - Piotrkowska 149 

D e t a I 

„ 2 - Plac Niepodległości (Hala Targowa) 
„ 3 - Księgarnia - Piotrkow„ka 149 
„ 4 - .Zgierska 107 
„ 5 - Rzgowska 73 

Z11miejscowi poc~tą · H u r t 

• 
SPOlDZlmlA PRACY „E LE l TR TC Z Ił OŚ C" 

z odlt udziałami w Łodzi 

„I GŁ A" SPOLDZIELNIA PRACY Centrala; ul. Plotrkom•k• Nr, 261 teL J73-2l 

·': I I i a; „ Nowomłejoka Nr. 4 teL 179-!i w Łodzi, ul. Jaracza 12, tel.187-96 
posiada na swoim składzie duż}} 
wybór ubrań męskich i damskich 

oraz czapek. . 
Istniejący przy Spółdzielni dział miarowy 
przyjmuje zamówienia z własnego i po­

. mierzonego materiału na sezon 
jesienno-zimowu. Ral>at dla Instytucyj państwowych 

rządowych. 

KONFEKCY JN0 • BIELIZNIARSKIEJ I 

,,AST~A" :. łódź, ul. Jaracza 6, tel. 135-22 I 
ł ,, samo-

Rento B. G. S. Nr. 8łl 

w11konnje wazelkle prace w91oklego I nlokłe10 

naplecla oraz prłłdóm ałab°!Jch 

SJLA - SWIATł.0 - SYGNALIZACJA 

oiarszlat mechanlczn11 

Instalacja olecl . 1ellegraflczn9ch t konaer.i.ac:Ja 
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OM AGENTUROWO.., AND LO Y 

I T 
~urowców W łokjen n·, czy eh 

Telefon 127-63 
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IMPORT 

Firma fotnicje od roku 1911 

Przedstawicielstwa . firm: 
Geo H. Me. Fadden & Bro .. 
Memph 
Raili 

s, He w York, 
Brothers 

M xico, :Jao Paulo 
Ltd., L o n d y n 

BK:iPORT 

@ • 

SPHZEDAZ ZELAZA 

W TECH IC HYCH 

J. ZAMOJSKI • 
I S-ka 

ŁODZ, ul. Piotrkowska 167. Tel. 209-81 I -

'' 
1924 

IE ~ S' 
FABRY~1 A ARMATURY f ODLEWłUA METALI 

CZa FIJAŁKOWSKI 
J:. Ó D Z, UL. ŻW !RIH 6. Tel. 264-48 

8 P Ó Ł D Z I E I"' N T A P R A C Y 

„M O TAŻ" 
PRZEDSIJ:,BIORST\VO ROBOT: ka1rnlizacHillo -wodociirnuwych, gazowych, 

centrnlnego ogrzew1rnia i blacharsko· de~ 
karskich. 

Łódź, ul. Stefana Jar·aeza 2, tel. 2?'7-39 

ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
ul. Piotrkowska 79 

UDZIELA KREDYTU 
drobnemu rolnictwu 
i przyjmuje oszczę<l· 
noś ci 

CZYTAJCI ~~GŁO 

Wytwót·nia Trykotaży 

Stanisław Wawrzyniak 
ł.ódt, 1;11. Bandurskiego 9iN, 

tel. 170·73 

R O NI Z u 

Str. 11 

NTRALA ODPADKOW 
PRZEDSL.ĘBIURSTWO PA,"ST\VO'\Vf~ 

Południowa 44 
Te Ie fony: 261-ll, 264-94, 268·54, 187-83 i 122-82 

Adre!:! telegraficzng: C E N O D 

Zaopatruje w surowce odpadkowe: Przemysł włókienniczy, papierni­
czy, chemiczny, szklarski, drzewny, rzemiosło .. 

13 Oddziałów Rejonowych w mrn~tach wojewódzkich. 

Sieć kon:esjonowanych zhiornic na te1enie całego Pan&twa skupuje: 
smrntY, lllakulaturę, sllnrzkę szklaną, kości.. butelki. odpadki gwno":'le, 
celluloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, szczecinę, włosie koń. 
sk1e, tnrn"ę morską, pierze ilp. 

Dnstawa l"zyściwCl dla: P.K.P., przeniysł1.1 hutnirzel'!r, węglowego. 
metalowego. energetyc7.neqo, różnyrh zakładów przemysłowy"h, samorzą. 
dowyC'h, spółd7ie>lczych i go~pndRrC7:vch. 

Pro,rndzi nastP.pui•ice zaklady własne: Sortoy,,nie Odpadków, Zakła. 
dy Przeróhki Szczecin i · Włosia Z\\·ierzęcego w Okręgu Nowe_t Soli. 

ŁÓDZKA SPÓŁDZIE' N'A GRODNICZA 
z odpow. udziałami w .Łodzi 

CENTRA LA: Zarząd i Biuro Piotrkowska 80 Tel. 218-44 

pos1a~~ sklepy "asien"r, i i:n~"ndar~zc. l!~aszarqi~ kanu~t, i 9gorllśw, m~gllzrny 
orn r.o.ntra!n~ !arg&wis~o w;myw 1 u11oców 

POLEC A: 
warzywa. owoce, nasiona, nawozy, chemikalia, szkło, opał, narzędzia i pomoce, 
"'chod 7 ąre w zakres ogrodn1dwa, Jak ró"·niez przetwory - kapustę kwaszoną, ogór­
ki, pomidory, szczaw. 

Łńdzka SpółdziPlnu1 Oqrodn1rza polPca na sezon jesienny, znane już z w.ysok1ej 
jak0ści ctrzPwka owo-:owe. 

Zarnr'iwienia przyjmuje Bi11rn !'ipóldziel ni, przv ul. Ks. B'lndur~kiego 14. Odbiór 
drzewek i sprzedaż de!aJir?nR rozpocznie ~ie w piiorwszych dniach października. 

Z A O P A T R U J E: 
hurtowo i delalir1nle 

Wojsko, stołówki fabryrzne, im•tytucje !lpołeczne, urzędy sklepy. 

1\11}.JCHA IK 1\. PRECYZYJ N A 

• nic za 
udowa knmulatorów ws:i:ys~k.leh typów 

Łódi, Plac Wolno§ci 3 Tel, 123·2•1 

. S. P. B. 
SPOLECZNE PRZEDSIEBIORSTWO BUDOWLANE 

CENTRALA GOSPODARCZA SPOŁDZIE.LNT BUDO ;\'I,<\ '\YCH R. P. 

REALIZUJE PROGRAM 
Współpracuje w odbudowie ml&~t 1 wsi. 
S,,; kol i fachowo w zakresie budo­
u;nictwa. Szerzy idee spóldzit-lczośr.i. 

I 
I 

ODBUDOWY KRAJU 
Wykonuje: drogi, mostu. robot}j budo­
wlane. zapor!J 111odnf>, fPQU!~e rzek, rc­
hotP. elektr!JfikaCJJJnf', urządzl'\nia zdro· 
wotne. 

CENTRALA WARSZAWA, AI. Marsz. STALlHA 37 
Oddi:iał w Loda!, ul, J'iotrkowska 171. tel. Z13-88, Ul!-59 i 189-14 

MAGAJ!YNY1 ul. Tl'ębai:ka 2, tel. 141-89. 
·----,,._~~-~..,,..."'='=========:==:=: 

JAŃSTWOWE PRZEDZIĘBIORSTWA BUDOWLANE ZJednoczenie t:.odzk[e i 
_....,,..........,_..,..,.....,,.....,..,........,..,...,.,.,....,........., ....... .,..,,,......,""""_okręgu cz:ęstochowsk1ego 

' ł,odt, Sienkłcmicza 61. tel. 133-FO, 22!-9D ! 178-31 ' 
ODDZIALY• 
I) JIUDOWNICTWO i\flllSZl,ANIOWE - ni. hllhi•kl•go 136, 1d. 138-Jj 2) lllJP())\ NICTWO PRJ'r-\l1t.ŁOWF -
Al. Koi<cta•zkl 43, 1cl. 160·22 3) INZYNlEllY.JNO-BUOOWJ,ANll - ul. Zernm1klrgo ~6, •el. 263-76 łl INSTALA· 
C.lll ELl!llTR. I TECHNIKI SANITARNE.I - ul. Strrltnga 31, 1rl. 153·91 5) C:F.lłAMIRĄ - nl. z„m~nh„f. ~3 
1eł. 261·82 6) ODDZIAŁY TERENOWE - Czę„ochowa - Sierad7 - Ozorkom I fpne. 

WYKONUJĄ: 
wszelkie :roboty hudowl<11ne, dre>gowe. budow-r kominów fabryc•DY<:h, obmurowywanie kotló1t· 
roboty ceramie2ne, uldad<ll\i• vlasu:ry i t rrakoty, kancdizcrc:ylno • wodo<:iąg<:>ws, ogn:swanie 
centralne ora" instalacje eleklryc:ane, ' 
Po111huh.J'\ młft•nc mllr117tu9 me.chenlrzne - t•rł•kl i l'tolarnie, !prz.tt l rt•r7ęd-zł" - ndporni~dn1 aoa.rAt technlczng 

Łódź, ul. Piolrkowska 146. Telefony: 17?-

PO SI ·n 
1) 5 KL F. P Y t b) c1:annic:11e 

al si:nntowy cl rymaralde 

LNIA 
~ K.A 

b I i:za'.Dnic:z:1 cl) łlafoirm;k!e 
<:) ksi11gamia i mal. pirim, el artvkułów '1P0!10Vl'lc:h 

I) Wl.ASNC WYTWÓRN0:1 fl ncrprawe1 wiec:z"yc:łl J)i6r 
al krawlec:Jde •> war111ta1 •lelo:!rycany 

~~""""""""'"""";;_;;..;; ..... ,._,._..,,,.,.....,.,,,.,.,....,,......,..,...,,,,,.,,,.,..,,,.,.,.,,,,,,,.,.,,,~....,..~~~""""'"""""""'==~==-====-~=== 

SPOŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIARNIA P9NCZOCH 
!!1':9 N AD Z,][ JJE; JA tDtD 

Lódź, ulica Strzelców .Kanlow kich 34/a. Telefon 149-34 
F I L I A A. S T R U G A 2 

S P E C l A L li O S C:: odświ tanie jedwabnych rzeczy, wr.zelkich 
futer, garderoby i dywanów. 



Str. 1t GLOS ROBOTNIGZ) 
----------------------------------~----~--~------

, Nr • ..2,67 

Centralne Zjednoczenie 
I 

Spółdzielni Przemysłowych 
Rzeczypospolitei Polskiei 

Centrala w lodzi, Zachodnia 68, tel. 118-59, 132-38 

Oddziały: 

BydgoŚzcz, ul ' Marcinkowskiego 1 Łódź, ul. Zachodnia 68 

Gdynia, ul. Batorego 23 Szczecin, ul. Sląska 5 

Katowice, ul. Stawowa 20 Warszawa, ul. Koszykowa 35 

Kraków, plac Dowhdkański 4 Wrocław, ul. Szewska 61/62 

Do~y towarowe: 
Bydgoszcz, ul. Batorego fi Wrocław, ul. Szewska 62/63 

Zrzeszamy i zaopatrujemy w surowce potrzebne do i;>ro­

dukcji spółdzielnie pracy, działajqce w branżach: 

chemicznej, mineralnej, papierni­

czej, poligraficznej, spożywczej, 

gastronomiczno- hotelarskiej elek­

trotechnicznej i usługowej. 

--------------------------~--~-------------.-., • ROK ZA-LOZENIA 1899 

S K Ł A 1J Y 
TOWAROWE 

ł.ófbi, J. d. Piotrkowska 58. Tel. 222-76, 203-85 i 203-98 

Adres Telegr.: „W ARRANTBANK" 

BOCZNICA WŁASNA STACJA ŁÓDŹ-FABRYCZNA 

RACHUNKI urnżĄCE: . ~arodowy Bank Polski Oddział w Łodzi, 

Bank Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
Bank Handl. w Warszawie, Sp. Akc. w Łodzi 

. Oddziały: w Gdyni, Plac Kaszubski 1'3, w Gdańsku, ul. Rybacka 8 

Magazynowanie, ekspedycja, cle­
nie, ubezpieczenie, inkaso-fach owy 
wydział kontroli i ekspedycji ba­
wełny i wełny, zwózka. 

,-,Autotrahtor~' 
ul. Piotrkowska 175, Tel. 191-32 

Części zan1ienne, akcesor;a, war.1ztatg 

Centrala Handlowa Przemysłu Elektrote.chnicznego 
Oddział w ·Łodzi 

ul. Piotrkowska "10!!1, tel. 282·!1!!1 

C. H. P. E. 
SKŁADNICA Nr 12 

ul. pulk. ll'ięckowskieqo 4314.5 t .el. "130·BB 

C. H. P. E. 
SRŁADNICA Nr 11 

ul. Piotrkow!iika 1os, tel. 282•!!16 

Kr a i o w a Spółdzielnia Spożywców Kole jarzy 
z odlp. u<lz . w Warszawie rok założ. 191'8 

OBWOD W LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 121, tel. 139-S'l 
SKLEPY KOLONIALNO-SPOżYWCZE 
SIENKIEWICZA 4 PIOTRKOWSKA 121 AC 1 MAJA 16 
SREBRZYŃSKA 65 KOPERNIKA 42 GDANSK1\ 72 

SKLEPY BŁAWATNE 
PIOTRKOWSKA 121 PIOTRKOWSKA 63 PIOTRKOWSKA 41 

bogaty i szeroki asortyment wełny, bawełny, lnu, jedwabi 
i galanterii CENY NISKIE 

Zapisy na członków przyjmuje biuro, Piotrkowska 121 --------- I 
11 

_l_n_z_· .-W-ł-:-r;-~-=-~-:--:v-na-~-1~-~0-c-r;_e_k_l_i_c·-a--------, 

lód.i, ul. Sienkiewicza 34 
tel. 124-97 

Agentura zagranicznych surowc6w wł6kiennłcąch 
W e ł n a, b a w eł n a, I e n 

Barwniki i artykuły techniczne 

sPóuz1m1A KRAWIECKA ZGODA'' o ogt 10Krt1c1111 " . W r o c ł a w! ul. Ruska 11/12. Dojazd tramwajem I, 2 i 4 
Dział sirzedazr: al. Ruska 11/12, Marsz. Stalina Nr 36 i al. lal!iellońska Ir 29 

P O L E C A w wielkim wyborze 1 KONFEKCJĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ 01az CZAPNIC?WO 
P R Z Y 1 M U J E ZAMÓWIENIA z własnych i pow. maJerfoł6w wchodzacvch w.zakres 

kraw. damsko-męak. obalalunk, i czapnictwa · 

CENY NASTĘPUJĄCE1 
UBRANIA Mł;SKIE ocl 3.000 zł PALTA DAMSKIE ocl 3.000 zł 
PALTA MĘSKIE •• 3.000 „ SUKNIE DAMSKIE •• 1.soo „ 

Dla czlonktw Zw. Zaw. JO proc. rabatu ta gotową konfekcjQ 

~~ 

CENTRALA RYBNA 
Sp. z o. o. 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

Maftowa 1. Telefon 137-81 

HURTOWA SPRZEDA!: 
rvb słoclkowoclnych, morakich, 
śledzi i przetworów rybnych. 

DETAL - WLASNE SKLEPY1 
Gdańska 7 
6-go Sierpnia 21/23 
Plac Reymonta - Hala Geyera 

SKLEPY KONSYGNACYJNE1 
PiotrJt:owska 196 
Rzgowska 37 
And!-zeJa Struga 37 

·--------------------------------------------
' SPOŁDZIELNIA PRACY KRA WIECKIEJ , , 

„J ED N OS C" 
T;J~.\~n .f:.. ó D Ź, ul. Piotrkow.1ka 93 T:lo~~~n 

POSIADA: duży wybór palt męskich, damskich, 
ubrań męskich i spodni. 

--------------~-------------------------------..... 

Spółdzielnia FUTRO'' 
K u ś n i e r s ka lf 

WROCŁAW 

ul. Świdnicka 43 

Przyjmuje wszelkie prace wcho­

dzące w zakres kuśnierstwa. 

Fachowa sila, wgkonu'je według 

n a j n o w s z g c h m o d e l i. 

firma istnieje od 1926 r. 
!llllllłllUlllUlllllllllllllllllllUllllllllUłlllłlłtlllłltll11łll t llllłllllllllłltłll~ .-----------------

§ POWSZECHNA .. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~i Pralnia i Farbiarn~ Spółdtielcza i 
~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ iŁ6d~ Śr6dm~jska 22, tel 16~25 ~ 

Spółdzielnia Gospodarcza Rzemiosł Włókienniczych i Pierze bieliznę i garderobę i 
I.

W Ł O K N O'' ~ po cenach zniżonych ~ 

' WYTWORNIA SWETROW 
!!)!!) .118~ . .br'KA.n 

ł.ódź, ul. Wólczańska 129 
Telefon 164-04 

Poleca SWOJE WYRO BY ~ ewarantujemy solidne wykonanie ~ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 73, tel. 138-64 ~„11„„.„„1,„„,„„„„„„.„„.„„.„„„„„.11„„„.„.„„.„„„„„„ ••• „; ----------------~ 

Zaovatrywanie rzemiosła wlókienniczego w surowce 
oraz sprzedai towarów w~produkowan~ch przez rzemiosło. 

Skup wela"B owczej. Czy jesteś człon~J1m P. S„ S.1 
~---------------------------------------------.... 



r. 'ZI51' ur:os .KUTNOW§!(J ~tr, 1 

a po. s. ich ziec 
Międl.\ rnrodowy Fundusz Doraź11cj ce111i11iskr Zdrowia dr. Sztachel::-,ki. Pod I moc obejmi0 700 tvs. dzieci i matek. \1 

Pomocy Dzieciom przy Organizacji Na- pisanie układ1: nastąpiło po konferencji lplnniP uwzfd'.l\;dniom• jest przer!P ''Tsz,~: 
rod0\\· ZJ II~ocwnych za\\ ar! ostatnio Komisji Programowej Międz}narodowe kim dożywiani-e małych <lzk~ci. żywn ,1. 
z Rządem Polskim uklad o udzielaniu po go Funduszu Doraźnej Pomo('}' Dzie· rozprowadza1a będzie i:;rzez ośrodki ,,t.'. 
mocy dzieciom, kobietom brzemiennym ciom, kh'irn zatwierdziła plan akcji po- tki i Dziecka", Ministerstwo Aprowi7:' 
i mat1,otI1 karmi•)<'~ m. Układ podpisali I moc) przcdsla\\'iony przez delegata poi- cji przeprowadzi natomiast transport '' 
d) rektor naczelny Funduszu Doraźnej skirgo dr. Rajchmana. . wnętrzny, magaz~·no\V_anie i ogólny pr:: 

ro n O!I ka m. tn a Pomocy Dziccio.rn Mauri.ce Patc oraz wi Zgocłnie 7 postanowieniami ukladu po dział. 
W począ!kach października przyb~ ',• 

Komu winszuiem u p o s a z e n I a r o b ot n· ., k o' w ro I n y c h ~.~o ?~~n~I~i~-,~~~~d;::J~:~e~~~uwi;r 
'oniedzia!ek, 29 \\'rz.eśnia 19-17 yr. , · szych transport~ch przewidziane ;ą tłus·, 
~ M h I cz:e, mięso i tran. 
~zts: ie ala Archankiła. · Ministersh\"<> Rolnicl\\'a i Rel«mn Rol- którzy skupują<: od praco\rników zby\va N dl I .c k 

- 0 - /I n\'"h \" JJ{>t·oz.11111·1"n1·11 -, za1·zaclem gł·o'"'- · · d k h . a po <r.eś -enie zasługuje ·ta t, źe Mię 
_'" ,, ' ,, "' JiJCr im na -wyż ·j z O~()\\'{': od~przeda- d1) narodowy Fund11sz Doraźnej Pomo-

Telefony nym Związku Zawodowego Prac-ow-ni- ''?li je naslępnie z ltrh,,·'.ar~k1m zy·- cy Dzieciom. w zrozumieniu cię± kie i sy-
, ków i Roholnikó\\" ~~olll\<:h, ustalilo no- k1cm. l"·_nrząc sztuc_zną drozyzne_ .. · l tuae_J·i dzicri, które fJl-Z<'SZł'.' straszna. 0 1. 11 ~ow. Kom. M0. - Nr 22 t d · · 1- t ·1 · ' · l\ 

\H' me Q• ~ uposazenia roi;o n1 <O\\' i pra- Ol)('cn1e pra-cowmcv otrzyma 1ą ordy- ,pac_1ę i przehyY, ają w jerlnym ; najbar· 

Miejski Posterunek M0. - Nr S~ co\Vnil\o\\·, zaj~lych \\" maf<Jikach pa1·1- naria zboż<_i,~e" i.·lo.ści .zab€zpieczają~-ej 1
r~ziej z:1~szcz~ny~h ."'.ojn~ .krajó".', uz.nal 

Starostwo Powiatowe - Nr 31 lst\\«o\\·\·ch. Dohchc1.as bo viern. praco\\' w zupeln<Jsct µotrn,by ich wlasm! i ich ze .Pol.,,ka n~Jb?1dz1e_1 te.1 ron;oc" ~ot-rz: 
Prezydium Pow Rady Narod. Nr 102 nic>· ci. •oprócz p0ns_1i olrzvmv\\'<III swu.1e r<J,dzin zaś resz le ordynari i otrzymywać ~,buJE"· To te7: ltcz!)a 7?0 tys1~cy. oz1ec·1, 
Zaitząd Miasta Kutna - Nr 30 ordvnaria całkr.)\\ idc \v ziemi01plodach . ~ . '_ ri . . " , . a , . . , _I ~dore będą ?t~ 0~1.1ęte, Jest '~aJWYzszą cy 
Straż Poiarr.a _ Nr 41 PrŻv takim ~y.-.tcmie \\ rnag-r<>dz-ct1, na będ,.1 \\ ,.,otm\ce. \\€dl11.,., c-en \\olnor:in ! 1rą w rzędzie p-:ins tw podopiecznych. 
tJrząd RepatriacyJ·oy _ Nr 

86 
:skutrl, wciąż ·je~z~ze ciężkit>go1 p<_11oż-e- k?

1
"_'Ych. 1 zar~a:11~-eni.e k1 _ll\1 \:~lni p

1
r:-1

1
co\v-; ....... „. ,„,„,.„ .. „. „„ .,„„„„ .. ,.„,,, ,.„„.„„ .. „, .. „, ,.„,,„„,,.,„,„ .. 

- nia ap·I">fl\\'izac~ jne·go na~zego \ł"<IJU, z n1 \O\\' (1( uc1ąz 1\\-e_I .,o.pif' ({ spe rn aoc- o pomoc dla nauczyci I 
Pow. Zakład Elektryczny - ·Nr 32 Wj l\\'orzonej sytuacji korzystali :iie:1.cz- kich pośrednikó\\' i \~płynie '' yciatnie na . J) I 
Pow. Zakł. Uh. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 ciwi pośrednicy i ,;pe.kulanci zbożowi, unmmn\\'anie rynk11 zhożo\\'<'-Q"f' w oddalonych wios~ach now!,ati. 
Urząd Z<lrowia - Nr 9! W kilku miejs<:o\\'ośdach po\viatu kuł 

Fomunalna Kasa 0szczędności Nr 4:i •. ak·1 d I a s· w1· ,tit.~· ta· pracy I !1~'.\Skieg:od<lat.ik-el. ~ię dbo <lkni~ł dzisiehz~glo 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 I 0nczuwac o · 1WY ra · s1 - nauczycte -
Szpital Powiatowy _ Nr 20 i skich. Są tu miejscowości, w których pa-

. . . . . . . . nu ją szcz-ególnie ci~ikie warunki, ze 
Tibezpl€<:Zalnia Społeczna - Nr 34 w pla/lll' p~acy na naibliższy okres, naJ,reś· nosci p1:iln1.1<:J:r:1. miast. Spoldz1eln1.e Samripo- · \\'Z\J"lędu na ich oddalenif' od więkl'zvrh 
"A.r.teka ,,Pod 0rłem" _ Nr !06 Jonvm przez zjazd kierowników gmin:1ych mory C11lopsiue1 wmny zatr~szczyc <1ę o t ,r:i; ·• • • . _ 

" sp1iłdz1clni Samopomor\· ChłoP.'ikiej powi:1tu by zicmnJ<1ki trafiły do rąk robotnika, her. po-· ·'.'<'n[r(1W kullt1ralny.c li. Rz~cz Jasna, Z" 

Apteka Sukc. H. \Valenta - Nr 7 kuLnowsk;nqo, odbvtvm w dnin 16 bm., za '1aj- śrnrlniclwa spekulanta. W tym celu należ~· 11;wcz\cirl€. k!órych brak odczuwa sie 
Apteka mgr. z. ~hacińskiej Nr 52. \'""_7.'1'"jsze -z~diln_ie·. jaki_e stoi w chwili oh_Pc- już obecnie zlllobilizo:wać :konierzn.e środki f_i~ ! ilrtogó.I wszędzie, wo!;; uda\\·ać się pae~ 

neJ l?rzed sp.olrlz1elni.am1, uznano sprawę sku· 1 nansow~, przygotowac ma_gazy_n)~.1 przystą.p:c I de wszy tkim do \\·ięJ.;szvch "Środkow. 
p11 ziemni;:ik_ow. dla sw1ala .pra:v. W r_ama;-h do a.kci1 skupu. Ce!:a z1emrnakow, przezna- \\! , _-

1
, t , . d . , .1 _. 

l'ymc~asowy Adres Redak::ji „Głosu K•Jl- pła.nu, ohepnuacego wowworlzlwo Jodzk1e, czonych do konsumc11, wyz.naczona z1Jstał'.ł w, Z\~ąz,u z_ )111, miaro aJ.nB,CZjnn.lrd, 
nowskiego" R .viatowy Referat Kulturv 1 ~z!u. przewirl11je siq, ż_e powiat _kutn_ow~ki r!o..;tar- o?ec:iym okresie na 500 zł za metr, rena ziem-, powzięły _PJ'OJ€kt, hy wyzna~zyc Sj:>f'Cj3]­

ld, Kutno, ul. 29 Llstop0;da 1. tel Nr 17 rzy w tvm roku 6.000 ton z•em'11akow dla lud- makow przemvsłowych - na 400 "Zł. ne pr>em10\\-e W _\ n;igrndz.erna, <lla na U· 

.1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111-1m- 1111-1111- 1111 1111- 1111- 1111-1111- 1111-1'11- 11 czyci.e-Ji obejmuj;Jcy<:h fJ<J~ady w miejc:,{'.o 

rzy V karlki 
Referat Apro\V1zacj1 Staro t\\ a· Po\\ 1a 

tO ;i,·ego w Kutni€' z;rn.i;ida.ni<1, że na kar 
t' zaopatrzenia rn m~esiąc Wl"Z(' ·ieti h~•­
d3 wrda\\ ane \\' n;i.:-tępującyd1 '.sklepach: 

kru; o.5 kg konserw 
p z~nne j. 

\\'Ościach, g-dzie '' an:nki są W\ iątk<"•\Hi 
n iekorz~'slnc. Projekt ten ZO"'tal i11ż wp~o 
\\"arlzo111v w 7-vck z dobrvm "k1itkiem na 
terenie ·pcwiat11 piolrka\\·ski.pg·o, w<Jje· 

rybnych; J kg mąki T;;i kartki dod. D od 4-12 lat: na od- \\"ó<lzlwa lódzkicg<>. 
ci H'k nr. 28 - 0.20 kg czekolady. D<1<l~lkowe :-11111\ na prf'miownni :ia· 

PSS - Kutno. ul. 'rólewska. Yowa\~ka; 
: 'O\ł'\' Rynf'k. Kęska .Tadwir.a; ul. Kró­
lewska. Zychlin f:k/ep .Miejski. KPiśnic­
mr~. Di"'·ignia, poniżej \\'y,-,zczeg-ólnio­
rt-e '1ft) ku!y spoz:n,·cze: 

1 'a kat tki rorlzinne. Il ],at: 0.25 kg kon 
, ern· r3 bnych. 

t a kartki <io<l. D o<l 0-!2 lat: od<'inek 
11r. 29 - 0.25 k~ cukru, na odcinek ni. 

27 - 2 torebki cukierków. 

l~;:i brrki <!<:<!. M nCl_ odcinek nr. 111 -::-1 c7.vcieli maj::i h~1ć 'wy;:isygnow::inf' przt='" 
0.2..-i kl3" c11 kru t na o<lc111ek nr. 14 - 0,2o , \\·ladze s;i morqdn\H' Miej m,· nadzieję. 
ki:r oleJll· I że rowialmva Ra-!;i l\'nrodm\ a znajdzi~ 

Arlyhtiiv le będą.wydawane\\ okresie w swoim h~1dżecie odw:rn·iednie fundusz( 
od 29. 9. ifo 10. 10 br. . na tein cel. 

N-a kartki pracownicze l kat. n,.s l;g 
cukru. na odcine.k m. 21; 1 kg konsen1· 
rybnych na odcinek nr. 27; l kg olej!! na 
odcinek nr. 20; 2 kg mąki fR"Zennej na 
odcim~k nr. 18: 0.2 kg mydla na odc.inek 
m. 2.j. 

K t o k·e wyst 4Jl wy sklepowe 
prz noszq z szczytu przedsiębiorstwom • nie 

l 
7a kartki pracownicze IT kat.: o.rn l\g 

cukru: O. 75 kg konsern· rybn:i eh; l ,5 "Z 
mą.ki p.szennej. 

Na kartki µraco\\ nicze III kat· ().:)Ti 
kg konserw nbn;·ch: !kg m4ki pszennej. 

Na kartki rodzinne T kat.· 0.25 kg cu 

lll!lllll!!llllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Ił' ie.Sc - z Ikra i 
POZAR LASU W NADLEŚNICTWIE 

WRONKI 
Grozny w - vyrh <kul\ąrh pnżilr, kł.ó \ wy­

!Juchł w nddleśmctw'~ W1onki, zn'sLrz rl SS ha 
lasu. Jak wykazały dnchorhenia, 0~1 ~n pn· 
wstał od iskry przejeżdżającego przez las trak­
torn. 

0hi('1'ly\\'n) przcchodzie1i. ob~en•:uj<)C kupiPd \Va. 1€cz również dn handlu .spół­
"'Y- 1 a\\)' sldepo\\'<' \\' na:: z\ m mieście. dzi<'iczpg<J. gdzie ha rdzo często wy:o.ta-
1111ri dojśf d0 przekmwnia. że kupcy k11t '' y skk-powe urr•Yl~one f-1! \\' spctSób ma· 
11{)\\'f'C~ nie slyszcli nigdv o z.nanej 7.asa- li po<'i<1ga;ący i nieestetyczny, 
dzi-e, że- reklama j0,;! <lźwig-nit,1 handlu". I NiPrla\\ n0 slysz-eli~m~-, jak jeden z. kie· 
Odn< s1 c;1ę lo nic i~ lko d11J pry,,·alnqyn ""n\\ nil-diw pewnej spółrlziefoi ~karżyl 

TRALNA 
I feair M1Pji;ki w Byd(loi<zczy, pod dyrek('ją Mie.1skiego w Bydgoszczy, Wiliam 

\Viliama Hol zycy otworzvł sezon premier11 zobrazował społei::zną rolę teatr•· 
Horzyca! 

Moli"ra 111 , Szelmostwa SkanPna" 7 Józefem 
Kondratem w roli lyl11low0j. Sztuki; wyreży­

~"mwał Tn<l0usz Maska~. a 'pecjalr." 1\usf ra 
c-ję rnuzyc-zną skomponriwn! prof. Floria.1 
D'!browski. Przed przcd,tawiPniPm •sygłcisil 
przemówienie prezyrle:il miast11 Bydgoszczy 
ob Twardzicki, µorzym nnwy dyrektor T<iatru 

* :le * 
frnlr Mały w Szczecinie, ·pod dyrekr:ją 

, 1' ·'!\· nną ob. Szrzurkiewiczowej wystawia 
n.1 otwarcie sezonu sztukę Korzeniowskiego 
, I' ··na mężiltka"'. Zespół teatru składa się z 

artystów scen warszawskich, poznańskich i 
lór1?.kich. 

..,.......~~~~~--...... -----~~~~~~~~- ------------·--· ·-------------

woc~· 
, Znaj~ujqca sie w Str~elin!e ;ia Do!!lym I urzqdwnia umnżliwiającP obnizeme 1empi= 
Slosku Jedyna w PoJ<:ce zamrażaln!:i .JW'.1ców ro1ur do 35 s1opni poniżej zera. Temperalu-
f ~varzyw. pracuj.; obecnie nad wykonan•em • 
v.·ytyczonego planu Specjalny wysłann!k 

ra ta, utrzymywana jest w wi lkiej hermety-

• 
11 zmę 

iEo, ,,, odukowane są w n[A;cm!enionej i'loścl 

w km ju i pokrywaią zapotrzebowanie za· 
tr.!(1Żalni. 

C:ms „podróży" owoców czy jarzyn na Jaj 
taśmie w komorze chłodniczej uzależnkmy 

jest od natury surowca i formy, w jak!ej zo­
staj" zamrożony. Np. miazga jabłecz:na o::n:si 

PAP, któTl' z 11iedzil tę „Wytwórnt Nr 82", pi cznej komorze Z<'ledwie opadly kląby pary, 
~ze o szczególar:h procesu zamrażania i n.:>· skroplonej przez nagle ;;olknięcie się gorą­

·-ych odmicnach konserw owocowo-warzyvr cego powietrza z mroźnym powiewem apu­
'lych jokto fabryka ta rzuci tej zimy na ry ralów chłodniczych, widze szeroką, me!alo· 
'Gk, wą t·iśmc, która powoli po::uwa ~tą przez ca- być poddawana procesowt zamrażanta prze'il 

Na1kp;;zym spusobem masowego konser- lq długość komory. Na taśmte tej ustaw!onc całe c:?lery godziny, podczas kiedy śliwki o· 
''Jwanfo owoców i warzyw z pełnym zacho· c; wypelnwno owticoml parafinowane, tek- puszczoją chłodnie iuż po półtorej godzin:r 
·1'cnism ich wcntości odżywczych. jest za. turowo pudełkn, le same, w których tower I Zamrożone owoce I jarzyny zachowujq nie 
"lazante w nii:;kii;:j lempP.raturze. Zamraża! dojdz;F w zimie do rąk konsumenta. Po wy- tylko swą wartość odżywczą, ale nawet J 
1'! w Slrzelinle na Dolnym Śląsku, posiada c,crpc.niu remanentów niemi~ckich pudeł!-:a smak. 

się, że. towary "łókienn1cze . które je? 
<;póklzielnia . pro\\'adzHa 1 s.pr7.edaje P'-
11miark0wanych cenach „nie odr.horlzd" 
wcale. prz<0z co spńldzielni;i znalazła się 

w trudnej sytaucji. mającPj zamrożo­

nych 2 miliony zk1tych kapitału. Oneg 
daj orlwierlzillśmy prz. p8clko\\"(J ów 
sklep i odrazu zrornmieliśrn', dlaczego 
towarv włókiennicze \\" tym sklepie „nie · 
odchodzą". 

Skąrlie klientel::i może wiedzieć o tym, 
że w sklepie znaj<lują się taniP matNia­
ły \\'lókiennkze . .;;koro na "-,·stawie o­
prócz jakich~ z\\-iNi!vd1 z~ s+aroś<"i p~ie 
r.ow eh dekor•,·;!.kn:-t!ek bulionu. iore· 
hek z proszkiem <ki prania i <lzie<;ięi:-io­

centynwtrow.ej 'ar.">lwy kurzu. ni.P rn a 
nic więcej? Widać. że lulaj ni,ld niP m:śh 
o lym, by lo\\'ar swój odpo\\ ie-rlnio zar~­

klamować i zaprezenkiwać klientowi. 
A może pr7~'dalhv sif' j;:oki · h·<Jnkurs 

df'koro\\·ania ''Y"tf!w. J11h "<'"~ \\ · ".-111 1·{-, 

d:.-aju. Warto oy p01m· ·;1ałv nad fvm z.i! 

gadni-eniem zrze:<zeni;-i kupieckie. 

Czyta jcie l 
„Głos Kutnowski11 I 

--~ 
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~-a.tt.:m'-"~~~ Ze sportu · -z.Cie Aksamitne ł 
ł· . ~·i_e_mińs~i. boha_terem trzeciego etapu 

Dz1s1a1 ostatnia 1 decydu1ąca ·walka na trasie Łódź-Warszawa 

:!) tmntast uszyć: marynarkę 
wolał w knajpie wyplć ćwiartkę. 

4) A gdy knajpę jui zamknięto 
w domu także robił święto. 

UWAGA REFERENTKI WYDZIAŁU KO:SltCEGO 
LEWEJ - SRODMIEJSKIEJ 

Rojno i gwarno było w piątek wieczorem I 
w hotelu „Po!onia" w Cz~s-to'Chowie. Cały ho­
~e~ okupowali kolatrze, bwrący udział w wy­
sc1gu dookoła Polski. Pirzy wspólnej kolacji 
iroz.wiązywały się chłopcom języki, ale pomi­
mo tego szybko· znikały sterty bułek i wę:1lin 
ze stołu. Kola.rze mają iście wilcze apetyty ... 

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak do tej .pory szło im dobrze. Na 
drug.im etapie w pierw<>rzej dziesiąioce zajęli 
aż pięć pi~szych miejsc (Pie~rasze~v.ski L. 
był trzeci, o czym poinfoirmo1wała nas komisja 
dopiecr-o po nadaniu telegramu - pTZyp. Red.), 
a co najważniejsze, że żóHą koszulkę leadera 
wyścigu odebrali Warszawie. 

W sobotę już od samego rana aż się roiło 
w Częstochowie od aurt cięża.rowych, półcię­
ż,arowych i różnego .rodz.aju „łaz.iików", towa­
irzyszących wyścigowi. Cała Częs.tochowa pul­
sowała życiem. 

O godzinie 11,30 sprzed hotelu „Pofonia" 
baTWilly wąż kolarzy wyruszył na start, który 
majdował się na pryaicy.pa•lnej ulicy mias.ta, 
przed reda~cją „Życia Częstochowy". Piet.::a­
szewsik!i został tu udeik:oirow:aaiy żółtą koszul­
iką i o godzinie 12-ej wyruszyliśmy w drogę 
do Łodzi. 

Pogoda i tym .razem nie zrob.i~a nam zawo­
du. Słońce przygrzewało już solidnie i zapo­
wiadała &ię niezła spiekota. Nie ma potrze­
by już chyba powtarzać, że tak jak w Krako­
wie, czy Bytomiu, i w Częstochowie żegn'lły 
aiaos tłumy publicmości. Do rogait.ki miejskiej 
W5:z.yscy kola·rze pTZejechali uUcami miasta 
trójkami, p<!'Owadze'!1li przez leadera wyścigu 
na dwóch erła[Jach, PieitTa.s:zewskiego, który 
praez całą drog ę~bieral rzęsiste oklaski. 

NA STARCIE W CZĘSTOCHOWIE 
Stairt rze.czywisity naSltąpił 20 minut po 12. 

Cz;terdziestu dwóch koila.zy jednocześnie, na 
sygnał startera, nadeimęło pedały i wyścig 
się 4"o:zpoczął. Nikt z nas nie spodziewał się 
niespodzianek zaraz J!JO staircie. 

W·ielu z nas, sipr;;iwozda'WICÓiW prasowych, 
nie zdążyło jeszcze pocl!tęperować swych stę­
pionych i połamanych ołówków, gdy docho­
dzą .nas alarnmjące sluchy: „Kitoś urwał się od 
czoła i ucieka„."' Początlkowo nie braliśmy te­
go poważnie. Ucieknie w najlepszym wypad­
iku z kilometr, popedałuje przez peiwien czas 
sam i... skapi.tuluje. Do Łod'Zri p-rzecie·ż ma.my 
jeszcze 140 kilome1tTów. 

U~IEKA SIEMIŃSKI 
Obserwujemy zawodników .praed sobą. Pa­

nuje wśród .nich idealny spokój, jakby nie 
zauważyli, albo raczej wyraźnie lekceważyli 
„wyskok" swego kolegi. Po chWlili dowiadu-

. jemy się z auta komandorskiego, że uciekł nie 
\ żaden „patałach", lecz Siemiński Na szarej 
taśmie wyśmienitej szo.sy, pnącej się pod gó­

l rę, widz.imy coraz bardziej niknący plLil!kcik, 

Mó1ry w koJ.icu .rozpływa się nam przed oczy­
ma. Sy.tuacja zaczyna być dene•riwująca. 

Dlaczego wśród z.a.wodniików panuje ~':lki 
spokój, dlaczego nikt nie rzuca się w pog0 ll? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska­
kuje do przodu żółta koszulka Pietra5zewsk i.e­
go. Spacerowe dotychczas tempo znacz;nie się 

zaostrza, grupa wycięga się w węża, a.le gcly 
„~urt~k'.' . zjeżdża na bok, dając zmianę, nikt 
me spieszy się go zluzować. Tem,po momen­
tailmie znów spada do popi;zedniego - przy­
pominającego kondukt pogrzebowy. Przyczy­
na tego s-taje się zupełnie jasna: Warszawia­
cy nie myślą gonić swego kolegi, a łodzia­

nie też, z wyjątik.iem Piet·raszewskiego, nie 
chcą zairaz na początku wypruwać się z sił, 

k1tórn rezeTWują na później na Łódż. 
W ten siposób Siemiński w krótikim stos'lln­

kówo czasie (12 k:m przed Radomskiem) zdo­
bywa 5 minut przewagi nad pozostałymL 
Wlkrótce jednak traci z tego 3 minuty na re­
peracje gumy, ale jeszcze odrabia je prned 
Radomskiem i mija je pieTwszy ZillÓW z prze­
wagą 5 minut przed Wyględą (Sląsk) i Napie­
rałą (Waorszawa), wygrywając tu i>ierwszy 
lotlll y finisz. 

28 km przed Piotrkowem (Kamieńsk) pró­
buje uciecZ!'ki Wyględa (Sląsk). Wyględa ucie­
ka jednak ze 300 metrów, a-le daje się dopę­
dzić czołówce już w Michałowicach. 

PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROSNIE. 
Tymczasem przewaga Siemińskiego rośnie. 

Warszawianiill ma już 9 milnut w zapasie. Od 
czasu do czasu mijamy „defeik:towiczów". Pod 
tym względem pech specjalnie pr.ześladuje 
Kacz.ma'l"ka z Poznania. W samej Rozprzy na­
dają ofiarami kraksy Wa-ężlewicz (Kraków), 
Bober (Wa·rszawa) i Komorniczak. Na ślis~iej 
(od wody, którą polewano pir:zejeżdżających 
kolany) szo.sie trójka ta wysypał.a się, ale na 
szczęście, bez poważniejszych następstw 
wkrótce kontynuował.a wyścig dalej. 

W tym czasie Pie.tra.szewsiki znów wycha­
dz:i do przodu i narzuc;:a ostrzejsze tempo. Jed­
nalk i tym razem n.ikt nie daje mu zmiany. 
Z ri:amglonej dali wyłaniają się konltury Piotr­
kowa. ZebTfillY na ulicach tłum mieszkańców 
wiła µrzejci:cttających kolarzy prys-micem z 
wiader. 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 
Dow.iadujemy się, że Siemiński jes.t już o 

jakieś 10 minut pr.zed nami. Obok nas na koń­
cu wyścigu jechał jeden z kolamy radomskich 

Reiestracia kart Ila mleko 
Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego okazaniem metryki urodzenia tylko w 10-ciu 

w Łodzi podaje do w!adomości, że w Skle- Stacjach 'Opieki nad Matką; t Dzteckiam. 
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re- Jednocześnie .Wydział Aprowizacji komuni 
jestrować II-gi kupon rejestracyjny na mleko kuje, że od dnia 1 października rb. w skle­
świeże z kart żywnościowych na miestąc paź pach miejsktej sieci rozazielczej wydawane 
dziemik 1947 r. będzie mleko śwte·że w ilości 7 Itr. na wyżej 

„Dz. o-~" Powszechne Zaopatrzenie, ,,Dz. wymienione karty żywnościowe na następu 
0-3" RCA „Dz. 0-3" Ministerstwa Komunika jqce odcinki: „Dz.0-3" (powszec'hne zaopa­

Dziś o godz. 10-tej odbądzie się zeJ;ranle cjt, „M" (Macierzyńskie) Powszechne zaopa trzenie) t RCA, „M" (Macierzyńskie) _ po 
terenowego kola zzemieślniczego trzenie „M" RCA i ,,M" Ministerstwa Komuni wszechne zaopatrzenie t RCA na odcfnki od 

W poniedziałek 29.9. o godz. 16,30 w loka­
lu partyjnym pn:y ul. Południowej 11 odbę­

dzie się zebranie referentek Wydziału Kobie 
cego dzielnicy Lewej - Sródmiejsldej. 

RUDA PABIANICKA 

ODPRAWY kacji. I do 14 włącznie po 0,5 Itr. na odcinek, 

Komitet Polskiej Partii Robo.'lnlczej przy Rejestracja trwa od dnia 29 września -1„Dz.0-3" (MK) na odcinki od 46 do 59 włq 
Zarządzie Miejskimi w Łodzi z.tiwiadamia, iże do 4 października rb. włącznie. c~.nie po 0,5. Itr. „M" (Mintsterstwo Komunika 
w dniu 29 września br. (poniedziałek) 

0 
go Wszystkie kąrty „Dz. 0-3" dla dzieci do ci1) na odcinld: od 41 do 54 wląc2:nie po 

dzłnie 17-tej (po południu) w lokalu świetli- jednego roku życia nale:ż:y rej.estrować za 0,5 lir. 

cy im. Mc.riana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
niuszki Nr 7/9 odbędzie się odprawa sekre- T Plllie poradą prawne 
tarzy i dziesiętnil<ó\v Polskiej Partii Robotni -

%1• ~~wiz;.~:!; :·,·-w ··dz•. o.„ Biuro Społecznej Pomocy Prawne1· 
1~0 noweeo w Z W M. 

We wtorek dnia 30.9. o godz. 19-tej w loka 
lu Zarządu Miejsktego ZWM Pl. Zwycięstwa 
13 odbędzie się zebranie ZWM-owców szkół 

lrednfch, niezrzeszonych w kołach szkolnych. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 

Łódz!ka De•legaitura OkTęgoiwej Rady Ad-, od decyzji p;-zewodnic.zącego Biur.a. 
woik<l!ckiej zorgaruzowała Biuro Spolccznej W chwili obecnej Biuro Społecznej Pomo­
Pomocy Prawnej pirzy ul. Nairutowicza 49. O cy Prawnej jesrt jeszcze eiksperymentem -
p.rojekc.ie tym donosi'liśmy już naszym czyte·l- możliwe, że na pods·tawie zdobytego w prak­
nikom przed · paroma miesiąoami. Biura takie tyce doświadczenia trzeba będzie pewne ize­
po11,vstają pray wszystkich Radach Adwokac- czy zmienić. W każdym razie Biuro ma wieł­
ikich w Po•lsce, a w Łodz.i już od 1 paździer- kie znaczenie społeczne - jest to fachowe 
nika Biu•ro IJ<I'ZYS•tępuje do pracy. pośre.dnictwo pracy IXlliędrzy społeczeńs.twem 

UWAGA HUMANISCl I Zadaaiiem i c~em Biu;ra jest udos·t~onie~!~ _a_a_d_w_o:ic.a.·t_u_r_ą_. -------------
Zawiadam1amy wszystkich humanisiów t P~~ocy . p;aw~"'.'J ~z_eirok1m ~~eszom ludnosci 

tWM-owców którz za isali s· d 1 1 mie1skl-eJ J w~e1skie-J po zruzonych ce_riach. 
hurnanist c ~ u Ły . p 1.ę n~ wy z~ •opłaty za porady piraWlI!e zostały ustalone w 

. Y z Y · · ~e w poniedziałek dnia porozumieniu .z przeds·tawicielami świata pra-

I 
w żółtej koszulce, który stał się powodem hu­
morystycznego nieporozumienia. Jeden z w·­
?~ów. pamiętając, że leade•r wyści'gn jedzie w 
zołteJ kos.zulce, sąd.ząc •. że ma przed sobą Pie­
traszewskie.go, z w1elk1m obumeniem wykrzv· 
k.nął pod 1e~o a~resem. epitet, nie nadającv 
się do po·wtor:zema.„ Niestety, nie mieliśm ·1 
czasu wyjaśnić mu, że to nie jest Pietrasze·,,/. 
sk:i i że wcale nie jest on do„. „lufliu" (bylo 
to trochę ilI!aczej powiiedziane). 

ZAWODNICY ROZBIJAJĄ SIĘ 
z.a Pio·trk.owem grupa zawodn'i'ków była już 

rozbita. Gomąc czolo wyścigu mijamy po dro· 
d~e Łazarczyka, Lipińskiego, T·ryiD.kosa, Bado­
~n~. Na . 30 km przed Ło~ią Siemiński mia ł 
JUz 14 mmut przewagi. 

"'!. ~rod~u opadają nas jak moski1ty moto· 
cykhsci, ktorzy wyjechali na spotkanie !cola­
rzy z Ło?z.i. Na szosie robi się coraz. gęśc:ej, 
a nadom1ar złego motocykliści sl!Pasznie ku­
rzą ~aiwodni~om. P.rzed R'Z-go,wem ulegają zde· 
rzenm C:zyz z Nowakiem (Sląsk). Czyżow 
spadła guma z przedniego koła i musiał s•trJ­
cić cenine minuty na założenie jej z 1powiro.tem. 

W Tuszynie czołówlkę dzieli od Si·emińskie­
go .10:5? sek. W Rzgowie strumień wody z 
czyiegos kubła, wylewany na przejeżdżają· 
cych kolarzy, pozbawił Pie·traszews.kiego dro 
gocennych okularów. Do samej Łodzi musi~ 
biedak jechać po omacku. 

ACH - TA ŁÓDŻ! 
Gdy wpadliśmy zaraz za czołówką w ulicę 

Rzgowską, ogarnęło nas przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na jezdnię, zosta,wiając wą­
sl~i przejazd dla zawodników. Nadomiar zlego 
me został ws~ymany ruch tramwajowy, a 
tempo dochodziło teTa:z do 40 km na godzinę. 
Wkrótce jeS1teśmy świaidikami licZi!lych wypad­
ków. Na Piotrkowskie•j (pada gr~a trzech ko­
l~·rrzy •. a ":'śród nich. Napierała. Zawodnicy wy­
Clągaią się w długi szereg i dosłoWIIlie prze­
mykają się w-z<lłuż Pfotrkowskiej i nl. Nowot- · 
ki pomiędzy tramwajami i· ciżbą ludzką. 

Na ulicy PiotrkowS1kiej jeden ·z pasażerów 
12-ki wysikakuje na plecy Wyględzie i powo­
duje potłuczenie tego doskonałego kolarza. 
Na Pomorskiej pod auto dos·taje się Bański i 
na pożyczo:nym rower.ze przyjeżdża do mety. 
Są .to wszystko skutki żle obstawionej trasy 

mesubordynmvanej publiczności łód'Ukiej. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Wyniki techniczne III etapu: Częstochowa 

- Łódż 147 km: 1) Siemiński (Wa'I'SZa'.'lft) -
3:49,20, 2) PiebraszewsJd (Łódź) - 3:55,10, 3) 
Wrzes'ińs.ld (Watszawa) - 3:55,16, 4) Stolar­
czyk (Łódź) - 3:55,17, 5) Napierała (W-wa) -
3:55,18, 6) Wojcieszek (Łódź) - 3:55,19, 7) 
Wando·r (Kraków) - 3:55,20, 8) Paprocki (SI.) 
- 3:55,24, 9) anlrnwski (W·rocław) - 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódź) - 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapach: 1) 
Pietraszewski (DKS - Łódź) - 13:42,40, 2) 
Wojcieszek (DKS - ł.ódź) - 13:42,54, 3) Grze­
laik (Tramwaja<rZ - Łódź) - 13:43,01, 4) Sto­
larczyk (Napraód) - 13:43,02, 5) Na::iierałt 
(Warnzavra) - 13:43,03. Z. Kr. 

Z ostatniej chwili. 

Pietraszewski ukarany 
1 minutą karną 

Po złożeniu melduników z trasy jakoby(?!' 
Pietraszewski (DKS), Wojcieszek (DKS), Grze­
lak (Toramw<1jarz), Stolarczyk (Na'{)ITZód), Pa­
procki (Sląsk), Wyględa (Sląsk), Nowaczek 
(Sląsk), Czyż (ŁKS), o.raz Rzeźnicki (Warsza­
wa) i Bański (Warszawa) kouystali z napoi 
podawanych w s1Jklanych naczyniach. Kom!.­
s ja sędziowska postanowiła zawodników ty-eh 
ukarać 1 minutą kamą. 

Wobec tak postawionej sprawy Pietrasze­
wski ma czas ogólny gorszy od Napierały o 
37 sek. 

Dla nas łodzian jest to b. przykra niespo­
dzianka. Pletrasze'\vski jest zbyt doświadczo­
nym i zsubordynowanym za0wodniikiem, aby 
dopuścił się takiej lekkomyślności. 

Coś nie jest tu w porządku! (Ri. 

POMOCNICZA SPOŁDZlELNIA CECHU 
SZEWCOW I CHOLEWKARZY 

„S K O R A" 
Lódź, ul. Piotrkowska 79 - telefon 158-38 

Staraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
lodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra" 'l1; datą 
założenia 1 luty 1947 r. z ilością członkcw 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000.-. 

29.:;br. o godz. 20-tei w lokalu ~ZWM „ży- cy i są elastyczne w zależności od char<1kte­
?ie - Piotrkowska 48, odbędz1e się zabranie ru sprawy i stanu majątkowego petenta. 
'nformacyjne. Obecność obowiązkowa. Dla zupełnie n.iezamożinych pmy Radzie 

Spółdzielnia przy hobrej gospodarce sfale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na ~zi eń 18.9.47 liczy członków 464 z kapitałem 

WYPADKI PODCZAS PRACY udziałowym zł. 4.052.800.-'. 
W firmie „Kopczyński" przy ul. Zgierskiej _Spółdzielnia rozprowadza skóry z. przydziałów --- Adw<>ikackiej są dwa razy w tygodniu porady 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY bezpłatne - we Witocr-iki i · piąt!ki w godzinach 
Naczelnemu dyireik:torowi Państwowe1· Fa- 13 - 14-ita (Nairutowicza 49). 

Jaik technicZ:Ilie przeds•tawia się udzielanie 
..iryiki Koinfekcyjnej, Ośrodek 4, mgr. Toma- porad przez Biuro? Otóż, peten.t zgłasza się do 
siukowi Wacławowi, s.kładają tą drogą najser- Biura i za opła1ą od 200 do 500 zł. otrzymuje 
deczniejsze życzenia imieninowe robotnicy i skiernwanie do adwokata. Ten udziela porady 
przy tej okazji, z inicjatywy PPR, zebrane pie- i określa wedlug taksy honor·a.rium. 

Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo-
niądze w s-urnie zł. 10.0P" ...,.,G.7.Wlczaią na od- kacl:a w Warszawie i komis.ja, składająca 

budQIWe WaTszawy,. -sie z trze-eh osób, która ro'l)panje odwołania 

56 został zabity podczas pracy belką drzewa panstwowych z Rzemieś rticzej Centrali Zaopa­
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul. trzenia i Zbytu Oddział w Lodzi oraz z Centrali 
Mielczarski~go ?· Lekarz Ubezpie~zalni Spo- Zbytu Przemysłu Skórzanego w Lodzi, ·a zara­
łecznej st~er~ził zgon. Dochodzenie prowadzi zem rozprowadza skórgumę dla świata pracy. 
I-szy komisanat, Spóldzielnfa wzieła udział w Targach Gdań-

• • • . , _ · 1 skic~, gd zie c z łonkowie Spółdzielni wystawili 
Podczas pracy w Elektrowm ŁodzkieJ swoie go~owe eksponaty, które cieszyły się dużą 

zmarł nagle Aleksan~e: Pacha, l~t 58. . . . fr~kwens1_ą, za co Spółdzielni i za jej żywotną 
Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili dz1alaloosc przyznano II naerode - srebrmr mo· 

zgon wskutek udaru serca. 1 dal. ·· 
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